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Rozpoczynamy X Plebiscyt
na najpopularniejszych

aktorów 1974 r.

P R ZE D  10 la ty  po  raz p ie rw ­
szy za p ro s iliśm y  naszych C z y te l­
n ik ó w  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  g ło ­
so w an iu , w  w y n ik u  k tó reg o  m ie ­
l i  w y b ra ć  n a jp o p u la rn ie js z y c h  
szczecińskich  a k to ró w  m in ionego  
sezonu. P ropozyc ja  sp o tka ła  się 
z  d użym  za in te resow an iem  i d la ­
teg o  też p o s ta n o w iliś m y  ją  k o n ­
ty n u o w a ć . B io rą c y  co ro k u  u - 
d z ia ł w  g łosow an iu  w id zo w ie —  
C z y te ln ic y  „K u r ie ra ” , d ecyd u ją  
k o m u  p rzyznać  sym bo le  uzna ­
n ia , p op u la rno śc i i s y m p a tii —  
„B u rs z ty n o w e  P ie rśc ie n ie ” .

Medal PZŻ

dla dzielnej załogi

Owacyjnie wiiali
szczecinianie 

9 żeglarzy 
z „Zewu Morza“
W A Ł Y  C H R O B R E G O  s ta ły  

s ię  ju ż  t ra d y c y jn y m  m ie jscem  
p o w ita ń  ja c h tó w  i  żeg la rzy w ra ­
ca jących  z w ie lk ic h  w y p ra w . 
T u  w ita n o  p rzed  la ty  „Ś m ia łe ­
g o " , tu  k o ń c z y ł sa m o tn y  re js  
d oo ko ła  ś w ia ta  „P o lon e z ” . 
W c z o ra j n a to m ia s t szczecin ian ie  
z g o to w a li spon tan iczną  ow ację  
9 żegla rzom  ze S ta li S toczn ia , 
k tó rz y  na s /y  „Z e w  M o rza ”  od­
b y li ponad roczną  podróż, o p ły ­
w a ją c  m . in . k u lę  ziem ską.

’ 'Ja d ługo  p rzed  g o d z in ą  13 na  
n a b rze żu  W a łó w  C h ro b reg o  zb ie ra li  
sie lu d z ie . T łu m  ró s ł z ka żd a  m i­
n u ta . K ie d y  w ie c  na h o ry zo n c ie  
p o ja w iła  s e  w y s m u k ła  s y lw e tk a  
s z k u n e ra  p ły ną ce g o  m a je s ta ty c zn ie  
w  to w a rz y s tw ie  s y  „ L e o n id  T e l i ­
g a ”  p rz y  n a b rze żu  b y ło  k i lk a  
ty s ię c y  szc zec in ia n . N a d  p o k ła d em  
ja c h tu  p o w ie w a ły  f la g i m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  ko d u . Pod s a lin e ie m  b a n ­
d e ry  ty c h  p ań s tw , do k tó ry c h  za ­
w it a ł .  W y s o k o  n a to m ia s t nad ru fa

(D okończen ie  na  s tr. 8)

W „Hj-drontie“ -  po raz 
pierwszy na świecie

Nowa metoda
cbróbki cieplnej

zdała
praktyczny egzamin

D W IE  r e to r ty  p ie c . sza fa  s te ro w ­
n ic z a . p lą ta n in a  p rze w o d ó w ... C a­
łość u rzą d ze ń  n ie  z a jm u je  w ie le  
m ie js c a : la ik o w i m oże sie to  w y ­
d a ć  n ie p o k a źn e . a le  u rz ą d z e n ia  te , 
z a w a r ta  w  n ic h  m y ś l te c h n ic zn a  sa 
p ra w d z iw a  re w e la c ja  n ie  ty lk o  na  
* k r l e  .naszego k r a ju .

W ła ś n ie  w  S zc zec in ie , w  F a b ry c e  
U rz ą d z e ń  B u d o w la n y c h  „ H y d ro m a ” 
u w ie ń c z o n a  zos ta ła  w c z o ra j d u ży m  
sukcesem  trw a ia c a  ponad  2 la ta  
w s p ó łp ra c a  n a u k o w c ó w  P o lite ch n ik ą  
Ł ó d z k ie j z g ru o a  fa c h o w c ó w  „ H y -  
d ro m y " . P o  ra z  p ie rw s z y  n a św ię­
c ie  zas tosow ano  n a  sk a le  tec hn icz ­
n a  tz w . azo to n a s ia rc za n ie  gazow e  
e le m e n tó w .

T w ó rc a  n o w e j m e to d y  o b ró b k i 
c ie p ln e j, doc d r  h ab . Z d z is ła w  Has  
—  z In s ty tu tu  M a te r ia ło z n a w s tw a  
T ec h n o lo g ii M e ta li P o lite c h n ik i Ł ó ­
d z k ie j. p o w ie d z ia ł n am :

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z  b ie g iem  czasu ro zsze rzo n y  zo­
s ta ł n ie c o  re g u la m in  p le b isc y tu  
g d y ż  o bok a k to r ó w  w v s te o u ja c v c h  
n a scenach P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  
D ra m a ty c z n y c h  i T e a tr u  M u zy c zn e ­
go w  n as zvm  m ie śc ie  do m ia n a  n a j 
o o o u lr rn ie is z v c h  p re te n d u ją  tak że  
a r ty ś c i w v s te o u ja c v  gośc inn ie  w  
S zc zec in ie  n a im p re za c h  o rg an izo w a  
n y c h  p rz e z  E s trad ę .

K O N T Y N U U J Ą C  w ię c  d z ie ­
s ię c io le tn ią  ju ż  tra d yc ję , og ła ­
szam y X  P le b is c y t C z y te ln ik ó w  
„K u r ie ra ’ ’ na n a jp o p u la rn ie js i 
szczecińskie  a k to rk i J  a k to ró w  
1974 ro ku . O rg an iza to ra m i, po 
d ob n ie  ja k  w  la tach  m in io n y c h  
są: re d a kc ja  „K u r ie ra  S zczeciń­
sk iego ” , T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
Szczecina. W y d z ia ł K u l tu ry  
S z tu k i U rzędu  W o jew ódzk iego  
o raz  Szczecińska „E s tra da '

T E G O R O C Z N Y  p le b isc y t o d b y w a ć  
sie bedzie  n a tv c h  sa m y ch  zasa­
dach co w  la ta c h  u b ie g ły c h . Z a in ­
te re s o w a n y m  p rz y p o m in a m y  w a ru n  
k i  u c ze s tn ic tw a

A W  p le b isc yc ie  m oże b rać  u -  
d z ia ł k a ż d y  C z y te ln ik  . .K u r ie ra ’ *, 
k tó r y  n a k a rc ie  p o c z to w e j poda 
im io n a  i  n a z w is k a  a k to ró w , jego  
z d a n ie m  n a lb a rd z ie l n o p u lr rn v c h .  
P rz v p ó m in a m v . że n a le ży  w y m ie n ić  
a k to r k ę  i a k to r a  z P a ń s tw o w y c h  
T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h , p odobn ie  
a k to r k ę  i a k to ra  z P a ń stw o w e g o  
T e a tr u  M u zyczn e g o , a p o n ad to  im ię  
* n a zw is k o  a k to r k i lu b  a k to ra  k tó ­
r z y  w y s tę p o w a li gośc inn ie  w  Szcze­
c in ie  n a im p re za c h  zo rg a n iz o w a ­
nyc h  p rze z  ..E s tra d ę ” . W  su m ie  w v  
b ie ra m v  w re c  5 osób.

A W śród  C z y te ln ik ó w  ..K u r ie r a ”  
— u c ze s tn ik ó w  p le b is c y tu  rozlosow a  
-ne beda a tra k c y jn e  n e y ro ^ y  u fu n -

A W y p e łn io n e  k a r t y  poczto w e na 
le ż y  n ad s y ła ć  nod ad re se m : „ K u r ie r  
S zc zec iń sk i” . 70-550 S zczec in , p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8, z d o n i^ k i^ m  „ B u r ­
s z ty n o w y  P ie rś c ie ń ” , do 14 g ru d n ia  
b r. N a  k a rc ie  p o c7 *ó w ej n a le ż y  po ­
dać im ię  i n a zw is k o  o^az d o k ła d n y  
adres u cze s tn ik a  p le b is c y tu .

A O g ło s zen ie  w y n ik ó w  p le b is c y tu  
n as ta n i w  n u m e rze  św ią te c zn y m  
. .K u r ie r a ” .

W  C E L U  u ła tw ie n ia  C z y te ln ik o m  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  g ło so w an iu , za ­
m ie ś c im y  w  k o le jn y c h  n u m era ch  

K u r ie r a ”  pełń  
p re z e n to w a n y c h  w  n aszych  te a tra c h
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Porozumienia polsko-fińskie 
dobrze służą umacnianiu 

autorytetu Pełski na świecie
♦  Ocena tegorocznych zbiorów ♦  Lista wielkich inwestycji
W A R S Z A W A  P A P . B iuro Polityczne K C  P Z P R  na posiedzę- j j * .  di r f o & r i T j S f £

niu w  dniu 30 listopada wysłuchało in form acji o przebiegu dowejf k t ó re  w in n y  b y ć  oddane do 
I rezultatach o fic ja lne j w izy ty  I  sekretarza K C  P Z P R  Edw arda u ż y tk u  w  la ta c h  1975—76. P o d k re -  

G ierk a  i  prezesa Rady M in is tró w  P io tra  Jaroszewicza w  F in - ś m^ a n  i  a  ° ? " ro d u  k c [ i "  i "  szy  b  k ie  go
land ii. doch o d zen ia  do  p ro je k to w a n y c h

zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h  w  ty c h  z a -
Z A A P R O B O W A N O  W  p e łn i R E Z U L T A T Y  w iz y ty  s ta n o w ią  p o - k ;a d a c h . z n a jd o w a ć  sie one będą  

. . .  , , w a ż n y  w k ła d  P o ls k i i F in la n d i i  w  w  eri■ rzc hoznosredn ie^o  za in te res o —
,  - n P k tf,kM 1 w y m?C1 P o p ro w a d z o n y c h  ro z - dzie ło  b u d o w a n ia  s tre fy  p o k o jo w e j w a n ia  B iu ra  P o lity c zn e g o . Z o b o w ią -  

f ra t ra c h  m &w  1 s tw ie rd zon o , ze podpisa- w s p ó łp ra c y  w  re jo n ie  M o rza  B a ł-  zano  ró w nocze śn ie  m in is tró w  z a in -  
p o rozu m ie n ia  dobrze  s łu ż ą  ty c k ie g o , s p rz y ja ją  J j trw a le n iu ^ jdo-  te re so w a n yc h  re s o rtó w  do  osobiste-

r . s s s s t
ró w . k to rz v  w  tv m  czasie w v s te o o - c z a  w  d z ie d z i n ie  gospodarcze j lo , że d la  s p ra w y  te j  w a żn e  zn a - -  ‘  '  '
" i  « a - 1 n a u k o w o -te c h n ic z n ą j, sp raw ie
ąvcvinet ro rw o ju  P o ls k i o raz u m o cn ie n ia  «  to  w ł r . i i n . P
k>ch. n S t  i? i  P O b rd i i a u to ry te tu  w  ś w w - w s p ó ln y m  > m u n t t . c l .

(ru) I cie.

n yc h  za w a żn e  d la  g o sp o d ark i n a ­
ro d o w e j.

szona ■

♦
♦

„Kleopatra”  ♦  „Faniomas”  
„W pustyni f w puszczy”

-  oto niektóre pozyc e 
świątecznego programu TYP

B A R D Z O  a tra k c y jn ie  p rze d - R ok to, „Des*ózowa piosenka’’ 
s ta w ia  się f i lm o w y  p ro g ra m  (U SA) z  G ene K e lly m  „Tarzan  i 
p rzyg o to w a n y  p rzez T Y P  na z b li m yśliw i” o ra z  g łośny
ża jące się  Ś w ię ta  i  N o w y  Rok. 
I  ta k  zobaczym y m. in . ta k ie  po­
zyc je  ja k  „W ó d z  In d ia n  T e cum - 
seh’’ (p rod. N R D ) z  G o jk o  M i t i -  
cem w  ro l i  g łó w n e j, o raz  „Gos­
poda świąteczna” (U SA ) —  oba 
f i lm y  w  w ig il ię ,  kom ed ię  sensa­
c y jn ą  „Fantom as”  z  L ou ise m  de 
Funes i  Jean  M ara isem  i  s ły n ­
n y  s u pe rg ig an t h is to ryczn y  — 
„K leopatra”  z L iz  T a y lo r, R ich a r 
dem  B u rto n e m  i  R exem  H a r r i -  
sonem  (p ie rw szy  d z ień  św ią t), 
p o w ró c i także  s ły n n y  boh a te r f i l  
m ó w  p rzyg od ow ych  —  Tarzan, 
k tó reg o  o b e jrz y m y  w  obraz ie  za­
ty tu ło w a n y m  „T a rz a n  i amazon­
k i”, n a to m ia s t „Jak ukraść m i­
lion dolarów ” to  z k o le i a m e ry ­
ka ńska  ko m e d ia  k ry m in a ln a  z 
A u d re y  H e p b u rn  i  P e te r O ’Toole, 
zaś „W alte r broni S arajew a” 
(jug.) je s t d ra m a te m  w o je n n y m  
(d ru g i dz ień  św ią t).

P onadto  podczas ś w ią t T V P  
rozpoczn ie  e m ito w a n ie  4 -o d c in - 
k o w e j w e rs ji te le w iz y jn e j „W  
pustyni i w  puszczy” , zaś w  n ie ­
dz ie lę  29 bm . —  now ego p o ls k ie ­
go s e r ia lu  p t. „Droga” z W ies ła ­
w em  G olasem  w  r o l i  g łó w n e j.

G łó w n e  pozyc je  f i lm o w e  p rz y ­
gotow ane na  S y lw e s tra  i  N o w y

,Rio Bravo” z D eanem  M a rt in e m  
i R ic k i N e lsonem  w  ro la ch  g łów  
n ych.

Dziś — dzień 
bez papierosa

S P O Ł E C Z N Y  K o m ite t  Z w a lc za n ia  
P a le n ia  T y to n iu , w s p ó ln ie  ze  Spo­
łe c zn y m  K o m ite te m  W a lk i z G ru ź ­
lic ą  i  C h o ro b a m i P łu c  po  ra z  d ru ­
g i o g łosił 1 g ru d n ia  „ d n ie m  bez 
p ap ie ro s a ” .

W y p a la m y  w  P olsce ro czn ie  
sko 50 m ld  p ap ie ro só w , a ta  as tro ­
n o m ic zna  ju ż  lic zb a  w c ią ż  rośn ie . 
N ałóg  p a le n ia  p o w o d u je , iż  o b y w a ­
te le  naszego k r a ju  „p u s zc za ją  z d y ­
m e m ” ponad  15 m ld  z ł ro czn ie .

W  o kre s ie  o statn ich  20 la t  spoży­
cie  ty to n iu  w  n as zym  k r a ju  w z ro ­
sło 2 -k ro tn ie . L ic zb a  zg o n ów  n a za ­
w a l serca p o d w o iła  się w  c ią g u  10 
la t . N ik t  d z is ia j n ie  p rze c zy , że je d ­
n ą z p rz y c z y n  chorób  u k ła d u  k r ą ­
żen ia  je s t  p a len ie . B a d a n ia  n a u k o ­
w e p ro w a dzo n e  n a c a ły m  św iec ie  
d o w io d ły , że r a k  p łu c  a ta k u je  11 
ra z y  czę śc ie j o rg a n izm y  na łog o ­
w y c h  p a la c zy . P a lą c y  za p a d a ją  
ró w n ie ż  częśc ie j n a  in n e  ch o ro b y , 
ja k  m ia żd ży c a , ch o ro b a  B u e rg e ra , 
n ie ż y t o s k rz e li itp .

S p ró b u jm y  dz iś  o g ra n ic zy ć  p a le ­
n ie . N ie  o s z u k u jm y  się —  społecz­
ność n ie p a lą c y c h  je s t  n a p ra w d ę  
zd ro w s za .

p r z y ję ty m
w  czasie w iz y ty .

W  K O L E J N Y M  p u n kc ie  po­
rz ą d k u  dziennego B iu ro  P o li­
tyczne  ocen iło  p rzeb ieg  tego­
rocznych  zb io ró w  zbóż, z ie lo ­
n ek  i ro ś lin  okopow ych . P od ­
kre ś lo no , że os iągn ię te  w y n ik i 
w ska zu ją  na sys tem atyczn y  po­
stęp w  gospodarce ro ln e j.

D A L S Z E J  p o p ra w ie  u le g ła  k u l tu ­
ra u p ra w y  z ie m i i  za o p a trz e n ie  w  
szł c h e tn e  o d m ia n y  n as ion  i  sa- 
dr n ek , n a w o z y  o ra z  sp rzę t zm e -  
c‘ d zo w a n y , L e p ie j w y k o rz y s ty -  
v'£  ie są o siąg n ię cia  n a u k i w  d z ie -  
d ;*  ie  ro ln ic tw a , u p o w sze ch n iła  s:ę 
oś\. ro ln a  i  nastąpi-ł d a lszy
w zro s t k w a l i f ik a c j i  ro ln ik ó w .

'Sta lo n o ; że n ie zb ę d n y m  je s t p ro -
uzen ie  in te n s y w n e j d z ia ła ln o ś c i 

w s zy s tk ic h  w y m ie n io n y c h  k ie ­
ru n k a c h , w a ru n k u ją  one b o w ie m  
’ atszy w zro s t p ro d u k c ji ro ln ic tw a .  
Ib e c n ie  n a jw a ż n ie js z y m  zad a n iem  

je s t za p e w n ie n ie  d obrego  p rzy g o -  
o w a m a  do s ie w ó w  w io s en n y ch  ze 
zczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  p rac , 
tó re  n ie  m o g ły  b y ć  w y k o n a n e  je ­
le n ią  z  p o w o d u  tru d n y c h  w a ru n ­

k ó w  a tm o s fe ry c zn y c h . W a żn e  je s t  
zw łaszcza s ta ra n n e  p rze p ro w a d ze n ie  
irze c l^ d ó w  i re m ontó '.'/ m a s -y n  i 

u rzą d ze ń  o raz  z a p e w n ie n ie  odpo­
w ie d n ie j ilośc= części z a " - i°n n y c h .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  z w ró ­
c iło  uwagę na konieczność p rz y ­
spieszenia skupu  w a rz y w  i ow o­
ców  d la  sp raw nego  zaooatrze- 
n ia  lu dn o śc i w  te p ro d u k ty .

B IU R O  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  i 
za a k c e n to w a ło  p ro ro z v c ’e w  s k ra ­
w ie  ro z w o ju  n ro d u k c 'i  k o m b a jn ó w  
zb o żo w yc h . P ro p o zy c ie  te  p rz e w i­
d u ją  d w u k r o tn e  z w ię k s ze n ie  w  o- 
kres te  do  ro k u  1980 n r - d u k c i i  k - m -  
h am ó w . w  ty m  re z w ó j nrodujcej.1 
najno w sze go  ich  ty p u  „ B iz o n -G i-  
g an t” .

W  K O T E J N Y M  p u n k c ie  p o rzą d k u  
obrad B iu ro  P o lity c z n e  » s tw ie rd z iło

Zakończenie strajku
pocztowców francuskich

P A R Y Ż  P A P . T rw a ją c y  od  p rze­
szło 6 ty g o d n i s tra jk  pocztow ców  
fra n c u s k ic h  za k o ń c zy ł się w  p ią tek. 
B y ł to  n a jd łu żs zy  od  20 la t  s t ra jk  
p ra c o w n ik ó w  p o czty . R uch  koresfr* 
p o n de n c ji, szczególn ie z zag ra n ic # , 
zostan ie w z-now iony sto p n io w o  w  
p rzy s z ły m  tyg o d n iu .

Eksplozja amunicji 
w bazie Da Hang

P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  n as tą p iła  
po tę żn a ek sp loz ja  a m u n ic ji w  b a­
zie  lo tn icze j w o js k  sa jg ońsk ich  D a  
N an g , po łożonej 600 k m  od S a jg o - 
nu. W  w y n ik u  e k s p lo z ji 108 osób 
zostało  ra n n y c h , a je d n a  p on iosła  
śm ierć . R ze c zn ik  d o w ó d ztw a  w o js k  
sa jg o ń sk ic h  o św iad c zy ł, że p rz y ­
c zy n y  e k s p lo z ji je szc ze n ie  usta lo ­
no.

Dziś w numerze
S A M O C H Ó D  N A  C2H 5O H

T E N  pan na z d ję c !u  to  Jean  
C h a m b rin , k tó ry  za m ie rza  zre ­
w o lu c jo n iz o w a ć  n ap ę d zan ie  sa­
m och o d ó w  — n«sz fe lie to n is ta  
(p a trz  s ir . 5) m a  na te n  tem a t  

sw o je  zd an ie

397 A T A K U J E

(p a trz  s tr. 9) je s t  opow ieśc ią  
o w a lk a c h  p o lsk ic h  lo tn ik ó w  z 
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i iW  „Hydromie 
-  po raz pierwszy na świście

( D okończenie  ze s tr. 1) '■ m g r In ż . J e rz y  G ra n is z  i  m g r  
. W o jc ie c h  Jarosz. A  p o w io d ło  

ta k ż e  i d la te g o , że w ła ś n ie  w  
. .H y d ro m ie ” zn a le ź liś m y  n ie  ty lk o  

-  im e ritó w  h y d ra u lik i  b u d o w la n e j s ia r  o a tro n a . ale  
k a  i  a zo tem  w  a tm o s fe rze  a m o n ia - P a r tn e ró w  w< 
k u  i p a r  s ia rk i.  E le m e n ty  te sa p rz e p ro w a d z a n iu  p ró b . S tw ie rd z a m
dzaęhi zas tos o w a n iu  m e to d y  b a r ­
d z ie j o d p orne  na z a ta rc ie  i  zu życ ie , 
co w  w a ru n k a c h , w  ja k ic h  D rac u ia  
u rzą d ze n ia  b u d o w la n e  — m a  
m a łe  zn ac zen ie  P odobne  
d a je  m e to d a  tzw . s u lfin izs c

z a te m , że w  ty m  p rz y p a d k u  d roga  
od po m ys łu  do p rze m y s łu  b y ła  w y ­
ją tk o w o  k r ó tk a “ .

„ ___ W  G R U P IE  fa b ry c z n e i p ra c o w a ło
e fe k ty  w ¡ec e i osób: m g r in ż  W ie s ła w  P io -  
stoso- tro w s k i. Janusz S ta u té r . m g r '

w a n a  w e  F ra n c ji ,  a le  ta m te n  spo- M s r ia n  K u c zy ń s k i, m g r in ż . Czes- 
■ób. re a liz o w a n y  iest w  ro z to o io - *a w  K a c zm a re k , inż. Ire n e u s z  N a -  
n y c h  c ja n k a c h  sodu lu b  notasu w  w ro c k i. Zes p o łem  tv m  k ie ro w a ł  
te m p e ra tu rz e  5«0 s to n n i. Jest w ie c  s ło w n y  sD eci? l;sta do so rn w  o b ró b -  
k o s z to w n y  to k s y c zn y  *  w y m a g a  k > c ie p ln e j. Tad e u sz  K o s iń s k i. In -  
■ zczefió lne i ostrożności Od l r t  w ie c  s ta la c ia . re to r ty , p iec  — to  dzie ło  
■zu k an o  na ca ły m  św iec ie  in n e i m e fac ho w có w  z . .H y d ro m y " . Zastoso- 
to d y . P o w io d ło  sie n am . Z e s tro - w f>Pie n o w e j m e to d y  w  zn a c zn e j
n y  u cze ln i p ra c o w a li nad ty m  iesz-

*  „ A P E L  U  T F A N T A "  — oto  
rze źb a , k tó rą  a k tu a ln ie  o g lą ­
dać m o żem y w  h a llu  M u ze u m  
N aro d o w e g o  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j. T en  . .k rz e w  g o re ją ­
c y ”  a u to rs tw a  zn ak o m iteg o  
rze źb ia rza  A . S m o la n y  stano ­
w i  ce n n y  teg o ro czn y  za k u p  
nas ze j p la c ó w k i m u ze a ln e j, 
p rzyw o d zą c  n a p am ięć  w ie lk ą  
postać m ię d zyn a ro do w eg o  m e­
d ia to ra , k tó r y  n ie da w n o  z m a rł.'

F o to  — Z b . J o d k o w s k i

m ie rz e  je s t ró w n ie ż  ic h  d zie łem . 
Tad e u sz  K o s iń s k i s tw ie rd z a  la p id a r ­
n ie :

— M y ś lę , że u d a ło  n a m  sie z ro b ić  
k a w a ł d o b re j ro b o ty !

T R U D N O  iu ż  dz iś  ocen iać , ja k ie  
ko rzy ś c i odniesie z a k ła d . W y trz y m a  
łość i  ja k o ś ć  p ro d u k o w a n y c h  u rz ą ­
dzeń — to  je d n a  s o ra w a . O lb rz y m ie  
zn ac zen ie  m a  ta k ż e  f a k t . , że d z ię ­
k i n o w e i m e tp d z ie  o b ró b k i c iep ln e )  
w v e lim in o w rn e  zo stan ie  zu ży c ie  b ra  
zu . z k tó re g o  d o ty ch c zas ro b io n o  
n ie rśc ien ie  i p ro w a d n ik i t ło czy sk . 
Z a m ia s t tego  ko sztow nego  stopu, 
stosow ana b ed z ie  te ra z  sta l. F a b r y ­
ka  je s t w ie c  z a in te re s o w a n a  w  ia k  
n a jszy bs zym  i  s z e ro k im  w tiro w a -
— ' - ' u  te j  m e to d y  do c o d z ie n n e j 

p ra k ty k i.
(m w i

Nagrody
za najlepsze wyniki 
w zbiórce złomu

W A R S Z A W A  P A P . Z e b ra n ie  
’ 00 tys . to n  z ło m u  d o d a tk o w o  w  
TV  k w a r ta le  h r . i w  I  pó łro czu  
)?75 r .  — to  c e l t r w a ia c e i  w  ca ły m  
’: " " iu  m a -o w e i z b ió rk i z ło m u  w śród  
lt id n o rc ’ . C hodzi tu  n !e t y łv o o n rz y -  
zooTzem e gosnpdarce p o n a d p la n o ­
w y c h  d o ~ta w  tec o  c e n n ^ o  s u ro w ­
ca. Z b ió rk a  m a ró w n ie ż  as p ek t s^o- 
!-m zny. Ś ro d k i u m i a n e  ze zb ió r-  

a w je t o  p o d k re ś lić , że c e n y  z ło ­
m u  zosta ły  p o d w v ts zo n «  od 15 lis to ­
pada b r . — m a ja  za~ 'V ć: N a ro d o ­
w y  Fun du s z  O c’- ro n y  Z d ro w ia , ko n -  
ł o b u d o w y  C e n tru m  Z d ro w ia  D-Hec- 
k a  i  Z a m k u  K ró le w s k ^ e o  w  W a r-  
--n y -ir.. p o n a d to  p rz e w id u je  się. że 
o"~ść uzvr)ęr.n v c h  p ie n ię d z y  uczest­
n ic y  a k c i i  bed a  m o g li p rzezn a czy ć  
na z a k u p  sp rzę tu  sportow ego  d la  
n 'o ( ł z i -'’ v .  o rg a n iz o w a n ie  z im o w is k  
i obozów .

W  c l u  zach ęc en ia  do ja k  n a j­
szerszego u d z*a łu  w  te j  a k c i i .  cen- 
—ela  . .O n t r o z ło m 1* p o s ta n o w iła  u -  
fu -ndów ać n a g ro d y . D la  szk ó ł i 
s tra ży  p o ża rn y c h , k tó re  u z y s k a ją  
nailens^e re z u lta ty  w  zb ió rc e  „C e n -  
t ro z lo m ” p rzezn a czy  100 tys . z ł na  
■a k u n  te le w iz o ró w , p rz y  czv m  5 

a p a ra tó w  p rzy zn a n y c h  m a być szk o ­
dom i 5 — je d n o s tk o m  s tra ż y  po ­
la rn y c h .

N ie z a le ż n ie  od teg o . osobom  szcze­
gólnie w y ró ż n ia ją c y m  się w  sno- 
ec zn ej a k c j i  z b ió rk i z ło m u  p rz y ­

zn ane zostaną p rze z

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m  s „ G o p la n a 1* z  F in la n d i i  
z d ro b n icą ,

m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j”  z  R o t­
te rd a m u  z d ro b n icą , 

m  s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z  A n t ­
w e r p ii  z d ro b n icą , 

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ’* z 
H a m b u rg a  w  balaście , 

s *  „S o ld e k ”  z  D a n ii  w  b a ­
laśc ie .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m łs „ M o d lin ”  do H a m b u rg a , 
D u b lin a . C o rk  z d ro b n icą , 

s/s „ P s tro w s k i’* do D a n ii  z 
w ę g lem ,

s s „ S ła w n o ”  do  D a n ii  z
w ę g le m ,

s/s ,,T c z e w 1’ do D a n ii  z  w ę ­
g le m .

W  P O R C IE

W C Z O R A J  w  zespole p o r­
to w y m  Szczec in— Ś w in o u jśc ie  
p rz e b y w a ło  łą c zn ie  z  re dą  40 
s ta tk ó w  z  ła d u n k ie m  lu b  po  
ła d u n e k  o c a łk o w ite j w a d ze  
200 tys . to n . W śród  s ta tk ó w  
o c ze k u ją c y c h  n a  re d z ie  z n a j­
d u je  się m /s  „ M a c h in d a ”  b an ­
d e ry  s in g a p u rs k ie j z 16 tys . 
to n  a p a ty tó w  w  tra n z y c ie  d la  
A u s tr i i .

K O L E J N Y  S T A T E K  W  P Ż M

D O  e k s p lo a ta c ji w szed ł no ­
w y  s ta te k  P o ls k ie j .Ż e g lu g i 
M o rs k ie j —  m /t  „ P ro f .  K a ro l  
B o h d a n o w ic z” . Jest to  zb io r­
n ik o w ie c  • o nośności 10 tys . 
D W T  p rzezn a czo n y  do p rze w o ­
zu  s ia rk i p ły n n e j lu b  k w as u  
s ia rk o w e g o . Z b u d o w a ła  go 
szw ed zk a stoczn ia A . B . L o -  
dose V a r f .  D o w ó d cą  z b io rn i­
k o w ca  w y zn ac zon o  k p t . ż . w . 
W ła d y s ła w a  G ó re ck ieg o . B liź ­
n ia cza je d n o s tk a  now ego  s ta t­
k u  m /t  „ S ia rk o p o l” w e szła  do 
e k s p lo a ta c ji w  I I  k w a r ta le  b r.

(w it )

Największy siatek polskiej fioły

„ K a s p r o w y  W ie r c h ”  
d z i ś  w  G d y n i

J A K  i n f o r m u j e  P o ls k a  Ż e g l u -  n i - T o ru n iu , B ydgoszczy i  O ls z ty n ie .
P a M o r s k a  n a i w t e k s z v  s t a te k  P la n o w a n a  ra ta  dobow a —  3 tys . ga jviorsKa n a jw ię k s z y  S t a t e s  to n  T a k  m a zostać ro z )a d o w a n e
naszej f lo ty  —  tu rb in o w ie c  o k . 30 tys . to n  z ia rn a . N a s tę p n ie  
„K a s-p row y W ie rc h ”  w czo ra j „ K a s p ro w y  W ie rc h ”  zo stan ie  p rz e -
w  s o b o tę  r>o n r z e n ły n ip c iu  C ie - h o lo w a n y  pod e le w a to r  na n a b rz e -  w  s o o o ię  p o  p r z e p ł y n ię c iu  L i e  żu In d y is k im . ra ta  p rze ła d u n ,k ow a
sm n D u ń s k ic h  za trz y m a ł soę na z w ię k s z y  się w ów c zas do 4 ty s . to n  
k ró tk o  na redz ie  p o r tu  K ie ł,  d z ie n n ie . O b lic za  się. że ro z ła d u n e k
s>kąd z a b ra ł na p ok ła d  e k ipę  
te c h n ik ó w  ze s toczn i H o w a ld -  
tsw e rke -D e u tsch e  W e rft .  N a re ­
dzie w  G d y n i je d n o s tka  spo­
dziew ana. je s t dziś przed  p o łu d ­
n iem .

J A K  W IA D O M O  t / t  „ K a s p ro w y  
W ie rc h ” , z b io rn ik o w ie c  o nośności 
135 700 D W T , o d b y w a  p ie rw s zą  po ­
d ró ż  pod d o w ó d z tw e m  d ośw iadczo ­
nego k a p ita n a , k p t . ż. w . Z y g m u n ­
ta  B a tk i. S ta te k  p rz y ją ł na sw ój 
p o k ła d  w  U S A  po n ad  80 000-tonow y  
ła d u n e k  k u k u ry d z y  p rzezn a czo n e j 
d la  P o ls k i. T / t  „ K a s p ro w y  W ie rc h 1’ 
ro z ła d o w a n y  b ęd z ie  w  G d y n i. D o

T / t  „K a s p ro w y  W ie rc h *’ ro zpo ­
czą ł e rę  „ b a lt im a x ó w ” , to  je s t  
w ie lk ic h  s ta tk ó w  o p a ra m e tra c h  u -  
m o ż liw ia ją c y c h  im  w p ły w a n ie  n a  
B a łty k . P rz y p o m n ijm y , że P Ż M  do  
ko ń c a  1075 r .  b ed z ie  posiadała  3 ta ­
k ie  je d n o s tk i i  2 in n e  o nośności 
144 900 D W T  z ja p o ń s k ie j s to czn i 
M its u b is h i w  J o k o h a m ie . Szósty  
w ie lk i  zb io rn ik o w ie c  zb u d o w a n y  w  
J a p o n ii sp o d z ie w a n y  je s t w  eks­
p lo a ta c ji w  I  k w a r ta le  1976 r.

D o d ać n a le ż y , że „ K a s p ro w y  
ie s t  n a jw ię k s z y m  s ta tk ie m  

p rze z  a rm a to ró w  b a­
senu M o rz a  Bałt.ycJdego, a  P Ż Mluíiduuwdiiv uruiic w uuvm. u  u , . . .  .

tego  p o w ażne go  zad a n ia  n ie z w v k le  2 , « " » > « ! • (  n a ro flo -w y c h  a rm a to ró w  n a  sw iec ie .u la tn ie  p rz y g o to w a li się g d yń ­
scy d o k e rz y  i k o le ja rz e . J a k  odpo­
w ie d z ia ln a  je s t to  p rac a  św iad c zy  
fa k t ,  że je d n a  ty lk o  godzina przes­
to ju  t e j  je d n o s tk i k o s z tu je  36 tys. 
z ło ty c h  c z y li d oba po n ad  700 tys. 
z ło ty c h .

- S T A T E K  zo stan ie  za c u m o w a n y  
p rz y  n a b rze żu  F ra n c u s k im  (ta m  
gdzie  c u m u je  „ S te fa n  B a to ry ” ). 
W y ła d u n e k  p ro w a d z o n y  będzie  
d w u s tro n n ie :  n a  b a rk i i  do w a g o ­
n ó w  k o le jo w y c h . P K P  pod staw ia  
w ie lk ie  4-osiow e w a g o n y  o ła d o w ­
ności 60 to n . S fo rm o w a n e  z n ich  
po cią g i będą w a h a d ło w o  dostarczać  
k u k u ry d z ę  do m a g a zyn ó w  w  G d y -

Wolińska rewelacja archeologiczna

Słowiańskie idole z iX wieku
W O L IN  d o s ta r c z a  ju ż  Od hadze. do ekip bad a w czy ch  włączą- 

d a w n a  c o r a z  n o w y c h  z a s k a k u -  f  ł S J
ją c y c h  m a t e r i a ł ó w  b a d a w c z y c h .  d u . M a li o ra z  W ło c h , w  teg o ro cz- 
T e g o r o c z n e  p r z e d s ię w z ię c ia  a r -  n y m  p lo n ie  o d k ry ć  o bok w a rs z ta -  
c h e o lo g ic z n e  o k a z a ł y  s ię  s z c z e -  i 6vy . b u rs z ty n ia rs k ic h  i p ro d u k c ji

ja w n iły  na js ta rsze  fa z y  osadni­
c tw a  W o lin a  z końca  V I I I  w ie -

k a  id o la  z ko ń c a  I X  w ie k u  i d ru g a  
podobna z p ie rw s z e j p o ło w y  X  w ie -

k u .  d a ją c  n o w e  c e n n e  d a n e  n a  ¡™m  " i ? “ 0 ,»
t e m a t  s to s u n k ó w  h a n d lo w o - g o s -  S łow ian , a le  i  o ic h  ro z w in ię ty m  
p o d a r c z y c h  w e  w c z e s n y m  ś r e d -  k o lc ie  i  w ie rz e n ia c h . K ro n ik a rz  
n io w ie c z u .  •

— P o n ie w a ż  osada w o liń s k a  je s t  
n a jw ię k s z y m  o b ie k te m  i  zespołem  
w y k o p a lis k o w y m  n ad  B a łty k ie m , 
sta no w iąc  p o lig o n  e k s p e ry m e n tó w  
n a u k o w o -b a d a w c zy c h , b u d z i zrozu-

Delegacja Burgas 
gościła w Szczecinie
W  S O B O TĘ  o p uśc iła  nasze m iasto

d e leg ac ja  K o m ite tu  O k ręg o w e g o  
B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j 
w  B urgas , k tó re j p rze w o d z ił s e k re ­
ta rz  K O  B P K  K o ic ze w  K o n do . 6- 
d n io w y  p o b y t b u łg a rs k ic h  gości na  
Złiem i S zc zec iń sk ie j p rze b ie g a ł pod  
z n a k ie m  w y m ia n y  do św iad c zeń  w  
ró żn yc h  d z ie dz in ac h  p ra c y  p a r t y j ­
n e j, a zw łaszcza id e ow eg o  i  gospo­
darczego  k ie ro w n ic tw a  w  p rzed s ię ­
b io rs tw a ch  p ro d u k c y jn y c h , stoso­
w a n eg o  w  naszej w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iz a c ji p a r t y jn e j .

B o g a ty  p ro g ra m  p o b ytu  o b e jm o ­
w a ł z w ie d z a n ie  k lu c z o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p rze m y s ło w y c h  Szczec ina 1 
w o je w ó d z tw a , po łączone ze spot­
k a n ia m i z p o lity c z n y m  i  gospodar­
czy m  a k ty w e m  ty c h  p rzed s ię ­
b io rs tw .

d a m  B re m e ń s k i w s p om in a  o ty m  po 
ra z  p ie rw s zy  w  X I  w ie k u . f fiv  zaś 
m a m y  n a m a ca ln e  d o w o d y , d a tu ją c e  
o d w a  w ie k i w c ześ n ie j is tn ie n ie  
ro zw in ię te g o  d om ow ego  k u ltu  S ło ­
w ia n . o k tó ry m  św iadczą rru n ia tu -  

. . . . ,  ro w e  w v o h r aż'” ' H  bóstw  o cz te rec h
za in te res o w an ie  w ie lu  k r a jó w  tw a rz a c h  (S w ię to w it ). 

n a d b a łty c k ic h  — m ó w i n a m  d r
W ła d y s ła w  F il ip o w ia k  d y re k to r  D O D A J M Y , że o d k ry c ie -  to  w  d u -  
M u ze u m  N aro d o w e g o  w  S zczec in ie , że j m ie rz e  p o zw a la  uściś lić s ło w ia ń -  
k ie ru ją c y  ty m i p ra c a m i —  W sp ó ł- skość W o lin a , s zu k a ia c  tu  ro d o w o -  

ła d ze  te re n o - j p ra c u je m y  w  ty m  zak re s ie  z u n i-  du  p o lsk iego  d z ie d z ic tw a  k u ltu ro -
we d y p lo m y  u z n a n ia  i, n ag ro d y . * w e rs y te ta m i w  L u n d z ie  i K o p e n - w ego. (U p.)

Ukradli co najmniej milion

G a i m in  ze Stargardu
N IE Ł A T W O  je s t p ła c ić  ra -  u  p o k ą tn y c h  h a n d la rz y , a lb o  n a b y ć  b o ju  i  tz w . „ p rz e w ie w n ia ” . S tąd

,B A /łn ic  ,  n a r a o r a f e m  z P ie rw s ze j rę k i — od rz e ż n ik ó w . pó łtusze, w  za leżnośc i od ic h  p rz e -  . . . - -
Cnune« zgoome z paragra e , p rzez k i lk a  la t  g an g  d z ia ła ł b e z - zn ac zen ia , k ie ro w a n o  do ro z b ie ra ln i co. n a Jm n ie J P °  l 25® k g  k ra d z io n e g o  
b e z  ta r y fy  ulgow ej. Jako, z e  k a rn ie  i „ w p a d k a ”  n a s tą p iła  d o - n a e le m e n ty  k u l in a rn e  w zg l. do  m i^sa- 
przestępstwa szczególnie dla gO_ p ie ro  pod k o n ie c  lu te g o  1973 r .  F u n -  p ro d u k c ji w ę d lin . N ie k ie d y  w y w o -  . _  . ,  . Ł
» m n r łn rk i n a r n r in w p i  n in h e z n ie r z -  k c jo n a r iu s z  M O . w ra c a ją c y  2 p a - zono  m ięso do in n y c h  z a k ła d ó w  lu b  M a r ia n  B . b y ł do b rze  p ła tn y m  spooarKi naroaow ej meDezpiecz trolu> z a trz y m a ł m ę żczy znę , k t ó r y  m a g a zy n o w a n o  w  c h łod n ia ch . N a j-  rz e m ie ś ln ik ie m , s zu k a ł je d n a k  ła -  
n e  są wyłączone Z łaski lipco- u s iło w a ł p rzes ko c zyć  o g ro d zen ie , p rostszą m e to d a  k ra d z ie ż y  b y ło  ‘wlzny> P ^  n a łog o w o , m ia ł te ż  sp ra -  
Wej ustawy O am nestii. 19-O S O - zab e zp iec za jąc e  te re n  z a k ła d ó w  s p ra w n e  w y c in a n ie  m ięsa i s z y b k ie  k a rn ą  za f izy c zn e  j m o ra ln e
hf>wv e a n e  m ie s n v  z p  S t a r a a r -  m 'ę sny ch - R y ł n im  n ie ja k i R o m a n  w y n o s ze n ie  „ to w a ru ”  poza o b rę b  £n ę®a i?ie  nad  .zo.n ą - P o k ą tn y
j  W ”  gang m ię s n y  ze t a r ^ a  s . ,  rz e ź n ik  p ra c u ją c y  w  h a l i u b o ju , rz e ź n i. N ie s k u te c zn a  k o n tro la  s tw a - h ® ndel m ięsem  — ja k  sam  p rz y -  
OU , Odpowiadający w łaśnie Zas ko c zen ie  b y ło  a b s o lu tn e , z a t r z y -  rż a ła  do  tego p ro c e d e ru  d o sk o na łe  z n a ł —  zac zą ł ju ż  w  1969 r. P ie rw -

Wczoraj 
w kraju

B i  30 L IS T O P A D A  ro zp o czę ła  się 
w  W a rs za w ie  2 -d n io w a  k r a jo w a  n a ­
ra d a  zw ią zk o w e g o  a k ty w u  b u d o w ­
lanego .

B u d o w n ic tw o  je s t  je d n y m  z  ty c h  
d z ia łó w  g o sp o d ark i — pod kre ś la n o  
w  to k u  o brad  — w  k tó ry c h  w  

. o sta tn ic h  la ta c h  zaszły  is to tn e  z m ia  
T u ż  p rz y  n ic h  z a ją ł m ie js ce  w a r -  n y- W y ra ż a ja  się one w  ro zb u d o -  

to w n ik  E d m u n d  D ., ‘ k t ó r y  za p ie - i  w i® u p rzem y s ło w io n eg o  zap lecza, 
n ią d ze  i  p o czę stu n k i, „ z  p rz y m ru -  , u ru c h o m ie n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  fa b -  
żeń iem  o k a ”  k o n tro lo w a ł p ra c o w - r y k  d o m ó w , w ie lu  w y tw ó r n i e le -  
n ik ó w  w y ch o d ząc yc h  za b ra m ę . m e n tó w  i now o eze  n yc h  w y ro b ó \v  

w y p o s aże n io w y ch . S k ła d a  sie n a to  
ró w n ie ż  w zb o g ac en ie  p la có w  budo­
w y  w  sp rzę t i u rzą d ze n ia . C z y n n ik i 
te . a  ta k że  o d c zu w a ln a  p o p ra w a  
w a ru n k ó w  p ra c y  i b y to w o -s o c ja l-  
n yc h  za łó g  s p ra w ia ją , że b u d o w ­
n ic tw o  P o m y ś ln ie  re a liz u je  z w ię k ­
szone za d a n ia .

P re m ie r  P io tr  J a ro sze w ic z , m ó ­
w ią c  o postęp ie  ja k i  os iąg n ię to  w e  
w s zys tk ic h , d z ie dz in ac h  naszego ż y ­
c ia  w  o kre s ie  od V I  Z ja z d u  p a r t i i ,  
p o d k re ś li! zn ac zn y w k ła d , ja k i  w  
ro z w ó j k r a ju  w n io s ło  b u d ow n ic ­
tw o .

K IM  B Y L I  O D B IO U C Y ?

G R U P Ę  s ta ły c h  o d b io rcó w , z a jm u ­
ją c y c h  na ła w ie  o sk arżo n y ch  m ie j­
sca „h o n o ro w e ”  tw o rz ą :  p ra c o w n ik  
Z N T K  M a r ia n  B ., za tru d n io n a  
p rze z  W SS w  „ P ie k a rn i-G ig a n c ie ”  
Z o fia  M . i n a js ta rs za  w ie k ie m  w  
ty m  g ro n ie , h a n d la rk a  L u c y n a  M . 
K a żd e  z  n ic h  n a b y ło  „o k a z y jn ie '

p rze d  Sądem W o je w ó d z k im , p o - many m iał przy sobie 13,5 kg cie- 
d z ie lon v  został nrzez o ro k u ra to -  jaszcze m:ęsa, zapakowane-a z i e io n y  zosia i przez p ro K u ra io  gQ w  spodniach< U s ta lo n o , że w  z ło d z ie js k im  g an -
ra  na a w ie  g ru p y , tycn , K tó rzy  D o  z ło d z ie js k ic h  p r a k ty k  p rz y z n a ł gu p ry m  w ie d li „ u b o jo w c y ” , cho- 
będąc p ra c o w n ik a m i rzeźn i n a - Się od ra zu  i  z  ro z -b ra ja ją c ą  szcze- c iąż  p ra c o w n ic y  in n y c h  d z ia łó w , 

rośc ią  t łu m a c z y ł:  „ K a ż d y  chce żyć, p rz e tw ó rc z y c h  i a d m in is tra c y jn y c h , 
e- też n ie  g a rd z i li k ra d z io n y m  m ięsem .g m in n ie  i system atyczn ie  k ra d -  . ,  . . .i .  ___ . . _  , no  n ie !?  In n i te 2 w ynoszą,

1j m ięso i jego  p rz e tw o ry  oraz stem  le p szy a n i gorszy "
ty c h , k t ó r z y  z p a s e r s t w a  i n i e -  T a k  za te m  w  s ta rg a rd z k ie j rze źn i, 
lega lnego  h a n d lu  s t w o r z y l i  d la  b ę d ą ce j je d n a  Z lic z n y c h  te re n o -  
s ie l i ie  stałe, in t r a t n e  ź r ó d ło  d o -  w y d z ia łó w  w o j .  P rze d s , P rz e -

n ie ś li d o  „p ry w a tn y c h  p u n k tó w  D als2e .re s z -o w a n i»  _____
Bkupu CO n a jm n ie j 22 ton y  w y -  fo rm a ln o ś c ią . W w y n ik u  w n ik l i -  
sokogatunkow ego  m ięsa w ie p - w y ch d o ch odzeń , p ro w a d zo n y c h  pod  
rzow ego, w o łow ego  i n a jd ro ż -
s z y c h  w ę d l in ,  w a r to ś c i  O k . m i -  30/73, z n a n e j też  pod k ry p to n im e m  
lio n a  zł, l ic z ą c  p r z e c ię t n ie  40 z ł ..m i ę s o ” , z e b ra n e  m a te r ia ły  d o w o -  

■ •• d o w e są p o d staw ą  w y c ze rp u ją c e g o
u za s a d n ie n ia  a k tu  o s k a rże n :a od­
c zy tan eg o  n a ro z p ra w ie  są d o w ej.

D ro g a  z w y p c h a n ą  te c zk ą  w io d ła  
g łó w n y m  w y jś c ie m , pod nosem  
w a r to w n ik a  S tra ż y  P rz e m y s ło w e j.  
C zasam i, z w ię k s zy m  p a k u n k ie m , 
rze źn ic y  w y c h o d z ili do  m ia s ta  p rzez  
p ło t. T a k ie  w ę d ró w k i co a k t y w -  

„ . n ie js i z ło d z e je  o d b y w a li k i lk a  ra z y
b y ły  ty_ k o  w  ty g o d n iu .

Szczecin: 
s ze ro k im  zasięgu.

szym  je g o  dostaw cą  b y ł rz e ź n ik  
Z d z is ła w  L . P o tem  in te re s  ro z k rę c ił  
się: po  k i lk a  ra z y  w  tyg o d n iu  k u ­
p o w a ł od ka żdego  z co ra z  to  lic z ­
n ie js zy c h  „d o s ta w c ó w ”  o k . 5 kg  
m ięsa je d n o ra zo w o . L u c y n a  M . 
s p rze d a w a ła  m ięso „P o  zn a jom oś c i, 
sąsiadom ” . O d w ie d za ła  też ró żn yc h  
a je n tó w  p ro w a d zą c y c h  k a w ia rn ie ,  
ja d ło d a jn ie , s za s z ły k a rn ie  i b u d k i 
ry n k o w e . W  s w o je j d o b rze  z n a n e j 
b y w a lc o m  m e lin ie  h a n d lo w a ła  ró w ­
n ie ż  w ó d k ą .

1 k ilo g ra m .

PO  N IT C E  D O  K Ł Ę B K A

W  s ta rg a rd z k ie j rz e ź n i k r a d l i  m ię ­
ło  bez kości, rą b a n k ę , p o lę d w ic ę , 
a t ra k c y jn e  ż e b e rk a , m o s tk i itp . R a ­
ry ta s y  te  zaw sze  m o żn a  b y ło  k u p ić

R o z p ra w a  t r w a . J e j ch ro n o lo g ia , 
zap isa na  w  p ro c e d u ra ln y c h  p rz e p i-  

__1 . sach. sam a p rze z  sie tw o rz y  d ra -
T t T g i ,  p ro c e « ,; ,  w y ja ś n ie ń .
s k a rżo n y c h , ze zn a n ia  ś w ia d k ó w , p y ­
ta n ia  sądu, ś c ie ra n ie  się ra c ji  o -  
b ro n y  i  o s k a rże n ia . W y ro k  — n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w  g ru d n iu .

te ra z  z R o m an e m  S. je g o  ko m pa- 
H e n ry k  C z„  W o jc ie c h  O .. Z dzi-

P R O S T A  D R O G A  DO... 
P U N K T U  S K U P U !

N E W R A T G IC Z N Y M  p u n k te m  n a ­
ra ż o n y m  n a k ra d z ie ż e  b y ła  h a la  u-

... Jó ze f M .. E d w a rd  S.. 
Z y g m u n t  S „  R ys zard  G ., Z y g m u n t  
M „  J a n  C. i  S ta n is ła w  G . (te n  o - 
s ta tn i ja k o  p ra c o w n ik  o d d z ia łu  S k u ­
pu  Z w ie rz ą t  R zeźn y ch  m ia ł s ta ły  
w s tę p  n a  te re n  z a k ła d u ) .

A D A M  Ł A W N IK

P .S . P rz e c iw k o  in n y m  osobom po ­
d e jrz a n y m  o  u d z ia ł w  s ta rg a rd z -

D o b rz y  fa c h o w c y  — ta k ą  p r z y -  k le j  a fe rz e  m ię s n e j to c zy  się od- 
n a jm n ie j c ie s zy li się o p in ią  u  sw o - d z ie ln e  p o stęp o w a n ie . O b ję te  n im  
ic h  n rze ło żo n y c h  — n ie s te ty , n a z b y t z o s ta ły  m . jn  n ie k tó re  p ra c o w n ic e  
często za g lą d a li do k ie lis z k a . B a ru  T arg o w e g o .

M  W  D N IA C H  27—30 lis top a d a  
o d b y w a ły  się w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p o ls k o -e g ip -  
sk ie  ro z m o w y  n a te m a t w s p ó łp ra ­
cy  k u ltu ra ln e j ,  n a u k o w e j i  tec h ­
n ic z n e j. W  to k u  ro -m ó w  o b ie  s tro ­
n y  w y ra z i ły  z a d o w o le n ie  z p rze b ie ­
gu d o ty ch c zas o w ej w s p ó łp rac y  i 
w y r a z i ły  p ra g n ie n ie  ro zsze rze n ia  je j  
i  w zb o g ac en ia  n o w y m i fo rm a m i.

W  w y n ik u  ro zm ó w  p o d pisa no  30 
lis top a d a  p ro g ra m  w s p ó łp rac y  k u l­
t u r a ln e j,  n a u k o w e j i te c h n ic zn e j 
m ię d z y  P o ls ka  a A ra b s k a  R e p u b li­
k a  E g ip tu  n a la ta  1975— 1976.

■ I  30 L IS T O P A D A  z a k o ń c zy ła  sie 
w  c a ły m  k r a ju  im p re za , k tó ra  na  
t rw a łe  w ro - ła  w  t ra d y c je  naszego  
życ ia  k u ltu ra ln e g o  i z p o ż y tk ie m  
słu ży  dalszem u zb liże n iu  n a ro d ó w  
P o ls k i i K r a ju  R ad — „ D n i F ilm u  
R a d z ie c k ie g o ”  T e n  d o ro czn y  p rze ­
g ląd  d o ro b k u  k in e m a to g ra fi i n a ­
szych p rz y ja c ió ł, zo rg a n izo w a n y  w  
b r . ju ż  po ra z  28. zapozna ł p o l­
sk ich  w id z ó w  z 10 n a jn o w s zy m i li­
tw o ra m i, a ta k że  p rz y p o m n ia ł d z ie ­
ła . k tó re  w y z n a c z y ły  k ie ru n k i ro z ­
w o ju  f ilm u  n ie  tv iv o  ra dz iec k ie g o , 
tecz z a jm u ją  poczesne m ie js c e  w  
h is to r ii ś w ia to w e j k in e m a to g ra fi i.
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▼  W  M o s k w ie  o p u b lik o w a n o  
k o m u n ik a t  o zako ń cze n iu  w i ­
z y ty  d e le g a c ji O rg a n iz a c ji 
W y z w o le n ia  P a le s ty n y  z p rze ­
w o d n ic zą c y m  K o m ite tu  W y k o ­
n aw czego  Jaserem  A ra fa te m  
n a czele . K o m u n ik a t s tw ie rd za  
m . in ., że Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
p o p ie ra  i  będzie  p o p ie ra ł w a l­
k ę  a rab sk ie g o  naro d u  P a le s ty ­
n y  o sw e słuszne p ra w a .

W  sobołę A r a fa t  p rz y b y ł do  
B elg ra d u .

▼  D o  L o n d y n u  p rz y b y ł w  
sobotę k a n c le rz  R F N  H e lm u t  
S c h m id t. O db ęd z ie  on  z p re ­
m ie re m  H a ro ld e m  W ilso n e m  
ro zm o w y  n a  te m a t p ro b le m ó w  
W spólnego R y n k u , s tosunków  
W schód — Z a c h ó d , B lis k ie g o  
W schodu 1 s y tu a c ji gospodar­
cze j n a  św iec ie .

P rz e m a w ia ją c  w  sobotę na 
z je źd z ie  b ry ty js k ie j P a r t i i  
P ra c y  H e lm u t  S c h m id t w y s tą ­
p ił z ap e le m  na rzecz pozo­
sta n ia  W . B ry ta n i i  w e  W sp ó l­
n y m  R y n k u .

▼  W  D uszanbe o d b y ła  się w  
sobotę d e fila d a  w o js k o w a  i 
m a n ife s ta c ja  lu d n o śc i z o k a z ji  
50-lec ia T a d ż y c k ie j SR R  i  K o­
m u n is ty c zn e j P a r t i i  T a d ż y k is ­
ta n u . N a  h o n orow ej try b u n ie  
z n a jd o w a ł się m . in . p rze w o d ­
n ic ząc y  P re z y d iu m  R a d y  N a j­
w y ższe j Z S R R  N ik o ła j P o d ­
g ó rn y .

Z A K O Ń C Z E N IE  T Y G O D N IA  
K U L T U R Y  P O L S K IE J  
W  M A D R Y C IE

▼  W  sobotę za k o ń c zy ł się w  
s to lic y  H is z p a n ii T y d z ie ń  K u l­
tu r y  P o ls k ie j, zo rg a n izo w a n y  
z o k a z ji  30-lec ia P R L  p rzez  
stu d en tó w  U n iw e rs y te tu  M a ­
d ry c k ie g o , p rz y  w s p ó łu dz ia le  
polsk iego  p rze d s ta w ic ie ls tw a  
k o n s u la rn o -h a n d lo w e g o . W  b a r ­
dzo u ro zm a ic o n y m  p ro g ra m ie  
o d b y ły  się k o n c e r ty  m u z y k i 
p o ls k ie j, p ro je k c je  f ilm ó w  do­
k u m e n ta ln y c h , lic zn e  o d c zy ty . 
O trw arto  t r z y  w y s ta w y  pośw ię­
cone ró żn y m  a s p ek to m  k u l tu ­
r y  p o ls k ie j.

Trzy ważne decyzje ONZ

Zgromadź« igślis 
lila id Izraela

opuszczenia zien arabskich
N O W Y  JO R K  P A P . Zgromadzenie Ogólne O N Z . po zapozna­

niu się z raportem  w  sprawie p ra ktyk  izraelskich na okupowa­
nych ziem iach arabskich, w yraziło  najwyższe zaniepokojenie  
łam aniem  przez Iz rae l postanowień czw artej konw encji ge­
newskiej oraz zasad praw a międzynarodowego, ja k  również 
um ów  m iędzynarodowych i rezolucji O NZ.

O K U P A C J A  ziem  arabsk ich , 
zak ładan ie  na ty c h  ziem iach  o- 
s ie d lj iz i^ e ls k ic h , n iszczenie do­
m ó w  i  m ia s t a ra bsk ich , k o n f i­
ska ta  w łasnośc i a ra b sk ie j, d oko ­
n y w a n ie  m asow ych  a resztowań 
i  d e p o rta c ji, n iszczenie  z a b y t­
k ó w  archeo log icznych  i  p rze d ­
m io tó w  k u ltu  In n ych  w yznań, 
pogw a łcen ie  w o lnośc i i p ra k ty k  
re lig ijn y c h  o ra z  e ksp loa tac ja  
zasobów n a tu ra ln y c h  i  lu d z k ic h  
na o kup ow an ych  z iem iach  a ra b ­
sk ich  —  s tw ie rd za  re zo luc ja  
Zg rom adzen ia  O gólnego O N Z  —

Izraelskie naloty
na Liban

K A IR  P A P . A g e n c je  zach o d n ie  do ­
noszą z B e jru tu , że  4 iz ra e ls k ie  sa­
m o lo ty  ty p u  „ P h a n to m ”  d o k o n a ły  
w  sobotę po p o łu d n iu  n a lo tu  n a li­
bańską m ie jscow ość K a fa r . B o m b a r­
d o w a n ie  t rw a ła  oko ło  10 m in u t. 
S tra ty  m a te r ia ln e  są  b a rd zo  po w aż­
ne. C h w ilo w o  n ie  w ia d o m o  jeszcze 
czy  są z a b ic i i  ra n n i.

W  nocy z  p ią tk u  n a sobotę a r ty ­
le r ia  iz ra e ls k a  o s trze la ła  k i lk a  w io ­
sek po ło żo n yc h  w  ty m  sa m y m  re ­
jo n ie .

W  obronie zbiorów przed rabunkowymi 

wypadami armii sajgońskiej

Walki w Wietnamie Nd.
L O N D Y N , H A N O I P A P . 

P rze d s ta w ic ie l d e legac ji TRR . 
R W P  p łk  V o D ong G iang  
ośw ia dczy ł w  sobotę, że s iły  
z b ro jn e  T R R  (Tym czasowego 
R ządu  R e w o lucy jne g o ) o trz y m a ­
ły  rozkaz p rz e c iw s ta w ie n ia  się 
o p e ra c ji w o js k  sa jgońsk ich , 
z m ie rza ją cych  do zagrab ien ia  
z b io ró w  ry ż u  na obszarach s tre ­
f y  w yzw o lo n e j w  de lc ie  M e k o n - 
gu.

Prywatne życie
p re zy d e n ta

A G E N C J A  R E U T E R A  pisze, iż  Z 
pew no ś c ią  w y b u c h n ie  w e F ra n c ji  
b u rz a  p o lityc zn a  n a  te m a t p ry w a t­
neg o  ż y c ia  p re zy d e n ta  V a le re g o  G is ­
c a rd a  d’E s ta in g  — z c h w ilą  k ie d y  
<27 b m .) te m a t te n  p o d ją ł „ L E  
M O N D E ” ; w y ra ż a ją c  rów nocześn ie  
sugestię , iż  zac h o w a n ie  się p re zy ­
d e n ta  je s t sp rzeczne z  je g o  ro lą  
sze fa  p ań s tw a.

„ L E  M O N D E ”  w  o b sze rn ym  a r ty ­
k u le  s tw ierd za , że t ry b  życ ia , ja k i  
p ro w a d z i p rezy d en t, z n ik a ją c  ta je m ­
n ic zo  z P a ła c u  E lize js k ie g o , m oże  
spow odow ać, że n ie  b ęd z ie  on w  sta 
n ie  w y w ią z a ć  się ze sw yc h  o b o w ią z­
k ó w . W ed łu g  d z ie n n ik a  żaden  ze 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  p re zy d e n ta  n ie  
w ie  gdzie  z n a jd u je  się szef podczas 
ty c h  g odzin  n ieobecności. N ie  m a  go 
czasam i p rzez  c a ła  n oc, a czasam i 
z n ik a  ju ż  w  sobotę. W  czasie  
w e e k e n d u  bez n ic z y je j w ie d zy  p re ­
zy d e n t o d d a la  się i  n ie  w ia d o m o  
g d zie  go szu k ać : w  C h an o n at. w ie j­
s k ie j siedzib ie  je g o  ro d z ic ó w  oey w  
A u th o n , posiad łości ro d z in y  jeg© żo­
n y . Z  p rezy d en tem  m o że  się je d jjn ie  
s k o n ta k to w a ć  o fic e r  d y ż u rn y  m a ją ­
c y  dostęp do z a la k o w a n e j k o p e rty .

M a n ie ra  G is ca rd  d ’E s ta in g a . k tó ry  
p ra g n ie  poruszać sie sw obodn ie  ja k  
z w y k ły  o b y w a te l, sp ra w ia , ró w n ie ż  
w ie le  k ło p o tó w  o ch ro n ie  p rezy d en ­
c k ie j.  W śród  je j  cz ło n k ó w  w y ra ż a  
się o b a w y  b y  p re z y d e n t n ie  s ta ł się 
o f ia rą  w y p a d k u  sam ochodow ego lu b  
n a p a d u .

P U Ł K O W N IK  G ia n g . k tó ry  Jest
zas tępcą p rzew o dn iczą ce go  d e leg ac ji 
T R R  R W P  w  S a jg u n ie . z a k o m u n ik o ­
w a ł n a s w e j co tyg o d n io w e j k o n fe ­
re n c ji p ra s o w e j, że od 25 lis topada, 
t j .  od d n ia  ro zpoczęcia  k o n tra k c ji  
p rzez  s iły  w y zw o le ń c ze , zg in ę ło  ok. 
700 ż o łn ie rz y  sa jgońsk ich .

P u łk o w n ik  p o w ie d z ia ł, że a rm ia  
sa jgońska co ro k u  w  p o rze  żn iw  
u rzą d za  w y p a d y  n a obszar s tre fy  
w y z w o lo n e j, a b y  zag a rn ąć  z e b ra n y  
przez  w ie ś n ia k ó w  ry ż . W  ty m  ro k u  
d o p ro w ad ziło  to  do w zm o że n ia  w a lk , 
zw ła szc za  w  d e lc ie  M e k o n g u , będ ą­
ce j p o łu d n io w o w ie tn a m s k im  spich­
le rz e m  ry ż o w y m .

A g e n c ja  p ras o w a G P A , p o d leg a ją ­
ca T R R  R W P , n a d a ła  zb io rc zą  in fo r ­
m a c ję  o p rzeb ieg u  w a lk  w  po b liżu  
m ia sta  H u e  w  o kre s ie  od 20 paź­
d z ie rn ik a  do  20 lis top a d a  b r . H u e , 
daw na  cesarska s to lica  W ie tn a m u , 
le ży  w  p ó łnocne j części W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o . G P A  in fo rm u je , że 
w o js k a  sa jgońsk ie  p ró b o w a ły  zdo ­
b yć  obszary s tre fy  w y z w o lo n e j na 
p o łu d n io w y  w schód od H u e  i  w  o- 
s ta tn im  o kre sie  w z m o g ły  ta m  ope­
ra c je  o fen sy w n e , je d n a k  n ie  o dn io ­
s ły  sukcesów . \ /  t ra k c ie  w a lk  zg i­
n ę ło  lu b  odniosło  ra n y  600 żo łn ie rzy  
sa jg o ń sk ic h .

's tan o w i p ogw a łcen ie  ce lów  i  za­
sad K a r ty  N Z , zasady suwe­
rennośc i i te ry to r ia ln e j in te g ra l­
ności, ja k  ró w n ie ż  zasad i po­
s tan o w ie ń  p ra w a  m ięd zyna ro ­
dowego oraz podstaw ow ych  
p ra w  cz łow ieka .

Z G R O M A D Z E N IE  O g ó ln e  po tw ier­
dziło , iż  ś rod k i p o d jęte  przez Iz ra e l 
na te ry to r ia c h  o k u p o w a n y c h  w celu  
d o ko n an ia  zm ia n  f izy c zn y c h , dem o­
g ra fic z n y c h  i  in s ty tu c jo n a ln y c h , są 
od p o czą tk u  n ie w ażn e . Z g ro m a d ze n ie  
O gólne p o tw ie rd z iło  sw o je  s ta n o w i­
sko w  s p ra w ie  iz ra e ls k ie j p o lity k i  
im ig ra c y jn e j i o s ied le n io w e j n a  o ku ­
po w an y ch  z ie m ia ch  a ra b s k ic h , uzn a­
ją c  d ec y z je  rzą d u  iz ra e lsk ieg o  ró w ­
n ież za n ie w a żn e  od  sam ego po­
czą tku .

Z G R O M A D Z E N IE  O gólne za­
żądało  od Iz ra e la  n a tych m ia s to ­
wego w y c o fa n ia  się z okupow a­
n ych  z iem  a ra bsk ich , ja k  ró w ­
n ież zaprzestan ia  d z ia łań  i 
p ra k ty k  uznanych  za niezgodne 
z K a r tą  NZ, re z o lu c ja m i O N Z 
oraz d o k u m e n ta m i p ra w a  m ię ­
dzynarodow ego,

R A D A  B E ZP IE C Z E Ń S T W A  
O N Z P R Z E D Ł U Ż Y Ł A  M A N D A T  
O B S E R W A C Y JN Y C H  S IŁ  O N Z  

W  S E K TO R ZE  
IZ R A E L S K O -S Y R Y J S K IM

R ad a  B ezp ie cze ń stw a O N Z  na po­
s iedzeniu  w  d n iu  29. X I .  p rzed łuży ła  
na o k re s  nas tę p n yc h  sześciu m ie­
sięcy m a n d a t o b se rw a cy jn yc h  sil 
O N Z  w  sek to rze  iz ra e ls k o -s y ry js k im . 
P rz y ję ta  re zo lu c ja , za  k tó rą  głoso­
w a ło  13 p a ń s tw  (C h in y  i Ir a k  n ie  
b ra ły  u d z ia łu  w  g ło so w an iu ), prze­
d łu ża  m a n d a t s ił obse rw a cy jn yc h  
O N Z  n a W zgórzach  G o la n , w zyw a­
ją c  je d nocześn ie  s tro n y  k o n flik tu  do 
n a tyc h m ia s to w eg o  w p ro w a d ze n ia  w  
życ ie  re zo lu c ji R a d y  B ezpieczeństw a  
n r  338 z p a ź d z ie rn ik a  1973 w  spra­
w ie  p o lityc zn eg o  ro z w ią z a n ia  kon­
f l ik tu  b liskow schodn iego .

D E C Y Z J A  K O M IT E T U  
S P O ŁE C ZN E G O  O N Z

K O M IT E T  S po łeczny Z grom a­
dzenia O gólnego N Z  p rz y ją ł re ­
zo luc je  Z w ią z k u  Radzieckiego, 
N R D , C zechosłow acji i  K ub y , 
zw raca jącą  s ię  do Zgrom adze­

n ia  O gólnego O N Z  o p o tw ie r­
dzenie suw erennego p ra w a  każ­
dego państw a do w y b ra n ia  ta ­
k ie go  system u gospodarczego i 
społecznego, ja k i uw aża  za n a j­
b a rdz ie j w ła ś c iw y  d la  ro z w o ju  
k ra ju .

R E Z O L U C J A  ta  fo rm u łu je  ró w n ie ż  
stanow isko  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  
Z je dn o c zo ny ch  yv s p ra w ie  d o św iad ­
czeń poszczególnych k r a jó w  w  dz ie ­
d z in ie  re a liz a c ji d a le k o  id ą cy ch  re ­
fo rm  spo łecznych  i  e k o n o m iczn y ch , 
służących ce lom  postępu społeczne­
go.

R ezo lu c ja  m a  doniosłe znaczen ie  
d la  gospodarczego, społecznego i  po 
lity c zn e g o  ro zw o ju  n a ro d ó w . S a n k­
c jo n u je  ona p ra w o  do  sw obodnego  
w y b o ru  n a jb a rd z ie j o d p ow iad a jąc e j 
k a żd em u  n a ro d o w i d ro g i ro zw o ju  
społeczno -ekonom icznego .

P rz y ję ta  re zo lu c ja  p o tw ie rd za  p ra ­
w o  każ,dego p aństw a do su w ere n n o ­
ści nad  zasobam i n a tu ra ln y m i 1 dz ła  
ła ln o śc ią  gospodarczą, ja k  ró w n ie ż  
p ra w o  do re a liz o w a n ia  społecznych  
t e k o n o m iczn y ch  re fo rm , łą c zn ie  z 
p raw em  do n a c jo n a liz a c ji o ra z  ko n ­
tro lo w a n ia  obcych  m o n o p o li i  k o r ­
p o ra c ji m ię d zy n a ro d o w y c h .

„Pionier-!!“
fotografuje

Jowisza
N O W Y  J O R K  P A P . K a m e ry  am e­

ry k a ń s k ie j sondy ko s m ic zn e j „Pi<*- 
n ie r -U ” p rze s ia ły  n o w e. c ie k a w e  
z d ję c ia  fo rm a c ji c h m u r n a  Jo w i­
szu w  re jo n ie  ró w n ik a  p la n e ty . N a  
zd ję c ia ch  w id a ć  du żą  c iem n a  p la­
m ę n a t le  szarego pasa zn a jd u ją c e ­
go się nad  ró w n ik io m . Jeden  *  
n a u k o w c ó w  d r  L  B a k e r  ośw iad ­
c zy ł. że p la m a  ta  z n a jd u je  sie p ra ­
w ie  d o k ła d n ie  n a p rze c iw  s ły n n e j 
cze rw o n e j p la m y , k tó ra  je s t w g  
p rzypus zcze ń  n a u k o w c ó w  p o tę żn y m , 
s ta ły m  h u rag a n em . W  p ią te k  son­
da w y k o n a ła  15 zd ję ć  p la n e ty . S fo ­
to g ra fo w a n y  został ró w n ie ż  je d e n  
z 13 ks ię życ ó w  Jow isza — C a llis to . 
k tó ry  m oże w  p rzyszłości s łu ży ć  
Jako m ie jsce lą d o w a n ia  as tro na u ­
tó w . C a llis to  m a b o w ie m , w  o d ró ż­
n ie n iu  od Jow isza , tw a rd a  p o ­
w ie rzc h n ie  i  je s t n ieco  w ię k s zy  od  
z ie m sk ie go  K siężyca.

„ P io n ie r-1 1 ”  d o ko n a ł p o m ia ró w  
ś w ia tła  w y d z ie la n e g o  p rzez  C a llis to , 
k tó re  p o zw o lą  u s ta lić  sk ła d  je g o  
a tm o s fe ry . T e m p e ra tu ra  na p o ­
w ie rz c h n i tego  c ia ła  n ie b ies k ie g o !  
w y n os i w  ś w ie tle  s łonecznym  110 st,'j 
C els jusza p o n iże j ze ra .

Kilkuset agentów 
CIA w Hiszpanii

P A R Y Ż  P A P . W  pras ie  h iszpań­
s k ie j u k a z a ły  się d o n ies ie n ia , że W  
o sta tn im  czasie w  H is zp a n ii p o ja ­
w iło  sie k ilk u s e t  ag e n tó w  C IA . \ 9  
ko łac h  d z ie n n ik a rs k ic h  uw a ża  s łą , 
że a g e n c i m a ją  za zad a n ie  p ro w a ­
d zen ie  p ra c y  w y w ia d o w c z e j w  P o r­
tu g a lii i  H is zp a n ii. u w a ża n y c h  
p rzez  Pen ta g o n  za w a żn e  p rzyc zó ł­
k i s tra te g iczn e .

R A D Z IE C C Y  p ilo c i usta ­
n o w i l i  n o w y  re k o rd  ś im ata  
w  prze loc ie  sam olotem  
tra n s p o rto w y m  A N -22 . Na 
p ok ła d z ie  z n a jd o w a ł s ię  ła ­
d un ek  30 000 kg  i  z ta k im  
obciążeniem  za łoga p rze le ­
c ia ła  dystans 5 000 k m  z 
p rzec ię tną  szybkością  597 
km 'godz.

N a z d ję c m : ka p ita n  S. 
Duch. dow ńćcą  sam o lo tu  w  
k a b in ie  A N -22.

(C A F  —  TA SS )

. i

Przed wizytą L. Breżniewa w Paryżu

Fraocja przywiązuje 
wielkie znaczenie

do umocnienia stosunków z ZSRR
P A R Y Ż  P A P . Prezydent Re­

publik i Francuskiej i  rząd fra n ­
cuski przyw iązu ją  w ielk ie  zna­
czenie do umocnienia stosun­
ków  m iędzy Francją i  ZS R R  —  
oświadczył w  w yw iadzie  dla

Ropa zalewa
plaże Normandii

P A R Y Ż  P A P . P o  w ie lo ty g o d n io ­
w y c h  deszczach u n ie m o ż liw ia ją c y c h  
z b ió r  p io d ó w  ro ln y c h  i n ie d a w n e j 
k a ta s tro fa ln e j p o w o d z i. N o rm a n d ię  
sp o tka ło ’ k o le jn e  nieszczęście . W sku  
te k  k o l iz j i  d w ó ch  ta n k o w c ó w  p laże  
N o rm a n d ii za lan e  zos ta ły  ro p a  n a f ­
tow a.

P la że  S a in t-J o m in -B ru n e v a ld  po ­
k r y ła  ro p a  n a fto w a  na długości 
3GÓ m e tró w  W  V a n co n tes długość  
..s ka żo n e j” p la ż y  w y n io s ła  80 m e t­
ró w . Z n  szczone zos ta ły  ta k ż e  p laże  
w  p o b liżu  Y p o r t  i O le o t.

Zamachy bombowe 
w Irlandii Północnej

L O N D Y N  P A P . W  je d n y m  z b a ­
ró w  w  m ie jscow ości C rossm aglen  
w  h ra b s tw ie  A rm a g h . ek sp lod o w a ła  
w  p ią te k  w ie czo re m  bom ba o d u że j 
sile. p o w o d u jąc  śm ierć  2 osób. 4 
osoby zos ta ły  ra nn e . L o k a l, k tó ry  
je s t  często o d w ie d za n y  p rze z  k a to ­
l ik ó w . został p ra w ie  c a łk o w ic ie  
zn iszczony. R ze c zn ik  p o lic ji ośw iad ­
c zy ł, że bom ba została w rzu c o na  
do b a ru  i e k sp lod o w a ła  w  n a jb a r ­
d z ie j za tło c zo ny m  m ie jscu .

Doszło ró w n ie ż  do zam ac hu  bom ­
bow ego w  in n y m  p u b ie , w  m ie js co ­
w ości N e w r y . 35 osób zosta ło  ra n ­
n yc h . R ó w n ie ż  ten  lo k a l b y ł u lu ­
b io n ym  m ie js ce m  sp o tk a ń  ludnośc i 
k a to l ic k ie j.

Siostry syjamskie 
c z y ją  s ii| M m

N O W Y  J O R K  P A P . S io s try  sy­
ja m s k ie . k tó ry m  18 w rze ś n ia  b r  
do ko n an o  o p e ra c ji ro z d z ie le n ia , zo­
sta ły  w y p is a n e  _ ze s zp ita la  w  F ila ­
d e lfii . Jak^  o św ia d c zy li le k a rz e , 
d z ie w c z y n k i, k tó re  m a ja  o b ec n ie  
ro k  i 3 m ie s iąc e , m o g ą  p ro w a d z ić  
n o rm a ln e  życ ie .

A g e n c ji TA SS  m in is te r 
d a rk i i fin a n só w  Je an -P ie rr«  
Fourcade. —  Chodzi tu — po­
w ie d z ia ł —  o jedną ze stałych 
cech naszej p o lityki zagranicz­
nej, opierającej się na odpręże­
niu oraz dążeniu do pokoju. Są­
d z im y, że rozwój przyjaźni fran­
cusko-radzieckiej jest w ażnym  
w k ła d e m  w  odprężenie m iędzy­
narodowe.

— W  C Z A S IE  n ad c hodzących  roz­
m ó w  s e k re ta rza  gen e ra lne g o  K O  
K P Z R  L e o n .d a  B re żn ie w a  z p re zy ­
d en tem  G is ca rd em  d ’E sta lng  om a­
w ia n e  będą zw łaszcza p ro b le m y  
w s p ó łp rac y  gospodarczej. Jestem  za  
d o w o lo n y , że  ty m  s a m y m  b ęd z ie m y  
m ie li m ożność p o g łęb ie n ia  naszych  
sto sunków , z k tó ry c h  odnos im y w za  
je m n e  k o rzy ś c i — p o w ie d z ia ł m in i­
ster.

J . P . F o u rca d e  w y ra z i ł  za d o w o le ­
n ie  z szyb k ieg o  ro zw o ju  s tosunków  
h a n d lo w y c h  m ię d zy  F ra n c ją  i  ZS R R . 
—  P o s ta w iliśm y przed  sobą ce l po ­
d w o je n ia  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  w  o- 
kres ie  1970—74. Jeśli tem po  w zro s tu  
w y m ia n y  do końca b r . będzie  u trz y ­
m a ne  n a o b ecnym  po zio m ie , to  .p lan  
ten  zostan ie  p rze k ro c zo n y  i o b ro ty  
osiągną w a rto ś ć 5,5 m ld  fra n k ó w .

W  1974 ro k u  —  p o w ie d z ia ł J. P . 
Fou rca d e  —  u p ły w a  te rm in  d ru g ie ­
go 5 -le tn iego  p o ro zu m ien ia  h a n d lo -  
w o-gospodarczego m ię d zy  F ra n c ją  I  
Z S R R . O becnie m u s im y  pom yśleć •  
p rzyszłości. N a le ż y  p o staw ić  now o  
zad a n ia  i zn a leźć  środ k i p ro w a dzą c«  
do osiągn ięcia  w y ty c zo n y c h  ce lów .

Straszliwa eksplozja 
w fe ksa sk ie j 
fa b ry c e  opon

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią te k
w  z a k ła d a c h  .c hem ic znyc h  „G o o d y e ­
a r  T ir e  and R u b b e r C o " , p ro d u k u ją ­
cych o p o ny  i  w y ro b y  z ka u c zu k u , 
n a s tą p iła  se ria  p o tę żn yc h  e k s p lo z ji. 
Sa o f ia ry  w  lu d z ia c h . Z a k ła d y  po ­
ło żone sa w od leg 'ości l l  k m  od  
B e a u m o n t w  T eksasie . W  30 m in u t  
Po p ie rw s z e j ek s p lo z ji n a s ta p ila  
k o le jn a . W  w y n ik u  w y b u c h u  w  
p ro m ie n iu  8 k m  w y le c ia ły  w szyst­
k ie  szy by z o k ie n  d o m ó w . E k sp lo ­
z ja  s p o w o d o w a ła  g w a łto w n y  p o ża r. 
P ło m ie n ie  w y s trz e l iły  n a  w ysokość  
153 m e tró w  i b y ły  w id o c zn e  w  od­
leg łośc i w ie lu  k i lo m e tró w . N a  p rz e ­
s trze n i 200 m  s ta nę ły  w  o gn iu  
w s zy s tk ie  c y s te rn y . W strząs y  odczu­
to  n a w e t w  m ie js co w o ś c ia ch  od leg ­
ły c h  o 80 k m  od B ea u m o nt.
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K A Ż D E G O  R O K U  k i lk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  ro d z in  w  c a ły m  
k r a ju  w p ro w a d za  się do w ła ­
snego do m u . Z a in te re s o w a n ie  
b u d o w n ic tw e m  je d n o ro d z in ­
n y m  je s t je d n a k  znae zn ie  
szersze, sk oro  w  s a m e j ty lk o  
W a rs za w ie  o ku p n o  d o m ku  
u b ieg a  się 20 tys . osób. Po ­
do b n ie  je s t zre sztą  w  in n y c h  
m ia stac h , zw ła szc za  d u żych  
p rze m y s ło w y c h . P rzy s z li u ż y t ­
k o w n ic y  o c ze k u ją , że ich  
dom  będ z ie  n ie  t y lk o  zb u d o ­
w a n y  szy b ko , w y g o d n y  i  ła d ­
n y , a le  je d no c ześ n ie  — o ry ­
g in a ln y , o d p o w ia d a ją c y  in d y ­
w id u a ln y m  u p o do b a n io m  1 
p o trzebom .

Domy -
N IE  W S Z Y S T K IE  a p ro p o zy c ji

p ro je k to w y c h  —  a zg łoszono ich  
w  ciąg u  u b ieg łyc h  trze c h  ła t  w ie -  
’e  — s p e łn ia ją  te  n a d z ie je . P rz y ­
k ła d e m  do b rze  p rz e m y ś la n e j k o n  
cepcri p ro je k to w e j je s t n a to m ia s t  
zespól d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  
w znoszonych  w  W a rs za w ie  na  
S a d yb ie . P ro je k t , o p ra c o w a n y  w  
In s ty tu c ie  P la n o w a n ia  P rze s trze n ­
nego P o lite c h n ik i W a rs za w s k ie j 
n -  'ro d zo n y  zo sta ł p rzez M in is te r­
stw o  G o s po d a rk i T e re n o w e j i 
O c h ro ny  Ś ro d o w isk a .

P a rte ro w e  d o m k i, w  k tó ry c h  
w e w n ę trz n y  o g ró d ek  — a tr iu m  
sta no w i in te g ra ln ą  część zabudo­
w y  i  t ra k to w a n y  je s t ja k o  z ie lo n y  
p o k ó j le tn i, m a ją  w ie le  za le t. W  
lic zn y c h  k ra ja c h  z y s k a ły  znaczną  
p o p u larność, a w  S k a n d y n a w ii w  
ta k i sposób b u d u je  się p ra w ie  HO 
p roc. in d y w id u a ln y c h  b u d y n k ó w . 
A tr iu m  iz o lu je  od h ałasu  u lic zn e­
go  i  sąsiedzk iego , s p ra w ia , źe ca­
ła  p o w ie rzc h n ia  200 m  zn a jd u je  
się n a je d n y m  p o z io m ie , w  zas ię -

atria z
gu w z ro k u . D a je  to  w ra że n ie  w ię k  
szej sw obody , o p ty czn ie  p o w ię k ­
sza m e tra ż . W ie le  oszczędzono  
d z ię k i re z y g n a c ji ze schodów , cięż  
k ich  s tro p ó w , zb ęd n y ch  w  m ieśc ie  
p iw n ic  i s try c h ó w . Jest garaż, a 
p rz y  n im  p o k o ik  — k o m ó rk a  d la  
m a js te rk o w a n ia  i  p rze c h o w y w a n ia  
ro zm a ity c h  rze czy . Jedno  s k rzy d ło  
d o m u  z a jm u je  p o k ó j d z ie n n y  o 
p o w ie rzc h n i 40 m . W  d ru g im  
s k rz y d le  z n a jd u ją  się sy p ia ln ie . 
W a lo ra m i d o m k ó w  są: d o b re  w y ­
k o rz y s ta n ie  u zb ro jo n yc h  te re n ó w , 
zn a k o m ite  w a ru n k i do pełnego  re ­
la ks u , zas tosow anie  p ły t  p re fa b ry -  
k ó w a n y c h .

W łaś n ie  p re fa b ry k a c ja  je s t w a ­
ru n k ie m  szerszego ro z w o ju  bu­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o . W a r­
s za w s k ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d ow ­
n ic tw a  Je d n o rodzinnego , k tó re  
w zn o s i b u d y n k i n a z le ce n ie  gene­
ra ln e g o  In w e s to ra  i  gospodarza  
o s ied li — s p ó łd z ie ln i „ O ś w ia ta ”  —  
z a w a rło  k o n t ra k t  na do staw y  z  
F ra n c ji m a szy n  i  u rząd ze ń  do p ro

fabryki
d u k c ji e le m e n tó w  d la  b u d o w n ic ­
tw a  in d y w id u a ln e g o . F a b ry k a  roz­
począć m a p rac ę  w  1977 r .  Rocz­
n ie  d o starc zy  e le m e n ty  u m o ż liw ia ­
ją c e  w y k o n a n ie  1,5 tys . d o m k ó w . 
P o zw o li też  w zn o sić  d o m y o zró ż ­
n ic o w a n e j w ysokości, zg o d nie  z  
p o trze b a m i w a rsza w s k ie g o  zespo łu  
m ie js k ie g o .

O becn ie  p o w s ta je  W W ars zaw ie  
je d n o ro d z in n e  osied le Z ac isze I ,  
do k tó re g o  w p ro w a d z iło  się  ju ż  
ok. S0 ro d z in . K o le jn y m i d z ie ln i­
ca m i n is k ie j zab u d o w y s ą : Z a c i­
sze I I ,  G ro ty , Ł o m ia n k i, Iw ic z n a .  
P od b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e  
w y zn ac zon o  ju ż  te re n y  w  S u le­
jó w k u , Ł o m ia n k a c h  (d la  h u ty  
„ W a rs z a w a ” ) ,  w  W eso łe j—Z ie lo n e j, 
S zkopów ce  i  P y ra c h  Leśnych.

Express 
Wieczorny

WARSZAWA

N A S Z E G O  m ałego  „ F ia ta ”  
czeka za k i lk a  m ie s ięc y  p rz e ­
p ro w a d z k a . W  p rz y s z ły m  ro ­
k u  u ko ń c zon a  zo stan ie  budo­
w a  h a l fa b ry c z n y c h  w  T y ­
ch a ch  i ta m  — zgodnie  z 
w c ześ n ie jszy m i z a ło że n ia m i — 
o d b y w a ć  się  ju ż  b ęd z ie  m o n ­
ta ż  sam ochodów .

F A B R Y K A  S am ochodów  M a ło ­
lit ra ż o w y c h  w  B ie ls k u -B ia łe j je s t  
p rze d s ię b io rs tw e m  s k ła d a ją c y m  się  
z 13 z a k ła d ó w , w  k tó ry c h  p ro d u ­
k o w a ć  się będzie  w s z y t k i«  e le ­
m e n ty  „ F ia ta  120 p” . Są wśród  
te j  „ t r z y n a s tk i”  z a k ła d y  posiada-

PRZEPROWADZKA MAŁEGO „FIATA”
ją c c  d łu g o le tn ie  t ra d y c je  ( „ K u ź n ia  
U s tro ń ’» — 200 la t  is tn ie n ia , za ­
g ła d  w  B ie ls k u  — 100 la t  d z ia ła l­
n ośc i), a le  sam ochód w  g o to w e j 
fo rm ie  ro d z ić  sie  b ęd z ie  w  n a j­
m łodszym  za k ła d z ie  F S M , w T y ­
chach.

O b e cn ie  p ro w a d z i się tu  o ż y w io ­
n e ro b o ty  b u d ow lan e , g łó w n ie  w  
tyc h  częściach h a l, k tó re  służyć  
będą p o trzeb o m  so c ja ln y m  z a ­
ło g i. N a  o g ro m n yc h , za m k n ię ty c h  
ju ż  p o w ie rzc h n ia c h  p ro d u k c y j­
n y c h  (je d n a  h a la  m a  8,4 h e k ta ­
ra !)  u s ta w ia  się ju ż  m a s zy n y , m . 
in . n a jw a ż n ie js z y  ch y b a  zespół 
300 p ras do  fo rm o w a n ia  b lach  k a -  
ro s e ry jn y c h . D o b ieg a ko ń c a  szko­
le n ie  za ło g i, k tó ra  o d b y ła  p r a k ty ­
k ę  w  n a jw ię k s z y c h  k r a  ¡o w yc h  
tło c zn ia c h  w  K ie lc a c h  i w  W a r ­
s za w ie  o ra z  w e W łoszech , u F ia ­
ta .

M a ły  „ F ia t ”  m o n to w a n y  je s t o - 
b ecn ie  w  B ie ls k u -B ia łe j . W  ty m  
ro k u  opuści f a b ry k ę  10 tys . sam o­
chodów  tego  ty p u . P la n  ro k n  
przys z łe g o  p rz e w id u je  zm o n to w a ­
n ie  30 tys . po azd ó w , z czego ju ż  
p o ło w a  p o w sta n ie  w  T y c h a c h . A  
oto  z a m ie rz e n ia  n a la ta  następne  
(m o n ta ż  ju ż  w y łą c zn ie  w  T y -  
ch a e” ) ;  w  1976 r. — 70 tys . szt., 
w  1077 r .  —  140 tys . szt., w  1078 r . 
— 200 tys . szt. P rz y p o m n ijm y , że 
ta  o s ta tn ia  lic zb a  s ta no w i doce­
lo w a  zdolność p ro d u k c y jn ą  F S M , 
je ś li ch odzi o  „ F ia ta  126 p ” .

F S M  w  da lszy m  ciągu  k o m p le tu ­
je  sw o ją  za łogę . O becn ie  p ra c u je  
tu  ju ż  (w e  w s zys tk ic h  13 z a k ła ­
d ac h ) 25 tys . osób, a le  d ła  o sią­
g n ię c ia  p e łn y c h  zdolności p ro d u k ­
c y jn y c h  f a b ry k a  będzie  m u s ia ła  
posiadać 36 tys . p ra c o w n ik ó w . W

da lszy m  ciągu  p o s zu k u je  się więe 
spec ja lis tó w  z w ie lu  b ra n ż , z tym  
je d n a k , że ch odzi tu  o lu d z i o 
w yso k ich  k w a li f ik a c ja c h , a m b it ­
n yc h  i  zd o ln yc h , k tó rz y  w  p ie rw ­
szym  o kre s ie  m uszą się jeszcze  
l ic zy ć  z dosyć tru d n y m i w a ru n k a ­
m i p ra c y  i życ ia  w  ro zb u d o w u ­
ją c y c h  sie za k ła d a c h . Z a d a n ia  są 
b o w ie m  c iąg le  n a p ię te , a w a ru n k i  
soc;a ln e , n p . w  z a k ła d z ie  w  T y ­
chach  — w ię c e j n iż  sk ro m n e.

Z g o d n ie  z u m o w ą  o w a ru n k a c h  
s p ła ty  l ic e n c ji i  ko s ztó w  w y p os a­
że n ia  p ro d u k c y jn e g o , F S M  w y ­
s ła ła  o s ta tn io  d o  W ło ch  p ie rw ­
szych k ilk a s e t sz tu k  w y p ro d u k o ­
w a n y c h  B ie ls k u -B ia łe j zespo­
łó w  n ap ę d ow yc h  do  „ F ia ta  126” .

<rk>

Czy umiesz podrywać?------------------------- 1Psychotest ,
1. J E D Z IE S Z  t ra m w a je m  i  nag le  

w s iad a  do n iego osoba, w  k tó re j  
się k ie d y ś  kochałeś:
a )  U s iłu jes z  n aw iąza ć  ro zm o w ę  1 

w ra ca ć  w  n ie j do d a w n y c h , m i 
lv <‘ ” d la o bo jga czasów ;

c ) Vv ..łas z  z t ra m w a ju  n ie  chąc  
n a w ią z y w a ć  la k ic h k o lw ie k  kon  
t a k tó w ;

d) S erd ec zn ie  w ita sz  się i n a  ty m  
poprzesta jesz.

2. ID Z IE S Z  na ra n d k ę  z osobą, 
k tó ra  od d a w n a  cię  in try g u je . Co 
w ów czas m yślisz7
a) M uszę z ro b ić  n a n ie j duże w ra ­

żen ie  :
b ) N ie  m oże to  być p ie rw s za  i  o - 

sta tn la  ra n d k a ;

c) T rz e b a  p rze jąć  In ic ja ty w ę ;
d) Co to  za cz ło w ie k?

3. R ozm aw ias z  z k im ś  n a kogo  
„m a sz  o ko ” :
a) B ac zn ie  p rzyg ląd as z się ro z ­

m ó w c y  od stóp  do g ło w y ;
b) P a trzy s z  prosto w  oczy ;
c) D a je  o  sobie znać zd e n e rw o w a ­

n ie ;
d) Opuszczasz c iąg le  g łow ę .

4. S T O IS Z  n a p rz y s ta n k u  t ra m ­
w a jo w y m . B ez p rz e rw y  p rz y p a tr u ­
je  się to b ie  k toś n ie zn a n y , a le  in ­
try g u ją c y . Co w ów czas m yślisz?
a) P od o b am  s ię ;
b) U w o d z ic ie l (k a );
c) N ie  n a jle p ie j w y g lą d a m ;
d) O d  p ie rw szego  w e jrz e n ia  je s t  

w e  m n ie  za k o c h a n y  (a).
5. ID Ą C  do p ra c y , co d zienn ie

spo tykasz kogoś k to  bard zo  się to ­
b ie  podoba . J a k  w ów czas zacho­
w u je s z  się?
a) P ró b u je sz  zw ró c ić  na s ieb ie u -

w a g ę;
b ) N ic  n ie  rob isz, ab y  zw ró c ić  n a  

sieb ie u w a gę ;
c ) Z  m y ś lą , że n aw iąże  z tobą  

ro zm o w ę  prosisz o og ień  do  
p a p ie ro s a ;

d) R obisz w s zystko , co m o ż liw e , 
a b y  poznać s ię  z in try g u ją c ą  
c ię  osobą.

6. U  P O Z N A N E J  i  in te re s u ¡ą c e j 
cię osoby n a jczę śc ie j zap a m ię tu ­
je s z :
a) T w a rz ;
b ) Im ię ;
c) Im ię  i  tw a rz ;
d ) P a m ię ta s z  k a żd y  je j  ru ch .

Z A  o d p ow ied ź  pod lite rą  „ a ”  —  
4 p k t ., „ b ”  — 3 p k t . ,  —  3 1
„ d ”  —  1 p k t.

Ponad  16 p u n k tó w  — U m iesz
,,p o d ry w a ć ” , a le  z b y tn ia  pew ność  
s ieb ie  m ożę n ie je d n o k ro tn ie  być  
p rzy c zy n ą  tw o ich  k lę s k  i  zaw o­
dów.

3—15 p k t . M asz w ie le  w d z ię k u  i  
p o tra fis z  zy s k a ć  sobie s y m p atię . 
W ięc e j śm iałości n ie  zaszkodzi. Pa  
m ię ta j je d n a k  o ta k c ie  i  ro z w a ­
dze.

P o n iże j 7 p k t. W ięc e j śm iałości 
i  w ia ry  w e w łasne « iły , a sukces 
n a  p ew no  p rz y jd z ie , a le  „ p o d ry ­
w a c ze m ”  n ig d y  je d n a k  n ie b ę­
dziesz.

—  Proszę pow iedz ieć  n u m e r sw a ­
ge te le fonu .

—  1 od ra n a  ty lk o  to  zdążyłeś
iam o lo ioać?  I

B E Z  SLO W .

W deszczową nocdziennik
BYDGOSZCZ

O B U D Z IŁ  się w  środ k u  nocv , 
a ra c ze j coś m u  zak łó c iło  
sen i p o n a trz y ł w  p ó łm ro k  
p o k o ju  o k rą g ły m i i. p rze s tra  

chu ocza m i Z a o kn e m  la l deszcz 
1 jego  m o n o to n n y  szum  d o chodzi! 
w y ra ź n ie  zza za m k n ię ty c h  d rz w i 
b a lk o n o w v c h . G zyżby w ię c  ten  sen 
n y  odgłos u le w y  p rz e r w a ł m u  
d rze m k ę  pe łną  ko s zm a ró w  i  z w i­
dów ?

B y ł o b ło żn ie  c h o ry  od w ie lu  t y ­
g o d ni. S c h o dz ił z łó żk a  t y lk o  p rzy  
p o m o cv ła s k i, a lb o  czv»egoś ra m ie ­
n ia . Od d w óch  d n i je d n a k  n ik o g o  
w  d om u n ie b v ło ; syn  z sy n o w ą  
i  w n u k a m i w y je c h a ł;  na w czasy. 
S a m  ich n a w e t m u s ia ł p rz e k o n y ­
w a ć , że b y  odpoczęli p rzez  d w a  t y ­
godnie od d łu r ic h  pow szedn ich  dni 
p ra c y  w  m ieśc ie . S am  w  końcu  n ie  
p o trz e b o w a ł s p e c ja łu e i pom ocy. 
P o ru s za ł się w szak choc iaż z t r u ­
d em  po p o k o ju . P o n a d to  na p a r ­
te rz e  z n a jd o w a ł się te le fo iy  z k tó ­
re go  m óg ł zaw sze sko rzys tać . P rz y ­
o b iec a ł to  s y n o w e j...

W  d o le  coś trza s n ę ło . U słysza ł 
tp  w y ra ź n ie . J a k b y  g łu c h y  odgłos 
u p ad a jąc eg o  na pod łogę sporego  
c ię ż a ru . A p o te m  p rz y t łu m io n y  
w izg .

Co to  było?
P o  o m ac ku  p o s zu k a ł la s k i. N a  

szczęście s ta ła  n ie  opoda l, u '» » ’ "■ło­
w ią . P rze ś lizn ą ł d ło n : ą po je j  w y ­
p o le ro w a n e j rę k o je ś c i i  p o d źw ig n ą ł 
sie z tru d e m .

S ta n ą ł w re szc ie  p e w n ie  na no ­
gach . W te d y  u słys zał k o le jn y  s tu k , 
a  m o że  n a w e t czy je ś  g łosy.

Z archiwów M O ^

Z m a r tw ia ł.  W y g lą d a ło  n a to , że 
kto ś  a lbo  d o b ra ł się do d rz w i w e j­
śc iow ych  na p a rte rz e , a lb o  d o p ie ­
ro  się d o b ie ra ł. P o k u ś ty k a ł c iężko  
.»rzez p o kó j, n ac is ną ł k la m k ę . W  
szc zelin ie , k tó ra  sie ro z w a r ’ a zo­
b a c zy ł o  ton c ie m n ie js zą  sm ugę  
cze rn i. Żad n e go  b łysku  la ta r k i ,  czy  
p ełzan ia  ogn ia  z a p a łk i.

W y jr z a ł  o s trożn ie . Jeszcze w y ­
ra źn ie :  doszedł go odgłos p ra c u ją ­
cego s iln ik a  i z g rz y t  że laza  n a t r a ­
fia jąc eg o  n a  ja k iś  opór.

P rzed  sobą m ia ł s tro m izn ę  scho­
d ó w . D w a — t r z y  p ie rw sze  stop­
n ie  b ły s k a ły  b la de  o d b ity m  z p o ­
k o ju  p ó łś w ia tłe m . D a le j le ż a ł c z a r­
n y  tu n e l sp a d a ją c y  n ag łą  p a ra b o lą  
w  dół.

P o s tą p ił o k r o k , n am a ca l bosą 
«roor> d re w n o  «o’-o dk A w  »w*edv na­
k rę c iło  m u  się w  oczach. 7. t r u ­
dem  o d zy s k a ł ró w n o w a g ę . O s ła b ły  
n a g le  c h w y ta ł ja k iś  czas p o w ie ­
trz e , a p o te m  ześ lizn ą ł się o p a r ty  
k u rc zo w o  o poręcz z p ie rw szego  
schodka.

Coś z n o w u  ru n ę ło  w  d o le . W « trz y  
m a ł oddech i s p o jrz a ł odru ch o w o  
na d rz w i w c iś c io w e . k tó re  m ia ł  
ju ż  w  zasięgu sw e»n  w z ro k u :  b y -  
łv  n a  w n ó ł o tw a r te !  A  w ię c  w  
m ie s zk a n :u m u ‘:ie l i  bu s -o w ^ ć  jac^ ś  
in t r u z i.  T v?ka k to  i d ła c ze "0  n ;e 
opszli n a ty c h m ia s t n a  g órę . do n ie ­
go?

S ta ł ta k  c h w ile , n ie z d o ln y  p o ru ­
szyć się, a n i d z ia łać .

W  ko ń c u  je d n a k  p rze m ó g ł n ag łą
słabość. P o d ś w ia do m ie  p rze lic za ł 
= tonnie . k tó re  m ia ł ju ż  za sobą: 
d w a , t r z y , p ię ć . P rz y  d z ie s ią ty m  
z e !dz«e n a nodes*. a s ta m tą d  na  
p ra w o  w re d n e  d ” o :°  d rz w i:  do  
k u c h n i i  dużego p o k o ju .

W  h a llu  je d n a k  b y ł, co n a jw a ż ­
n ie jsze , te le fo n ; c z a rn y  a p a ra t, te ­
ra z  jeszcze m ilczą cy .

P o k o n a ł z u lgą i  te n  d z ie s ią ty  
schodek. Ju ż  sto iąc  w  h a llu  u s ły ­
szał p o n ow n ie  te  g łosy. M u s ia ło  
ic h  być co n a jm n ie j dw ó ch , co 
je d n a k  ro b il i  w  ta m ty c h  pom iesz­
czen iach?

Z a s z u ra ł os tro żn ie  n o g am i. A p a -  
n a r t  m ia ł ju ż  p rzed  sobą. W  n a ­
d y m  ja zg oc ie , k tó ry  ro z le g ł się za  
iego  p le c a m i, podniósł s łu ch aw kę . 
M o n o to n n y  d ź w ię k  te le fo n u  uspo­
k o i ł  gn n ieco ; w  pośpiechu w y k rę ­
c ił p a lce m  za p a m ię ta n y  n u m e r. 
K * o ś ;m u  o d p o w ie d z ia ł. Z a g a p ił się, 
n ie  z ro z u m ia ł.

— P o gotow ie?  — z a n ie p o k o ił się.
O d p o w ie d z ian o  m u , że  ta k .

Z a c z ą ł w te d y  g o rą c zk o w o  w y łu sz  
cza ć sw o je  n ie p o k p je .

— P rz y je ż d ż a jc ie  n a ty c h m ia s t!  —  
k r z y k n ą ł n ie m a l c zu lą c  n ag łą  c i­
szę za sobą. O d w ró c ił się b ły s k a ­
w ic zn ie , jeszcze ze s łu c h a w k ą  w 
d ło n i.

— H a lo , h alo ! —  k r z y c z a ł k toś  
n a d a l w  słuchaw ce .

Z o b a c z y ł przed  sobą ja k a ś  po­
stać rv s u ia c a  się n a  t le  ja sn y ch  
!n k !e ro w a n y c h  d rz w i w io d ą c y c h  do  
k u c h n i.

P o dn iós ł go rąc zko w o  s łu ch aw kę  
do ust.

— P rz y je ż d ż a jc ie !  — k r z y k n ą ł  
ta m te m u  n ie zna n em u  ro zm ó w c y , a 
m<~że t v lk o  z p rz e ra ż e n ia . In tru z  
” v ł  ju ż  b o w ie m  p rz y  n im . S za r­
p n ą ł za sznur.

— N a  pom oc! — n ie  w y p us zcza ł 
s łu c h a w k i z r ę k i  — u lic a  M o s to ­
w a ...

Ju ż  le ż a ł n a  pod łodze. N a d  n im  
w y ra s ta ł p o tę żn y  c ień  tam tego .

*  *  *

D y s p o zy to r  p o g o to w ia  ra tu n k o w e ­
go p a trz y ł w o s łup ien iu  na a p a ra t. 
W y g lą d a ło  n a to , że a lb o  fa c e t  
zg łu p ia ł, a lbo  w  is toc ie sp o tka ło  
go n ieszczęście i w  o s ta tn ie j c h w i­
l i  zac zą ł d zw o n ić  po m il ic ję .  T y l ­
k o . że w  ciem ności a lb o  w  zd e n e r­
w o w a n iu  p o m y lił n u m e ry ...

U lic a  M o sto w a — p rz y p o m n ia ł  
sobie o s tatn ie  s łow a ta m te g o . P o ­
łą c z y ł się z K o m en d a  M ia s ta .

T a  a r te r ia  le ża ła  w  s ta re j d z ie l­
n ic y  W ro c ła w ia . W  p o b liż a  m ostu  
G ru n w a ld z k ie g o , n a z a k o lu  S ta r e j  
O d ry . W szys tk ie g o  k ilk a n a ś c ie  n u ­
m e ró w .

W óz m il ic y jn y  d o ta r ł ta m  w  
d zie się ć m in u t  p ó źn ie j. D ru g i z a ­
b lo k o w a ł p rz e c iw le g ły  w y lo t  u lic y .

Część M o s to w e j b y ła  pogrążona  
w  m ro k u . T y lk o  część. P o s ta n o w io  
no  sp e n etro w a ć  te w ła ś n ie  d o m y , 
k tó re  le ż a ły  w  s tre fie  c ien ia .

Je ś li b o w ie m  n ie  b y ł to  z w y k ły  
p rz y p a d e k ...

D o  sk ro m n eg o  p ię tro w e g o  d om u  
d o ta rto  w  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j. 
B y ł s p o k o jn y  i m ilc zą c y .

— T a m  n ik o g o  c h y b a  n ie  m a  —  
p o w ie d z ia ł je d e n  z ro zb u d zon y ch  
sąsiadów  — w szyscy w y je c h a l i  ń a  
w czasy.

D rz w i je d n a k  s ta ły  o tw o re m . A  
za n im i. .. S ta r y  c z ło w ie k  b y ł p ó ł­
p rz y to m n y .

— U d e rz y li m n ie  k ie d y  u s iło w a ­
łe m  do was za d zw on ić  — p o w ie ­
d z ia ł n a  w id o k  m il ic y jn y c h  m u n ­
d u ró w . — W y s z li s ta m tą d .

P o k a za ł n a  d rz w i w io d ą ce do  
k u c h n i. T e ż  s ta ły  o tw o re m . N a  
pod łodze zas tano  g ru z  z ro z w a lo n e j 
śc ia n y . O tw ó r  w y b o ro w a n y  -w  n ie j  
m ia ł śred n ic ę  k ilk u n a s tu  c e n ty ­

m e tró w . P ro w a d z ił do  p rzy leg łe g o
s k le p u  z a r ty k u ła m i o p ty c z n y m i 1 
fo to g ra fic z n y m i.

W e w n ą trz  je d n a k  n ie  zas tano  
n ik og o . N a ty c h m ia s t zarządzono  
a la rm  d la  te j  części m ia s ta . N a  
u lic e  w y s ła n o  k i lk a d z ie s ią t  zm o to ­
ry z o w a n y c h  p a tro li.

S p ra w c ó w  n ap a d u  u ję to  n ad  r a ­
n e m . Ic h  u b ra n ia  n o s iły  jeszcze  
ś lad y  ceg laneco  p y łu . T e c z k i z na­
rz ę d z ia m i z d o ła li p o rzu c ić ...

P rz y z n a li się do w in y  jeszcze  
tego sam ego d n ia . 42 -le tn i K a ro l  
T . m ia ł za sobą d łu g ą  „ k a r ie r ę ”  
w ła m y w a c z a . O d s ied z ia ł b lis ko  20 
la t  w  w ię z ie n n e j c e li. M . in . ska­
za n y  b y ł przez sądy w  P o zn a n iu , 
B ydgoszczy, S k ie rn ie w ic a c h .

W  te j  w y p ra w ie  to w a rz y s z y ł m u  
33 -le tn i A lb in  H ., ró w n ie ż  k a ra n y  
k i lk a k r o tn ie  przes tępca .

T ego  p a ź d z ie rn ik o w e g o  d n ia  po ­
s ta n o w ili do b rze  się o b ło w ić . P rze d  
tem  od w ie lu  ty g o d n i o b s e rw o w a li 
o b ie k t —  ów  sk lep  z a r ty k u ła m i  
fo to g ra fic z n y m i. O k a za ło  się ¡ed -  
n a k , że posiada on z b y t  so lidne  
zabezp iec zen ie , bard zo  tru d n e  do  
sfo rs ow an ia . P o s ta n o w ili w ię c  do­
ko n a ć  w ła m a n ia  z in n e j s tro n y . 
W y b ó r  p a d ł n a sąsiad u ją cą  ze sk le  
p em  w il lę .  P o c ze k a li ty lk o , aż je j  
m ie s zk a ń c y  w y ja d a  n a w c zas y. N ie  
sp o d z ie w a li się, że w  ty m  d o m k u  
kto ś  zos tan ie ; s p ra w ia ł w s za k  w r a ­
żen ie  opuszczonego...

Z a  p ró b ę  w ła m a n ia  i napad  t  
n ie b e zp ie czn ym  n a rzę d z ie m  w  rę ­
k u  zostali sk azan i n a su ro w e k a ­
ry . Sąd u w z g lę d n ił ró w n ie ż  fa k t ,  
że p rze s tę p s tw o  zo sta ło  p o p e łn io n e  
w  w a ru n k a c h  re c y d y w y .

T A D E U S Z  Ż O Ł N IE R O W IC Z
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POŚRÓ D M IL IO N Ó W  gatun­
ków  żywych organizmów tylko  
ssaki i  p tak i posiadają specyfi­
czną umiejętność u trzym yw ania  
stałe j tem peratury ciała, całko­
w icie  niezależnie od otoczenia. 
W aha się ona w  wąskich grani­
cach 36—40 st. C. Jak działa  ten 
najb ardzie j niezawodny ze zna­
nych systemów ogrzewania?

„W Ł A S N Y  M IK R O K L IM A T “

U N IE Z A L E Ż N IA J Ą C , się od 
te m p e ra tu ry  o toczenia  na d ro ­
dze  e w o lu c ji, zw ie rzę ta  s ta ło ­
c ie p lne  w e w n ą trz  o rg an izm u  w y  
tw o rz y ły  sobie s ta ły  m ik ro k l i­
m a t. P rzeb ieg  procesów  p rzem ia  
ny  m a te r ii,  tem po  życ ia  śą dz ię ­
k i  te m u  ta k ie  same z im ą  i  la ­
tem . A  o dg ro dz iw szy  się od p ó r 
ro k u , m y  i  nas i b liscy  k re w n i, 
n ie  g in ie m y  ta k  ła tw o  od m ro ­
zu, n ie  p o trz e b u je m y  zapadać w  
o d rę tw ie n ie  g łęboko  u k ry c i pod 
w a rs tw ą  m u łu , liś c i itp . Pew ne 
e le m e n ty  snu zim ow ego  —  spad 
k u  te m p e ra tu ry  c ia ła  —  o g ra n i­
czenie p rz e m ia n y  m a te r ii,  choć 
w y s tę p u ją  u n ied źw ie d z i, cho­
m ik ó w , to  ich  natężen ia  n ie  da­
dzą  się p o rów n a ć  ze zm ian am i 
z w ią z a n y m i z p o ra m i ro ku , ja ­

skie zachodzą u zm ien no c ie p l- 
n ych  gadów , p łazó w , ryb , czy 
o g ro m n e j m asy jeszcze in n y c h  
n iże j w  zoolog iczne j sys tem aty­
ce u s ta w io n ych  o rg an izm ó w .

Tajemnice naszego ciała

Najbardziej niezawodny
system ogrzewania

Z N A N Y  a m e ry k a ń s k i a k ­
to r  f i lm o w y  M a rlo n  B ra nd o  
w y d a l w ie lk i ban k ie t w  no ­
w o jo rs k im  h o te lu  W a ld o r f-  
A s to ria . z k tó rego  dochód  
przeznaczony jes t d la  To ­
w a rzys tw a  Pom ocy A m e ry ­
ka ń s k im  In d ia no m .

Na z d ję c iu : h o n o ro w i go­
ście b a n k ie tu  —  In d ia n ie  
szczepu Y a k im a  o raz  go­
spodarz M a rlo n  B rando.

(C A F U P D

P L U S K A J Ą C E  się w  lo d o w a ty c h  
a rk ty c z n y c h  w o d ac h  fo k i,  m o rs y , 
w ie lo ry b y  czy  p in g w in y , ch ro n i 
p rze d  za b ó jc zą  ko lo s a ln ą  u tra tą  
c ie p ła  w y ś m ie n ic ie  iz o la c y jn a  w a r ­
s tw a  tłu szc zu  i  d o sk o na le  im p re ­
g n o w an e , n ie p rz e m a k a ln e  gęste  
f u tr o  czy  p ió ra . Ilo ś ć  zaś c iep ła  
utrac on e g o  za le ż y  od trze c h  c zy n ­
n ik ó w  d a ją c y c h  się ła tw o  w y lic z y ć  
— p o w ie rz c h n i c ia ła , ró żn ic y  m ię ­
d z y  te m p e ra tu rą  w ła s n ą  a otocze­
n ia  i  w ła śc iw o ś c i iz o la c y jn y c h  o -  
k r y c ia . O k ry c ie  fo k i czy  b ia łego  
n ie d ź w ie d z ia  p ra k ty c z n ie  c a łk o w i­
cie  za p o b ię g a  . u tra c ie  c iep ła .

N A  C H E M IC Z N Y M  P A L IW IE

M E C H A N IZ M  w y tw a rz a n ia  
c ie p ła  p rzez  o rg a n iz m  n ie  jes t 
dotychczas c a łk o w ic ie  jeszcze 
p rzez n au kę  w y ja ś n io n y . W ia d o ­
m o, że w  o rg a n iz m ie  p ro d u k o ­
w a ne  je s t ono na drodze ch em i­
cznej. N ie  je s t to  w y łą czn a  w ła ­
sność z w ie rz ą t s ta łoc iep lnych . 
C ie p ło  na  te j drodze, je d n a k  bez 

, p o ró w n a n ia  m n ie j,  w y tw a rz a ją  
także  zw ie rzę ta  zm iennoc iep lne , 
czego p rz y k ła d e m  tu ń czyk , r y ­
ba, k tó ra  m a -te m p e ra tu rę  c ia ła  
zawsze o k i lk a  s top n i w yższą 
n iż  w oda .

K ie d y ś  sądzono, że „p ie cem  
ce n tra lnego  o g rze w a n ia “  o rg a ­
n iz m u  jć s t  w ą tro ba , gdzie za­
chodzą, in te n s y w n e  procesy p rze  
m ia n y  m a te r ii.  Pew ne znaczenie 
d la  p ro d u k c ji c ie p ła  m a  też a k ­
ty w n a  p raca  m ięśn i, gdzie  c ie­
p ło  p ow s ta je  n ie ja k o  na  drodze 
„u b o c z n e j“  p rz y  p ro d u k c ji ene r­
g ii m echan iczne j. O becn ie  w ia ­

dom o je dn a k , że c ie p ło  o rg a n iz ­
m u  pochodzi aż z 3 ź róde ł —  
p rze m ia n  chem icznych  w  w ą tro  
b ie, p ra c y  n a jró ż n ie js z y c h  m ię ­
śni, a w ię c  także  serca, je l i t  itp . 
(d la tego  np. po  o b f ity m  p os iłku  
je s t n am  c ie p le j) , a le  i  spec ja l­
nego m e ch an izm u  „te rm o re g u la - 
c j i  d reszczow e j“ .

O g rzew an ie  o rg an izm u  stero ­
w a ne  je s t przez system  n e rw o ­
w y  i  d o k re w n e  bodźce chem icz­
ne, w ś ród  k tó ry c h  d on ios łą  ro lę  
o d g ry w a  h orm on  nadnercza  — 
a d ren a lina . N a jb a rd z ie j s tab iln a  
je s t p ro d u k c ja  c ie p ła  p rzez  w ą ­
trobę . M ię śn ie  s z k ie le tu  i serca 
p rz y  w y s iłk u , np. w  czasie b ie ­
gu, k ró tk o trw a le  m ogą podnieść 
p ro d u k c ję  c ie p ła  n a w e t k ilk u n a  
s to k ro tn ie  (sp o rtow cy  w  ruchu  
n ie  m arzną). M asa m ięśn i, ich 
fiz y c z n a  sp raw ność je s t w ie c  też 
is to tn y m  c z y n n ik ie m  dobrego 
znoszenia  n is k ic h  tem pera t& r. 
S po rt, s ta ła  g im n a s ty k a  —  to 
lepsze a n tid o tu m  na k a ta r  n iż  
c ie p ły  sza lik . W  w y c h o w a n iu  
d z iec i często się o  ty m  zapo­
m ina .

K A Ż D Y  s ta ło c ie p ln y  o rg a n izm  
d y s p o n u je  je d n a k  jeszcze je d n y m  
s p ra w n y m  „ u rz ą d z e n ie m ”  p rz e z n a ­
czo n y m  do  u trz y m y w a n ia  s ta łe j 
te m p e ra tu ry  c ia ła . P o le g a  on na  
m ik ro d re s zc za c h  (10— 12 n a se ku n ­
dę), g łó w n ie  m ię śn i k a rk u  i  żeber. 
P o c zą tk o w o  n ie w y c z u w a ln e , .s top ­
n io w o  pod w p ły w e m  s p a d ku  te m ­
p e ra tu r y  p rzec hodząc e w  w id o c zn e  
d la  o k a  dreszcze. Z u ż y w a n e  w  cza­
sie ty c h  d rg a ń  s u b s ta n c je  fosfo^ 
ro w e  są b o g a ty m  ź ró d łe m  e n e rg ii 
c ie p ln e j d la  naszego c ia ła . G d y  
ic h  b ra k , g d y  się ź le  o d ż y w ia m y , 
ła tw ie j :  o p rz e z ię b ie n ie . S zc zęk a jąc  
zęb a m i n ie  ..w iem y, że to  „ a w a r y j­
n e d o g rz e w a n ie ”  w łą c zo n e  ja k o  sy­
stem  d o d a tk o w y , z a b e zp ie c za ją c y  
nas p rze d  n a d m ie rn y m  sp a d k ie m  
te m p e ra tu ry , czego o rg a n iz m  nasz  
n ie  lu b i.

M R Ó Z  N IE S T R A S Z N Y

N A J S Ł A B IE J  dotychczas^ po­
zn an ym  przez f iz jo lo g ó w  źród ­
łe m  c ie p ła  d la  naszego c ia ła  jest 
proces p rz y s w a ja n ia  p o k a rm ó w  
w  ż o ł ą d k i  je lita c h . P ra w ie  n ic 
n ie  w ia d om o, ja k  m echan izm  
ten  fu n k c jo n u je . P rzeprow adzo ­
ne p om ią ry . w y k a z a ły  je dn a k , że 
zaraz po spożyciu  o b fite g o  k a lo ­
ry c z n ie  p o s iłk u , a w ię c  jeszcze 
W s ta d iu m  tra w ie n ia , p ro d u k c ja  
c ie p ła  przez o rg a n iz m  w zros ła  
o  20— 30 p roc. L e p ie j w ów czas 
znosim y m róz. N a to m ia s t po  d u ­
żym  w y s iłk u , c h w ilo w y m  prze ­
g rza n iu , u tra ta  c ie p ła  je s t w ię k ­
sza. W łaśc iw ośc i iz o la c y jn e  orga

n iz m u  pogarszają  się, szczegól­
n ie  ła tw o  w te d y  o  przezięb ienie.

A. J A R U Z E L S K I

Wampiromania
Z  G Ó R Ą  200 a n g ie ls k ic h  d żen te l­

m e nó w , b izn es m e nó w , u rz ę d n ik ó w ,  
te c h n ik ó w  i a r ty s tó w  — założyło 
o rg a n iza c ję  pod nazw a D ra c u la  So- 
c ie ty . k tó ra  p o s ta w iła  sobie za za­
d an ie  k rz e w ie n ie  k u ltu  n a jb a rd z ie j 
krw io że rc ze g o  w a m p ira  w  d z ie ja c h  
k in e m a to g ra fi i an g lo s as k ie j. N o w y  
k u l t  t r a f i ł  też  na p o d a tn y  g ru n t w 
U S A , g d z ie  n a w e t p o w sta ło  s tu d iu m  
d ra k u lo lo g ii na u n iw e rs y te c ie  stanu  
F lo ry d a , w e szły  w  m odę cza rn o -  
k rw is te  lo d y  & la  D ra c u la , a te le ­
w iz ja  n a d a je  „ n a u k o w ą ”  se rie  do­
k u m e n ta ln ą  o ty m  w a m p irz e  h ra ­
b io w s k ie g o  p o chodzen ia  b o h aterze  
przeszło  50 f i lm ó w  p rześ c ig a ją cy ch  
się w  okro p n o śc ia ch  i m a k a b rze .

C z y s ta  m ia s ta
J E D N A  z f i r m  R F N  o feru je- 

os ta tn io  w ie lo czynn o śc io w ą  ża- 
m ia ta rk ę , k tó ra  u m o ż liw ia  m e­
chaniczne sp rzą tan ie  u lic , a le ­
je k  p a rk o w y c h , pasaży, prze jść 
podziem nych , dom ów  to w a ro ­
w ych , h a l fab ry c z n y c h  itp . Dzię 
k i  sp ec ja lne j p rzys taw ce  m ożna 
n ią  w y b ie ra ć  śm iec i z p o je m ­
n ik ó w , można- też z b io rn ik -n a  
śm iec i zastąp ić  z b io rn ik ie m  na 
w odę i  używ ać m aszynę do m y  
cia czyszczonych p ow ie rzchn i. 
Ś m ie c ia rka  może b yć  także  u -  
żyw ana  do u suw a n ia  śn iegu  i 
liś c i. Zas tę p u je  ona praeę o ko ­
ło  20 osób.

28 U B . M . je d n o s tk i japoń
s k ie j o b ro n y  w yb rzeża  za­
to p iły  ta n k o w ie c  ja p o ń sk i 
„Y U Y O  M A R U ” , na k tó ­
ry m  w y b u c h ł poża r po zde 
rże n iu  z l ib e ry js k im  fra c h ­
tow cem  w  Zatoce T o k i j ­
sk ie j. Decyz ję  o za to p ien iu  
p od ję to  w  obaw ie  p rzed  
d ry fo io a n ie m  p łon ą ce j je d ­
n o s tk i, na  k tó re j og ień  u -  
t rz y m c ib y  się przez oko ło  
2 miesiące.

C A F — A P — tele  fo to

Z UPELNiE nie rozumiem, d la ­
czego nagle świat zatrząsł się 

w posadach i dlaczego nazwisko 
Francuza zamieszkałego w Rouen 
— inżyniera Jeana Chambrin — po­
dawane jest z ust do ust? Bądź­
my sprawiedliw i wobec antenatów 
Jeana Chambrin ze wszystkich kra­
jó w  i wszystkich kontynentów! 
Jeszcze się bowiem słynnemu 
Francuzowi nie śniło, jeszcze był 
w  planach matki i ojca, kiedy na 
szosach pojaw iły się pierwsze sa­
mochody na alkohol. A le  wtedy 
n ik t nie słyszał o kryzysie energe­
tycznym, ropa była dosłownie ta ­
nia ja k  barszcz, więc pierwsi 
eksperymentatorzy g inę li w  jazgo­
cie Diesla. Wtedy problem kryzy­
su nie stał na ostrzu noża. Dziś 
Jean Chambrin uważany jest za 
zbawcę, zaś szybcy w takich sy­
tuacjach Amerykanie już zaofero­
w ali mu pierwszy milion dolarów 
na ostateczne sfinalizowanie kon­
strukcji.

T u  godzi się p rz y p o m n ie ć  — za 
a n g ie ls ką  gaze ta  „ T im e s ”  — że 17 
m a ja  1902 ro k u  n ie ja k i H a ro ld  
F ooth  w p a d ł n a po m ys ł zas tosow a­
n ia  a lk o h o lu , w le w a ją c  do b ak u  ca ­
ła  b u te lk ę  w h is k y  Sam ochód  p a r ­
s k n ą ł. c h a rk n a l, z ro b ił d łu g ie  b r r r r .  
a je g o  w ła ś c ic ie l no lens vo lens P9- 
szed ł pieszo do do m u . W iad o m o ść  
p o w yżs za  u k a za ła  sie w  k ro n ic e  
to w a rz y s k ie j L o n d y n u . p o n ie w a ż  
sa m ochód b y ł w ła sn o ś c ią  lo rd a  
E ssexa, k tó r y  b a w ił z n ie o f ic ja ln ą  
w iz y tą  u p a n n y  H a m ilto n , n b . d a­
m y  serca m r H a ro ld a  F o o th a .

W  zasadzie od tego momentu 
da tu ją  się próby człowieka z za-

W  k w e s t i i  f o r m a l n e j

Samochód na CJL
stąpieniem jednego paliwa dru­
gim.

NA 24 godziny przed nadej­
ściem te j sensacyjnej wiadomości 
z Francji zajrzałem do krajowych 
kronik, a le  wypadków. Wszystkie 
przeleciałem w kilka minut. I nie 
zauważyłem nic szczególnego. Ot, 
zwykłości nad zwykłościami. Nor­
malka. Gdzieś tam kochający ta- 
tuńcio, z profesji traktorzysta, w 
przypływie w ie lkie j tatuńcie j m iło­
ści zabrał na wieczorną prze­
jażdżkę swoje dwuletnie dziecko 
traktorem typu Ursus C-232. Siadł 
za kółko, dziecię posadził na ta- 
tuńciowe kolana, dał ostro na gaz, 
ruszył więc z kopyta, mechaniczne 
konie stanęły dęba, a le  zapom­
n ia ł był kochający tatuńcio  do­
mknąć dfzwi i dziecko wypadło 
wprost pod tylne koła, które aku­
ra t w Ursusie C-232 są wyjątko­
wo potężne. Nawet nie trzeba by­
ło wzywać lekarza, natom iast mi­
lic ja  stwierdziła, że trakto r był 
napędzany alkoholem , a  tatuńcio

zionął gorzelnią. Druga w iado­
mość informowała, że pewien kie­
rowca „W o łg i”  postanowił spraw­
dzić samego siebie. Prawdziwi 
mężczyźni lubią  pasjami zmagać 
się z techniką. Też siadł za kółko, 
też d a ł ostro na gaz i na na j­
bliższym przejściu przejechał dwie 
kobiety. Następnie docisnął do 
dechy i pognał przed siebie, a le 
gna ł krótko, bo oto po kilkudzie­
sięciu metrach ponownie najechał 
na kobietę. I znowu stwierdzono, 
że „W o łg a " była napędzana a l­
koholem, a  prawdziwy mężczyzna 
zioną ł gorzelnią.

Jean ęham brin, w  świetle po­
wyższych faktów, nie może się u- 
biegać o  palm ę pierwszeństwa. 
Inni byli przed nim.

J E D N A K  m ię d z y  t y m i  e k s p e ry ­
m e n ta to ra m i w y s tę p u ją  p ew ne  
is to tn e  sub te lno ś c i J e a n  C h a m b rin  
a lk o h o l m iesza z  w o d ą . k o c h a ją c y  
ta tu ń c io  n a  t ra k to rz e  m ie sza  a lk o ­
h o l ze łz a m i. D ru g a  zaś ró żn ic a  po ­
le g a  n a  d ia m e tra ln ie  o d m ie n n y c h  

"san. C h a m b r in  w y -

radości, eksplozja wiwatów. Wyo­
brażam też sobie, że na wypadek 
oznak kryzysowych każdy posia­
dacz samochodu mógłby sięgnąć 
do własnej inwencji twórczej; 
wszak uzyskanie paliwa w warun­
kach chałupniczych nie przedsta­
wia żadnych problemów.

Wówczas ton ekonomice świato­
wej nadawałyby potęgi ziemnia- 

je c h a ł w m iasto  n a  je d y n c e , n ie -  cza no-buraczane, 
m a i w  s tra c h u , k o c h a ją c y  ta tu ń c io
n a t ra k to rz e  ru s zy ł c w a łe m . S w ia d - *  *  *
czy  to  n ie d w u zn a c zn ie  o ty m , że
Jean  C h a m b rin  ja k o  p ra w d z iw y  MIĘDZY jednak Jeanem Chambrin 

°  kochającym tatuńdom  na trak-
t ra k to rz e  i  p ra w d z iw y  m ę żczy zna  torze oraz prawdziwym męzczyzną 
z „ W o łg i”  b y li p e w n i sw ego. z „W o łg i”  jest jeszcze jedna róż-

°  ¿ a * * ?co? etylowego, zas Jean Chambnn
N as i ro d z im i e k s p e ry m e n ta to rz y  eksperymentuje na alkoholu me- 

l a S sub'? h o a T t a d?rupa«h!Cc S ° -  ' Chambrin poinformował
by z n a ra że n ie m  życia. PrzY tym prasę, ze zamierza w

ogóle zredukować alkohol do mi- 
*  * *  nimum, przestawiając w dalszej

kolejności silnik na wodę. Zanim 
STRACH pomyśleć tylko, co by osiągnie swój cel, warto tylko do­

było, gdyby... dać, że a lkohol metylowy (nawet
...gdyby właśnie się Jeanowi Cham z domieszką wody) iest środkiem 

brin pow iodło i gdyby jego samo- wielce niebezpiecznym, śmiertel- 
chód na a lkohol wygrał z samo- nie trującym. Zatem z fetunkiem 
chodem na benzynę. Należałoby rewelacyjnego wyna'azku słynneąo 
natychmiast zdemontować ra fi- dziś na cały świat Francuza radzę 
nenie i przestawić na gorzelnie, a się wstrzymać, a produkcję balo- 
stacje benzynowe zrównać buldo- ników zwiększyć i da le j zaostrzać 
żerami z ziemią i całą dystrybu- restrykcje. Eksperymenty z prze- 
cję napędu powierzyć w  pacht stawianiem samochodu na a lko- 
przydrożnym knajpom oraz skle- hol nie powinny zbierać żniwa 
pom monopolowym. Na świecie śmierci.
zapanowałaby w ielka radość, szał Tomasz JERKO
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V I Księga Rekordów“
rekord wydawniczy
N A J W Y Ż S Z Y M  ob iek tem  

zb ud ow an ym  przez cz lo w ie  
k a  na  Z ie m i je s t m aszt ro z ­
g ło śn i c e n tra ln e j w  W a r­
szaw ie  pod G ąb inem , n a j-  
d luśsze w ąsy u ro s ły  jeden  
ca l, a bestse lle rem  w szys t­
k ic h  czasów spośród p u b li­
k a c ji ch ro n io n ych  p ra w a m i 
a u to rs k im i, je s t „K s ię g a  Re 
k o rd ó w “  G uinnessa —  ja k  
tw ie rd z ą  je j  w yd aw cy .

N IE D A W N O  ks ięga  G u innes­
sa ukaza ła  się w  ję zykach  p o r­
tu g a ls k im  i  s e rb o -ch o rw a ck im , 
a  zapow iadana  je s t je j f iń s k a

Dobrzy gospodarze
Z  O K A Z J I a w ansu  d o  w y ż ­

szych k ó ł n o w o jo rs k ie j m a f ii,  
d w a j gangste rzy z a p ro s ili sw o­
ic h  d otychczasow ych  w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  na  w ie lk ie  p rz y ję c ie  
pożegnalne. S ta w iło  się d w us tu  
z ło d z ie i i  w ła m y w a c z y . W szys t­
k ic h  aresztow ano. O ba j gospo­
d arze  o ka za li się p ra c o w n ik a m i 
p o lic j i  k ry m in a ln e j,  a b a rm an i 
Ł k e ln e rz y  —  p o lic ja n ta m i.

Niepewny schowek
P E W IE N  k u p ie c  z H a m b urga  

doszedł do w n io sku , że 12 ty s ię ­
c y  m a re k , k tó re  w ła ś n ie  o trz y ­
m a ł, n a jb e zp ieczn ie j p rzechow a 
w  koszu  od śm iec i, gdyż n ie  
s ięgn ie  ta m  z  pew nością  żaden 
z ło dz ie j. Z a p o m n ia ł ty lk o  o 
sprzątaczce, k tó ra  sp oko jn ie  w y ­
rz u c iła  zaw artość  kosza do  po­
je m n ik a  na śm iec i. P ien iądze  za 
u w a ż y ł 1 1 - le tn i ch łop ie c  i  za­
w ia d o m ił p o lic ję , k tó ra  —  po 
n itc e  do k łę b k a  —  d o ta r ła  do 
ic h  le kkom yś ln eg o  posiadacza.

Cnota nagrodzona
D O LO R ES  P R O A N O , E k w a - 

d o rk a , z a tru d n io n a  ja k o  p oko ­
jó w k a  w  je d n y m  z  h o te li w  N o ­
w y m  J o rk u , sp rzą ta ją c  opuszczo 
n y  ju ż  p rzez gośeia p okó j zna­
la z ła  na  n ocn ym  s to l ik u  spięte 
z ło ty m  k lip s e m  dzies ięć b an kno ­
tó w  100 -do larew ych . U zn a ła  jed  
n a k , że —  ja k  na n a p iw e k  — 
je s t to  sum a z b y t w yso ka  i  od ­
d a ła  p ien iądze  d y re k c ji.  Gość, 
k tó r y  jeszcze n ie  za uw a ży ł b ra ­
k u  p ie n ię d zy  —  w zruszo ny  uczci 
w ośc ią  p o k o jó w k i —  o fia ro w a ł 
je j  p o ło w ę  ca łe j sum y.

edyc ja . Łączn ie  „G u innessa “  ro z  
p rzedano w  23 916 tys. egzem ­
p la rz y , c z y li p o b ito  do tychcza ­
sow y re k o rd  popu la rno śc i, n a le ­
żący do k s ią ż k i d r  B e n ja m in a  
Spocka, p ośw ięcone j w y c h o w a ­
n iu  i  opiece nad  d z ieck iem .

J a k  do tą d  ukaza ło  się 21 e dy­
c j i  K s ię g i R e k o rd ó w ; w  stycz­
n iu  1975 na  ry n k u  a m e ry k a ń ­
s k im  ukażą  się je j k o le jn e  3 m i­
lio n y  e gzem p la rzy. W yd a w cy  
m ó w ią , że z  księgą  tą  je s t ja k  
z m a lo w a n ie m  m o s tu ; le d w ie  
u koń czy  się jego  o d n a w ia n ie  
trzeba  prac'ę na n o w o  pod e jm o ­
w ać. A m b ic ją  w y d a w c ó w  je s t 
s ta łe  poszerzan ie  hase ł i  ich  
u a k tu a ln ia n ie .

A  O TO  n ie k tó re  dane  zaczer­
p n ię te  z k s ię g i:

N a jw y ż s z y m  d rze w em  rosną­
cym  na Z ie m i je s t s e k w o ją  ka ­
li fo rn i js k a :  272 stopy. N a jd łu ż ­
szy w ą s m ie rz y  obecn ie  48 ca li. 
N a jw yższym  o b ie k tem  w zn ie s io ­
n y m  przez cz ło w ie ka  na  Z ie m i 
je s t m aszt c e n tra ln e j ro zg łośn i j 
w a rsza w sk ie j (w  s topach —  cze­
go chyba  jeszcze n ie  w ie d z ie l i­
śm y —  je go  w ysokość w y n o s i 
2 119), E rn es t T u rn e r  z Ram sga- 
ge, 9 5 - le tn i b u fe to w y , je s t obec­
n ie  na js ta rszym  stażem  p ra c o w ­
n ik ie m  na Z ie m i: p ra c u je  n ie ­
p rz e rw a n ie  od  88 la t.  S yn  jego  
ju ż  je s t re n c is tą . O jcem , k tó ry  
doczeka ł się n a jw ię k s z e j lic z b y  
d z iec i je s t B rą z y  l i  je ż y k , Raym on 
do C anauba: m a  ic h  125 i  na 
p rz e tra n s p o rto w a n ie  ca łe j ro d z i­
n y  p o trze b ne  m u  są d w a  a u to ­
busy. Na jd łuższego  dęc ia  na d u ­
dach  (kobza) doko na n o  n a  u n i­
w e rsy te c ie  w  A be rdeen  (Szko­
c ja ). T rw a ło  ono  50 godzin . N a j 
w iększego  p o m id o ra  w y h o d o w a ł 
C. R obe rts  z E as tb ou m e  (A n ­
g lia ) :  w a ży  on  4 fu n ty  i  4 u nc je , 
o  1 fu n t  w ię c e j n iż  w y n o s ił o - 
s ta tn i re ko rd . O d 1925 ro k u  
e m ir  K u w e jtu  za p ra w o  e ksp lo ­
a ta c ji z łóż ro p y  n a fto w e j o trz y ­
m u je  od to w a rz y s tw  n a fto w y c h  
6 m in  do i. ty go d n io w o , (węg)

Bieglej mówić, więcej rozumieć

Języki obce
-  nowocześnie

P O L A C Y  L U B IĄ  U C Z Y C  S IĘ  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H . L ic z b a  stu  p isanego. M a lo w a n k i są je d n a k  
osób k o rzys ta ją cych  z różnych  k u rs ó w  ję z y k o w y c h  ora-z abso l- gS®yy” 8" etuu ^ eem„ f  y ^ 0nJ ; 
w e n tó w  ta k ic h  k u rs ó w  je s t im po nu ją ca . —  Jednocześnie dość p o d s ta w y  m e to d y  a u d io w iz u a ln e j, 
rza d ko  spo tyka  się cz ło w ie ka , k tó r y  nap ra w d ę  sw obodnie  w ła d a  O b ra z k i z k s ią że k  m ożna zas tępo - 
ję z y k ie m  „b c y m . W n iosek stąd je d e n : skuteczność n a jsze rze j S a / T u T ' r n m T m .  “ S i  to  

nas stosow anych , tra d y c y jn y c h  m e tod  nauczan ia  je s t m edo- je d n a k  is to ty  s a m e j m e to d y , k tó ra
stateczna.

C E L E M  n a u k i ję z y k ó w  ob ­
cych je s t opa no w a n ie  czterech 
pod s taw o w ych  sp ra w no śc i: ro ­
zu m ie n ia , m ó w ie n ia , czy tan ia  i  
p isan ia . D w om  p ie rw s z y m  na ­
leży  p rzyp isać  n a jw ię ksze  zna-

je s t c h y b a  n a jle p s za , ja k ą  d o ty c h ­
czas w y m y ś lo n o .

r o z u m ie n ie  m a  c h a r a k t e r  u lo m -  a S yw i^ r e 7 t k U iJ ? u \ , kS i1 ? iy k d.C; 
n y  —  je s t  r o z u m ie n ie m  t e k s t u  s tw ie rd z im y , że n a m a lo w a n e  sy -  
p is a n e g o , a n i e  ż y w e g o ,  m ó w io -  tu a c je  s ta ją  się co ra z  b a rd z ie j 

s k o m p lik o w a n e , ic h  opis w y m a g a  
co ra z  w ię k s z e j lic z b y  s łów . N ig d y  
je d n a k  z ra z  w p ro w a d zo n e g o  s łó w

zastąp ić  s o lid n y m  w ie lo śc ie żko - 
w y m  m agnetofonem . N iezbędne 
są je d n a k  obrazko w e  p od rę czn i­
k i,  ta k ie  w ła śn ie , w  k tó ry c h  u - 
k ła d  m a lo w a ne k  w yznacza  p ro ­
g ra m  nauczan ia  o ra z  dobrze  na ­
g rane  taśm y. P rz y  ta k ie j „p o ­
ło w ic z n e j“  m e todz ie  u czn io w ie  
n ie  m o g lib y  p ow ta rza ć  teks tu  
jednocześn ie , stąd in tensyw ność  
k u rs u  b y ła b y  m n ie jsza . N ie  m o­
g lib y  też sam odz ie ln ie  n a g ryw a ć  
w ła sn ych  teks tó w , d la  p ó ź n ie j­
szego za preze n to w a n ia  ic h  le k to  
ro w i i  p o ró w n a n ia  z te k s ta m i o- 
ry g in a ln y m i. N a  b e z ry b iu  je d ­
nak...

Sze-rokie w p ro w a d ze n ie  m eto ­
d y  a u d io w iz u a ln e j, choćby p o ło ­
w iczne , w ym ag a  je d n a k  c a łk ie m  
in n e j fo rm y  p ro w ad ze n ia  zajęć. 
N a uczyc ie l p o w in ie n  przede 
w s z y s tk im  zapom nieć... języka  
polsk iego , a ję z y k  obcy, ten  m ó ­
w io n y , znać rzeczyw iśc ie  bardzo  
dobrze . Je rzy  K U L K A

Uwierzq
we wszystko
N A D A W A N Y  przez stację  ra ­

d io w ą  K X G O -F M  w  A rc a ta  (K a  
l i fo rn ia ,  U S A ) fa n tas tyczn o -na ­
u k o w y  p ro g ra m  b rz m ia ł ta k  
p rze kon yw a jąco , że k ie ro w n ic t­
w o  rozg łośn i ka za ło  p rze rw a ć  
go przed  zakończen iem . Podob­
n ie  ja k  w  1933 ro k u  p ro g ra m  
O rsona W ellesa  o in w a z ji M a r ­
s jan , p ro g ra m  obecny, w  k tó ry m  
m ow a  o m e teo ry ta ch , k tó re  spa­
d ły  na z ie m ię  w  p ó łn o cne j K a ­
l i f o r n i i  ro zs ie w a jąc  w o k ó ł śm ie r 
c ionośne b a k te rie , w y w o ła ł n ie ­
z w y k łą  p a n ik ę  w ś ró d  ra d io s łu ­
chaczy. „W id o c z n ie  a u d yc ja  by ła  
z b y t d o b ra " —  sko m e n to w a ł re ­
żyser.

nego języka . Reszta —  je s t m i l ­
czeniem .

Jest to  m etoda  n iesku teczna .
czenie ,vgdyż one w ła ś n ie  w y z n a - K sz ta łce n i n ią  u czn io w ie  n ie -  ̂ ^
cza ją  w yższy szczebel b ieg łośc i św ia d om ie  p rze s ta ją  p rz y w ią z y - s ię ^ o i^ ^ ^ ia d o m ć ^ c i^ u c z n ia .

k a  n ie  re z y g n u je  się poch o p n ie . 
O b ra c a  się n im  n a w s ze lk ie  m oż­
l iw e  sposoby, za n im  n ie  u t r w a l i

P IS Z Ę  — w  ś w iad o m o ś c i, choć 
w ła ś c iw ie  m o żn a  z a ry z y k o w a ć  
tw ie rd z e n ie , że m e to d a  ta  fu n k c jo ­
n u je  n a  p o g ra n ic zu  św iadom ości i 
po d św iad o m o śc i, je s t b o w ie m  n a j­
b a rd z ie j z b liż o n a  do  n a tu ra ln e j. 
U cze ń  p o zn a je  ję z y k  n ie m a l ja k  

e m o w łę , od ze ra . P e rc e p c ja  p rze-

N a  z d ję c iu : Ig o r  S m ia ło w s k i z có rką .
C A F — S oko ło w sk i

„Igor Smiałowski opowiada”
«* TAK chciałabym nazwać roz- — Urodziły się one bardzo daw- mistrza uważam także Jerzego 

mowę z Panem, zapożyczając ten no. Jako mały chłopak wychowy- Leszczyńsikiego, grałem też zWosz- 
tytuł z Pana książki -  zbioru arie- wałem się w teatrze — brat mo- ozerowiczem, K jrnakowiczem, W ar- 
gdot teatralnych... je go  ojca był współdyrektorem te- neckim i w ieloma innymi wybitny-

...których pierwszy zbiór ukazał atrów wileńskich. Teatr mnie pa- mi aktoram i. Pracowałem pod kie- 
się w dwóch wydaniach, pierwsze sjanował, lubiłem  ten „zopaszek" runkiem znakomitych reżyserów — 
w nakładzie 10 tysięcy egzempla- zakulisowy, niesomowitość, panu- Damięckiego, który pozwolił mi zo­
rzy, drugie — 30 tysięcy i już ich jący tam rozgardiasz, wrzawę, grać Mazepę w dram acie Słowac- 
nie ma w księgarniach; to  zna- O glądałem  no próbach wielkich kiego, a była to pierwszo insceni- 
czyłoby, że czytelnikom książka ta aktorów — Jaracza, Solskiego, zacja tego przedstawienia po 
przypadła do g js tu . W  wydawnic- Osterwę, Stępowskiego, obserwo- wojnie, Edwarda W iercińskiego, 
twie „Iskry“  złożyłem drugi tom wałem ich śmiesznostki, sposób Erwina Axera, Korzeniowskiego.

—  u m ie ję t n o ś ć  s w o b o d n e g o  w y -  w a ć  w ię k s z ą  w a g ę  d o  u m i e j ę t -  
r a ż a n ia  s w y c h  m y ś l i  w  ję z y k u ®  n o ś c i p o r o z u m ie w a n ia  s.ię w  j ę -  
p b c y m . c z y l i  a k t y w n ą  z n a  j o -  z y k u  o b c y m . U c z ą  s ię  g o  t a k ,  
m o ś ć  ję z y k a .  j a k  z a s t y g łe j  w  s w y c h  s t r u k t u -

N a js t a r s z a ,  w c ią ż  d o m in u ją c a  r a c h  ła c in y ,  
u  n a s  m e to d a  d y d a k t y c z n a  n a -  M e to d a  „ te k s to w a ”  n ie  je s t  b y -  . . .clllwvv^ f w  
z y w a n a  f a c h o w o  g r a m a t y c z n e -  n a jm n ie j d la  u czn ia  n a j ła tw ie js z a . b iega tu  'd w u k a n a io w o :  o b ra z  je s t
t łu m a c z e n io w a  in a c z e j  u s t a n a -  ż m u d n e  w k u w a n ie  w s z e lk ic h  m o z- o d b ie ra n y  w z ro k ie m , zaś słuch

. u . u . . ,  .  r  . l iw y c h  fo rm u łe k  g ra m a ty c z n y c h  w v c h w y tu je  o p is u ją c e  go d ź w ię k i.
W ia  h ie r a r c h ię  w a ż n o ś c i .  N a j -  o raz  p rz y s w a ja n ie  s łó w ek , k tó re , R ^la  u czn ia  p o leg a  na p o w ta rz a -
w ię k s z y  n a c is k  k ł a d z ie  s ię  W  ja k  się u c zn io w i p rz e w a ż n ie  w y -  n iu  c a ły c h  zd a ń , lu b  z b io ró w  zd ań ,
n i e i  n a  c z y t a n ie  i  n is a n ie  z a ś  d aJe- n łe  m aJ3 w ie lk ie g o  zastoso- odnoszących się do  d a n e j s y tu a c ji,m e j  n a  c z y t a n ie  i  p is a n ie ,  z a s  w ania> n ie b a g a te ln ie  ob c ią ża  p a -  N a u c z y c ie l zaś czu w a , b y  b y ły  one

m ię ć . Z  re g u ły  z a jm u je  to  t a k  d u - d o k ła d n ie  p o w ta rz a n e  ta k , je ś li
żą  część p ro g ra m u , że n a  p ra k ty c z -  ch odzi 0 i ch  treś ć  ja k  i  b rz m ie -
n e w y k o rz y s ta n ie  zd o b y ty c h  w ia -  n ie _ P o  o d p o w ie d n ie j d aw ce  ć w i-
dom ośc i, c zy li n a  k o n w e rs a c ję  z czeń  u cze ń  n ie m a l o d ru c h o w o  k o ­
le k to re m , n ie  pozo sta je  w ie le  m ie j -  ja r z y  s y tu a c je  z o d p o w ie d n im i
sca. C a ła  w ie d za  u la tu je  z p a rn ię - s t ru k tu ra m i ję z y k a . W  e fe k c ie  g d y
c i i  k r ą g  n ie sk u te czn o śc i z a m y k a  t a k  n a u c zo n e j osobie p rz y jd z ie  p o -
się. ro zu m ie ć  s ię , n ie  m u s i o n a  —  ja k

E fe k ty  w a d liw o ś c i t e j  m e to d y  są to  j est w  n a s tę p s tw ie  n a u k i m e to -
z re g u ły  żałosne. P rz y  p ró b ie  p o - d arn i t ra d y c y jn y m i — o p is y w a ć  sy -
ro zu m ie m a  się z c u d zo z ie m ce m  w  tu a c j i  w e  w ła s n y m  ję z y k u  i  t łu -
je g o  ję z y k u  n a p o ty k a  się  b a r ie r y  m a c z y ć n a ob cy . N ie  m a  też  ża d -
n ie  do  p rz e b y c ia . Jeśli nasz „ p o li-  n y c h  k ło p o tó w  ze z ro z u m ie n ie m
g lo ta ”  zechce sam  w  ty m  ję z y k u  c u d zo z ie m ca , g d y ż  z je g o  ż y w y m ,
coś p o w ie d z ieć , cze ka  go c ię ż k a  m ó w io n y m  ję z y k ie m  s ty k a ła  się
p ra c a . M o zo ln ie  w y s z u k u je  o d p o- od sam ego p o c zą tk u  n a u k i.
W ied n ie  fo rm u ły  g ra m a ty c z n e  i  w y  N a u c z a n ie  c z y ta n ia  i  p is a n ia  n a -  
n e łn ia  je  w y s z u k a n y m i n ie gd y ś  w  s tę p u je  s to su n k o w o  p ó źno, d o p ie -
s ło w n ik u  w y ra z a m i. W  te j  s y tu a c ji ro  w te d y , g d y  u czeń  p rz y s w o ił ju ż
a r ty k u la c ja  i  f ra z o w a n ie  są d la  sposób w y p o w ia d a n ia  c a ły c h  zd ań
n ie go  c zy s tą  a b s tra k c ją . z  z a c h o w a n ie m  o d p o w ie d n ie j a r ty -

P  A L K O  W I T Y M  D r z e c iw s t a -  k u la c ł i  i  m e lo d ii, g d y  p o tr a f i  ju żL A L b U W i i  x m  p r i e u w s . w  m ó w ić p ły n n ie . Z a p o b ie g a  to  s y la -  
w ie m e m  o p is a n e j  w y ż e j  m e to d y  biZ£>Wa n iu  i  „ d u k a n iu ” o d rę b n y c h  
je s t  z y s k u ją c a  s o b ie  w  ś w ie c ie  w y ra z ó w .

anegdot teatralnych.
-  Skąd wzięły się 

zainteresowania ?

porozumiewania się, żarty, psikusy, — Jak traktowali «i wielcy swo- 
u Pana te Te rzeczy pozostały, utrwaliły się ich młodszych kolegów?

C H IR U R D Z Y  szp ita la  
G roote  S c h u rr w  K ap sz ta ­
dz ie  d o k o n a li, ja k  w ia d o ­
m o, p io n ie rs k ie j o pe ra c ji. 
W szcze p ili p a c je n to w i d ru ­
g ie  serce, a by  dopom og ło  u -  
k ła d o w i k rą że n ia . Chore ser 
ce pozostauńono.

Na z d ję c iu : d r  C h ris tia n  
B a rn a rd , k tó r y  k ie ro w a ł o - 
p e rac ją  ry s u je  szk ic  o b ja ś ­
n ia ją c y  w  ja k i  sposób do ­
łączono  d ru g ie  serce.

(C A F -U P I- te le fo to )

Sposób na telewidzów?
Ch c ą c  n i e  c h c ą c  w ró ­

c ić  muszę dziś ra z  jesz­
cze do p ro g ra m u  I I ,  ow e­

go p ro g ra m u  n ie z b y t chę tn ie  
oglądanego i  n ie z b y t w yso ko  o- 
cenianego. A  przecież, n ieza leż­
n ie  od fa k tu  s tw ie rd z e n ia  przez 
nas, te le w id z ó w  b ra k u  koncep ­
cja d la  tego ka n a łu , zd a rza ją  
s ię  ta m  rzeczy c ie kaw e  czy n a ­
w e t fascyn u jące . T y le , że w ła ­
śn ie  w p ad a ją ce  w  próżn ię ... T a k
b y ło  np. o s ta tn io  z n ie z w y k le  k tó r y  z ło ż y ły  się z a ró w no  pro- 
w a ż k im  społeczn ie  tem a te m  o g ra m y  film o w e  (sensacy jna  se- 
s tosu n ku  cz ło w ie k a  do z w ie rzą t, r ia  „ In s p e k to r  Iro n s id e ” ), mu- 
z a p reze n to w a nym  w  p o m ys ło - zyczn o -ro z ryw ko w e  (M ID E M , 
w y m  c y k lu  „W ie c z o ró w  a u to r-  G o tt i  in ne ), reportaże  (w  ty m  
s k ic h ” , k ie d y  to  w  s tu d io  za - je d n a  bezpośredn ia  re la c ja  z 
s ie d li (w ra z  ze s w o im i c z w o ro - r a jd u  samochodowego). Całość 
nogam i) m . in . S zym on K o b y -  —  zw a rta , d ynam iczna , p ro w a - 
liń s k i,  Je rzy  W a ld o r ff,  K a lin a  dzona b y ła  przez t ró jk ę  sym p a - 
J ę d ru s ik  i S ta n is ła w  D y g a t oraz tycznych  p re zen te ró w . W raże - 
p an ie  i p an ow ie  z T o w a rz y s tw a  n ia? J a k  na jlepsze ! Nareszcie  
O p ie k i nad Z w ie rz ę ta m i. T ra f ia -  p ró ba  p rze łam an ia  pew n ych  
ją c y  „ w  d z ies ią tkę ”  p ro g ra m  n a -  n ie d o b ry c h  schem atów , ożyw ię- 
le ża łob y  nadać n ie  p óźnow ieczo- n ia  s tatycznego p ro g ra m u , ża­
ro w ą  p orą  w  p ro g ra m ie  IL, lecz p ro po no w a n ia  czegoś nowego, 
w  n a jlep szym  czasie a n te n o - N a le ży  sądzić, iż  ta k ie  „k o lo ro ­
w y m  i,  oczyw iśc ie , na „ je d y n -  w e  m ie sza n k i”  staną  s ię  f irm o -  
ce” i w ą  specja lnośc ią  p ro g ra m u  I I ,

W ID O C Z N IE  p rze kon an ie  o k tó r y  w  ten  sposób m a w resz- 
ty m , iż  coś z ty m  fa n te m  tarze- c ie  szansę w y jś ć  n ieco  z c ien ia  
ba z ro b ić  n u r tu je  o ie  ty lk o  n i -  swego starszego b ra ta , 
że j podpisanego, gdyż o to  w czo - ___________________________ V O X
ra j m ie liś m y  o kaz ję  obe jrzeć 
coś n iecodziennego, coś co m oż­
na  b y  nazw ać p ró bą  z g a lw a n i-  
zo w an ia  p ro g ra m u  I I .  W y d a ­
rze n ie  to  z a po w ia d a ły  od k i lk u  
d n i re k la m o w e  „z w ia s tu n y '’ u -  
trz y m a n e  w  k o m ik s o w y m  s ty lu , 
ta k  a tra k c y jn e  że tru d n o  zresz­
tą  b y ło  n ie  z w ró c ić  na n ie  u w a ­
g i. W ie le  osób z re zyg no w a ło  
w ię c  m . in . z p o d z iw ia n ia  p rz e - 
śm iesznych  b ra c i M a rx  i  „A n d ­
rz e jk o w e g o  sh ow ”  w  p ro g ra m ie  
p ie rw s z y m , w yb ie ga ją c  ty m  ra ­
zem w y łą c z n ie  „d w ó jk ę ” . Od 
godz. 17 do p ó łn o cy  p rzeds ta ­
w io n o  tu  b lo k  p ro g ra m o w y , na

SSurtim 
o Churchillu

L O N D Y N . Z n a n y  a k to r  b r y ­
t y js k i  R ic h a rd  B u r to n  o p u b li­
k o w a ł o s ta tn io  w  d z ie n n ik u  „ N e w  
Y o rk  T im e s ” a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  
o stro  s k ry ty k o w a ł W in s to n a  C h u r­
c h illa . B u rto n  n a z w a ł gó „c z ło w ie ­
k ie m  z d ra d y ”  o ra z  o s k a rż y ł go o 
z a c h o w a n ie  p rz y p o m in a ją c e  „ś re d ­
n io w ie czn e g o  k r ó la - ro z b ó jn ik a ”  
A k to r  n ap is a ł te n  a r ty k u ł  w  zw ią z ­
k u  z n ie d a w n a  sw a ro la  w  sztuce  
t e le w iz y jn e j ,  w  k tó re j k r e o w a ł w ła ­
śn ie  ro lę  C h u rc h illa .

w mojej pamięci.
— Poczucie humoru jest więc 

ważną rzeczą w tym zawodzie?
— Im więcej śmieszności w  akto ­

rze, tym lepiej. Pomaga ona w 
zawodzie i wcale nie musi być 
oznaką płytkości, g łupoty. N a j­
częściej właśnie wiąże się z du­
żym intelektem. C iągle to powta­
rzam — zacznijmy się z siebie 
śmiać, a innych traktujmy poważ­
nie. Kiedy nauczymy się śmiać z 
siebie, życie będzie łatwiejsze, bę­
dzie mniej mitów i mniej wody 
sodowej w niektórych głowach.

— Kto jest najczęstszym bohate­
rem pana anegdot?

— Różne postacie — szczególnie 
Kurnakowicz, Solski, a le  także 
w ielu współcześnie znanych akto­
rów. Koledzy lubią  traktować moje 
zainteresowania z przymrużeniem 
oka, mówią ironicznie „nasz p i­
sarz", a le  mnie to nie przeszka­
dza.

— Wróćmy na scenę — może Pan 
opowie o swojej karierze teatral-

— Znakomicie. C iepło i z sym­
patią, służyli radą i pomocą i by­
ła to doskonała szkoła nie tylko 
zawodu, a le  także serdecznych 
ludzkich stosunków. Później ja  tak 
samo starałem się odnosić do mo­
ich młodszych kolegów. Szczegól­
nie lubię i cenię Daniela O lbrych­
skiego. Graliśmy razem w przed­
stawieniu Fredry. Ja byłem stry­
jem Daniela — Radostem. Odtąd 
nazywa mnie on stryjoszkiem.

— A jaka jest Pana opinia o tzw. 
aktorstwie nowoczesnym?

— Odpowiem na to tak, jak od­
pow iadał Leszczyński, gdy pytano 
go co to jest teatr nowoczesny. 
M ów ił on wtedy — nowoczesny to 
znaczy dobry. Podobnie aktor no­
woczesny, to po prostu — dobry. 
Coś w  tym jest.

— W takim razie zapytam o 
przyszłość teatru?

— Teatr będzie, nie ulegnie 
zniszczenij. Tak jak telewizja nie 
wyparła kina, tak teatrowi nic nie 
grozi, chyba, że robiłby wszystko 
oby odepchnąć od siebie widzów.

nej‘ - , .  , .  . , . Pamiętajmy o publiczności, kiedyiktorskie z d o b y w a łe m ____•_ . m n m v 7 /im  n r— Ostrogi 
w teatrze krakowskim. Był to rok 
1946. Przyjechałem tu z B ia łego­
stoku, gdzie grałem w pierwszym 
teatrze w wyzwolonej ojczyźnie. Po­
tem, po przeniesieniu się do W ar­
szawy występowałem równocześnie 
w „Syren ie" i „Rozmaitościach". W 
„Syren ie" grałem  w „W odew il j  
warszawskim" rolę inżyniera. Była 
to  sztuka bardzo wówczas a k tua l­
na. To co działo s>ię no scenie, 
można było po wyjściu z teatru zo­
baczyć dookoła. Przedstawienie to 
wspominam z tym większym sen­
tymentem, że wówczas urodziła mi 
się córka.

— W całej karierze częste zda­
rzało się Panu grać z wybitnymi 
postaciami polskiej sceny?

— Tak. M iałem  szczęście do mo­
ich starszych kolegów, znakomi­
tych aktorów. Tok w ielką postacią 
teatru, a  przy tym wspaniałym 
człowiekiem był W ojciech Brydziń- 
ski. Nazywałem go profesorem. Był 
jedynym, który tak delikatn ie  po­
tra fi ł czuwać nad młodym aktorem, 
strzegąc go  przed wszystkimi 
fam i tego zawodu. Za swojego

mamy zamiar reformować a lbo u- 
dziwniać teatr. Powinien on mieć 
swoją zdecydowaną barwę, a tak­
że swoich widzów. N ie ma nic złe­
go w tym, że publiczność chodzi 
do „sw oich" teatrów i na „sw o­
ich" aktorów.

Rozm.: Danuta ORLIK

Skromny podarunek
D O M  T O W A R O W Y  S ako w i - 

tza  w  H ouston  (U S A ), w śród  
w ie lu  p ro p o z y c ji na  te m a t 
„c z y m  o b d a ro w yw a ć  k re w n y c h  
i  zn a jo m ych  z o k a z ji Ś w ią t 
Bożego N arodzen ia “  w y lic z a  ró ­
w n ie ż : 10 le k c ji p ły w a n ia  u  m e­
d a lis ty  o lim p ijs k ie g o  M a rk a  S p i- 
tza  —  za  sk ro m n ą  sum ę 115 tys. 
d o la ró w  o ra z  k o m p le t le k c ji w  
zakres ie  ró żn ych  specja lności, 
u d z ie la n y c h  przez 16 e kspe rtó w  
(co k o s z tu je  z a le d w ie  825 tys. 
d o la ró w ).

coraz w iększą  pop u la rno ść  m e­
toda  a ud io w izu a lna .

O k a z ję , a b y  s z e rz e j się z  n ią  za ­
poznać , s tw a rza  o tw a r ta  o s ta tn io  
w  W a rs z a w ie  w y s ta w a , k tó r ą  zo r­
g a n iz o w a ły :  In s ty tu t  L in g w is ty k i
S to s o w a n e j U W  i  O ś ro d ek  R o zp o w ­
sze ch n ia n ia  W y d a w n ic tw  N a u k o ­
w y c h  P A N . W y s ta w c y  —  s z w a j­
c a rs ka  f i r m a  e le k tro n ic z n a  „ R e -  
vo x -C o n co ”  o ra z  szereg  f ra n c u ­
sk ic h  f i r m  w y d a w n ic z y c h  z a p re ­
z e n to w a li n a  n ie j w s zy s tk o , co do  
sto so w an ia  m e to d y  a u d io w iz u a ln e j 
je s t p o trze b n e . O g lą d a m y  w ię c

m a rze n ie  k a ż d e j u c ze ln i. P o k a za n e  
ró w n ie ż  fra n c u s k ie  p o d rę c z n ik i do 
n a u k i ję z y k ó w  m ogą p rze c ię tn e g o  
le k to ra  w p ro w a d z ić  w  zd u m ie n ie . 
M n ós tw o  w  n ic h  o b ra z k ó w  ,,z  ż y ­
c ia  w z ię ty c h ”  i. . .  and s łow a te k -

P O K A Z A N E  przez „R evox- 
Conco”  la b o ra to r iu m  ję zyko w e  to  
rzecz w y s o k ie j k la s y  i  zapew ne 
kosztow na. T ru d n o  p rzypuszczać 
a by  ju ż  w k ró tc e  w s zys tk ie  o - 
ś ro d k i nau czan ia  ję z y k ó w  m o­
g ły  ta k im i dysponow ać. Z je d n o ­
czenie „ U n it r a “  p rz y g o to w u je  
się ju ż  do  s e ry jn e j p ro d u k c ji 
sp rzę tu  o  p od ob n ym  przeznacze­
n iu .

Z a n im  je d n a k  n au kę  ję z y k ó w  
c a łk o w ic ie  p rze n ie s ie m y do  la  
b o ra to r iu m , w a rto  b y ło b y  ju ż  
d z is ia j s top n iow o  w p ro w a dza ć  
p rz y n a jm n ie j e lem en ty  m e tody 
a u d io w iz u a ln e j. K osz to w n ą  apa­
ra tu rę  m ożna b y  choć częściow o
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s tyczne p rz y  s z la k u  w o d n y m , 28.
S k ła d a n a  m ia rk a . 29. L o d o w y  ja c h t .

P IO N O W O : 1. U za s a d n ie n ie , lo ­
g iczność, 2. S re b rz y s ty  m e ta l u ż y ­
w a n y  m . in . do p o k ry w a n ia  p rze d ­
m io tó w  ż e la zn y c h . 4. P a r t ia  g ry  w  
ten is ie  lu b  s ia tk ó w c e . 5. Część 
w ię ks zeg o  d z ie ła  l ite ra c k ie g o  lu b  
n a u k o w e g o , 6. Cios. ra z . 9. P o r t  r y ­
b a c k i i  k ą p ie lis k o  n a d m o rs k ie  w  
w o j. k o s z a liń s k im . 10. P rz y rz ą d  
u ż y w a n y  do  o r ie n ta c ji  w  te re n ie ,
11. C z ło w ie k  b ie rn ie  p o d d a ją c y  się 
zrzą d ze n io m  losu. 14. W yp u szc ze­
n ie  p ie n ię d z y  w  o b ie g  p rz e z  p a ń ­
stw o , 17. O g ó ln ie  p r z y ję ta  zasada, 
w y ty c z n a , 22. D z ik i  p ies a u s tr a li j ­
sk i. 23. M ie s zk a n ie c  s ta ro ży tn e j 
M a u re ta n ii ,  26. S tę p k a , 26. J e d n a  z  
fa z  K s ię życ a .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h )  
pod ad re se m  re d a k c ji  —  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczec in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  47” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  45

P o z io m o : p o m y s ł, b o rs u k , łosko t,
N ie m e n , w u j ,  cza p la , o d w ag a , re n -  
t ie r ,  D ra w n o , lis zk a , b o a . ce b u la , 
n a ja d a , „ M a z e p a ” , o d w ac h .

P io n o w o : m a śk a , Ł o tw a , b a n jo ,
S a m o a, z e f ir ,  p o ry w , w iru s , g o ty k , 
eta , a rb u z , o b a w a , la n d o , zw a d a .
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Pół żartem — pół serio

M IN I-H0R0SK0P
C O d  1. X I I .  —

n  O  N IE D A W N A  sądzono, że po d -
*® czas snu  c zy n n o śc i p sy ch ic zne  

u le g a ją  z n a c zn e m u  p rzys p ie sze n iu , 
że p rz e ż y c ie , k tó re  n a ja w ie  za b ra  
ło b y  p a rę  g o d z in , t r w a  w e  śn ie  
k ilk a n a ś c ie  s e ku n d . O s ta tn io  je d ­
n a k  g ru p a  p s y ch o lo g ó w  z  a m e ry ­
ka ń s k ie g o  U n iw e rs y te tu  w  C h ic a ­
go d o w io d ła , iż  c h a ra k te r  b io p rą ­
d ó w  m ózgu je s t  ta k i  sam  w  cza ­
sie m a rze ń  sen n yc h  ja k  podczas  
c zu w a n ia . Z a te m  „ a k c ja , k tó rą  
śp iący o g ląd a  w e  śn ie , z a jm u je  t y ­
le  sam o czasu, i le  z a ję ła b y  w  rz e ­
czy w is to ś c i” . F a k ty c z n ie  b o w ie m  
m a rz e n ie  senne (k ie d y  g a łk i oczne  
śniącego p o ru s za ją  się in te n s y w ­
n ie  pod z a m k n ię ty m i p o w ie k a m i)  
t r w a  ś red n io  p rz e z  9 m in u t ,  n ie ­
k ie d y  zaś zn ac zn ie  d łu ż e j.

J a k  t łu m a c z a  te  m a rz e n ia  d a w n e  
s e n n ik i i  w spółczesna p s y c h o a n a li­
za?

P O Ż Y W IE N IE  (cd)

J a jk a :  w  p rz e k o n a n iu  s ta ro ż y t­
n y c h , c z ło w ie k a  śn iącego  o ja jk a c h  
c z e k a ły  ro z c z a ro w a n ia , ty m  d o ­
tk liw s z e , im  w ię c e j ja je k  w e  śn ie  
w id z ia ł. J e ś li je d n a k  ja jk a  się 
s t łu k ły , w s zy s tk o  k o ń c z y ło  się do -

rze . G d y  ś n ią c y  t r z y m a ł ja jk o  w  
d ło n i, g o to w a ł je  lu b  sp o ży w ał, 
m ógł się s p o d z ie w a ć  c ie rp ie ń . N a ­
to m ia s t s e n n ik i lu d o w e  n ie  u w a ż a ­
ły ,  a b y  ja jk a  b y ły  za p o w ie d z ią  
n ie p o w o d ze ń . W e d łu g  n ic h  z n a le ­
z io n e  ja jk o  w ró ż y ło  z a rę c z y n y , o - 
t rz y m a n e  — n a ro d z in y , z je d zo n e  —  
u d an e  p rze d s ię w z ię c ie , s p rze d an e  — 
sukces. U  F re u d a  ja jk o  s y m b o li­
z u je  k ie łe k  ż y c ia , o d ro d ze n ie  i  od­
n o w ie n ie . Ju n g  u w a ż a , że s zu k a ­
n ie  ja j  w  g n ia zd a c h  ś w ia d c zy  o 
p ra g n ie n iu  p o s ia d a n ia  d z ie c k a . O n  
i  w s p ółcześn i p s y c h o a n a lity c y  w i ­
d zą  w  snach  o ja jk u  p o m y ś ln y  o -  
m e n  n a  te j  sa m e j zasad z ie  co 
F re u d . N a to m ia s t  f iz jo lo g o w ie  są­
dzą , że je d z e n ie  ja je k  w e  śn ie  
m oże b y ć  za p o w ie d z ią  ż ó łta c z k i.

C h le b : u  s ta ro ż y tn y c h  ch le b  b y ł 
sy m b o le m  p ra c y . S e n n ik i lu d o w e  
t łu m a c z y ły  sen o chlebae psze n n ym  
ja k o  za p o w ie d ź  osobistego suk ce­
su. N a to m ia s t  C hleb su c h y  lu b  
s p le ś n ia ły  w ró ż y ł n ie p o m y ś ln y  o - 
k re s  w  ż y c iu . C h leb  n a p o c zę ty  
m ia ł ’ w y o b ra ż a ć  d ługość ż y c ia  o - 
soby śn iąc e j — c a ły  bo ch e ne k  
p rz y ró w n y w a n o  do  stu  la t .  Z d a ­
n ie m  F re u d a  w id o k  C hleba w e  śn ie  
w ią ż e  się ze s p ra w a m i osoby k o ­
c h a n e j lu b  p o żą d a n e j. W e d łu g  J u n ­
g a  c h le b  s y m b o liz u je  p o d staw o w e  
p o ż y w ie n ie , ś ro d k i n ie zb ę d n e  do  
u trz y m a n ia  się  p rz y  ży c iu . ;

R y b y :  G re k  A r te m id o r  u w a ża ł,
że ło w ie n ie  r y b  w ró ż y  p om yś lność , 
ty m  w ię k s z ą  im  p o łó w  je s t  o b f i t ­
szy , a s z tu k i są w ię k s z e  i  b a r ­
d z ie j t łu s te . N a to m ia s t  śn ię ta  r y ­
ba b y ła  za p o w ie d z ią  ro z c z a ro w a ­
n ia  i  g o ry c z y . Z ło w ie n ie  ry b y  w
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c z y s te j rw ą c e j w o d z ie  o b iec yw ało  
sp e łn ie n ie  p ra g n ie n ia  szczególn ie  
le żąc eg o  n a sercu. W  se n n ik a c h  
lu d o w y c h  ry b y  zaw sze sy m b o lizo ­
w a ły  p om yś lność . D la  F re u d a  r y ­
b y są sy m b o le m  p łodnośc i. D la  
Ju n g a  —  sy m b o le m  _ „p o ło w u  w  
z ło ża c h  n ie św iad o m o śc i” . J e d zen ie  
r y b  to  p rz y s w o je n ie  p rze z  św iad o ­
m ość śn iącego  e n e rg ii p sy ch ic zn e j, 
d rz e m ią c e j w  p o k ła d a c h  n ie ś w ia ­
dom ości. J e d n a k  w s półcze śn i psy­
c h o a n a li ty c y  s ię g a ją  do  in te r p r e ­
ta c ji  A r te m id o ra  i  t łu m a c z ą  sen
0  ry b a c h  p lą s a ją c y c h  w  czy s te j 
w o d z ie  ja k o  s y m b o l d o brego  sam o­
p o czu c ia  fizy c zn e g o  i  po g od y d u ­
cha . W id o k  r y b poza ic h  n a tu r a l­
n y m  śro d o w isk iem  ś w ia d c zy  o 
s p a d ku  żyw o tn o śc i osoby śn iąc e j
1 o je j  w y o b c o w a n iu  z  o toc zen ia .

A  T E R A Z  horoskop n a n a jb l iż ­
szy ty d z ie ń :

B A R A N  21.3 —  20.4: J e ­
ż e li u w ażasz, że  czas pod  
ją ć  w a ż n ą  d e c y z ję , za ­
s ię g n ij w p ie rw  o p in ii 
zau fan e g o  p rz y ja c a ie la .

B Y K  21.4 —  21.5: N ie
p ro w o k u j n ie p o ro zu m ie ń . 
K o s z to w a ły b y  c ię  s tra tę  
czasu i  n e rw ó w , a n ie  
p o sunęły  n ic zeg o  n a p ­
rzó d .
B L IŹ N IĘ T A  22.5. —  21.6: 
N ie  k a rm  sw o ich  a m b i-  

[c ji u to p ijn y m i p ro je k ta -  
m i i  o c ze k iw a n ie m  na  
„cu d o w n e”  p rz y p a d k i;  
w e ź  sie do u zu p e łn ie n ia  

w ia d o m o ś c i i  ro zsze rze n ia  s w o je j 
w ie d z y , in a c z e j w s ze lk ie  sukcesy  
b ę d ą  ilu z o ry c z n e .

R A K  22.6 —  22.7: N ie
c ze k a j z o d zys ka n iem  
sił, aż je . . .  z u p e łn ie  
stracisz. P ro f i la k ty c z n ie  
z m ie ń  n a  p e w ie n  czas 
ob ec n y t ry b  ż y c ia . C hodź  

w c ze ś n ie j spać, je d z  du żo  .w i t a ­
m in , z a ż y w a j ru c h u  n a p o w ie trz u .

---------  L E W  23.7 — 23.8: M asz
- C  przed  sobą in te re s u ją c y

ty d z ie ń . N ies p o d z iew an e  
p o d a rk i, c ie k a w e  z m ia ­
n y  w  u k ła d a c h  to w a -  

—" rz y s k ic h  lu b  k o le że ń ­
s k ic h , n o w in y  z p o d ró ży.

P A N N A  24.8 —  23.9: N ie  
:a s k le p ia j się w  sobie w  
ob lic zu  obecnych  tru d n o  

M a ją  p rze jś c io w y  
c h a ra k te r  i ła tw ie j  p rze z  
n ie  p rzeb rn ies z , g d y  

z w ie rz y s z  się n a jb liż s z y m  ze 
sw o ich  k ło p o tó w .

W A G A  24.9 —  23.10: W  
p ra c y  p ew ne  p ro b le m y  
są b lis k ie  ro z w ią z a n ia ;  
tw o ja -  c ie rp liw o ść , op an o ­
w a n ie  i . . .  e lastyczność  
będ ą  w y n a g ro d zo n e .

S K O R P IO N  24.10 — 22.11: 
P o w o d ze n ie  u w ie ń c z y  
tw o je  p o m y s ły  i  in ic ja ­
ty w ę , a le  ic h  re a liz a c ja  
n ie  p rze b ie g n ie  bez opo­
ró w . B ąd ź  s ta n o w c zy  i  

c ie rp liw o ś ć .

5 " 5

u zb ró j

S T R Z E L E C  23.11. —  21.12: 
U n ik a j d y s k u s ji z n a j­
b liżs za  osobą. J e j obec­
n a  d ra ż liw o ś ć  m a  u za ­
sa d n ien ie  w  tw o im  po ­
s tę p o w a n iu . M u s is z  p o ­

cze k a ć , a ż  „czas za leczy ra n y ” .

K O Z IO R O Ż E C  22.12—20.1: 
Y l W  p ra c y  n ad chodzą

z m ia n y , do k tó ry c h  bę -  
dziesz m u s ia ł się p rz y -  

1 1 stosow ać. N ie  w p a d a j w
p a n ik ę , za m ie rzo n a  re o -  

o rg a n iz a c ja  p rzy n ie s ie  k o rzy ś c i 
ró w n ie ż  1 to b ie .

W O D N IK  21.1 —  18.2: W  
sp ra w a c h  zaw o d o w y c h  
n ie  b ie rz  pod u w a g ę  su­
g e s ti i osób, k tó ry c h  p ra ­
w ie  n ie  znasz. Z a u fa j  
w ła s n e j in t u ic j i  i  d łu g o -%

le tn im  k o le g o m .

(W
H T B Y :  19.2 —  20.3: T w ó j
n ie p o k ó j u c zu c io w y  je s t  
n ie  n a  czasie. W szys tko  
u k ła d a  się d la  c ie b ie  ja k  
n a jp o m y ś ln ie j.

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 

tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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P rzed  d om em  s ta ły  d w a  sam ochody: w ie lk a , czarna  l im u ­

zyna  oraz w óz p o lic y jn y , za k ie ro w n ic ą  k tó reg o  s iedz ia ł 
u m u n d u ro w a n y  k ie ro w ca . O h ls  podszedł do  n iego. K ie ro w ­
ca p rz e ją ł s traż nad naszym  w ię źn iem .

N a c isn ę liśm y  d zw on e k  u  d rz w i. O tw o rz y ł n am  ja s n o w ło ­
sy m ężczyzna  i  p o p ro io a d z ił p rzez h a ll do p o k o ju  s to łow e ­
go, u m eb low anego  c ie m n y m i m e b la m i, z k tó rego  p rzesz liś ­
m y  do w ie lk ie g o  gab in e tu . O grom ne, o tw a rte  o kno  w y c h o ­
d z iło  na c ie m n y  o  te j porze  ogród . G a b in e t b y l pe len  za­
pachu  k w ia tó w  i  m o k re j z ie m i. N a  śc ianach  w is ia ły  c ie m ­
ne p o r tre ty , re g a ły  u g in a ły  s ię  od  ks iążek. S ta ło  w  n im  
k ilk a  w yg o d n ych  fo te li.

T a gg a rt W ild e  s ie dz ia ł za b iu rk ie m  i  p a l i i  c ie nk ie , d łu ­
gie, jasne  cygaro. B y l to  s iln ie  zb ud ow an y  m ężczyzna w  
ś re d n im  w ie k u , o ja sno n ie b ie sk ich  oczach, k tó re  p a trz y ły  
p rz y ja ź n ie , a le  k tó re  w  ka żde j c h w il i  m o g ły  z m ie n ić  s w ó j 
w y ra z . S ta ła  p rzed  n im  f i l iż a n k a  cza rn e j k a w y . O bo k b iu r ­
ka, w  g ra n a to w y m  skó rza nym  fo te lu , s ie dz ia ł m ężczyzna  
o o s try c h  rysach  tw a rz y  i  z im n y c h  oczach. S p ra w ia ł w ra ­
żenie  w ła ś c ic ie la  m a łego  lo m b a rd u , sp eku lu jącego  na  lu d z ­
k ie j nędzy. G ła d k a  skó ra  na  tw a rz y  w y g lą d a ła  ja k  ś w ie ­
żo ogo lona . M ia ł n a  sobie bezb łędn ie  o dp ra sow an y g a rn i­
tu r .  W  k ra w a c ie  tk w iła  cza rna  p e rła . U w agę z w ra c a ły  w ą ­
sk ie  d ło n ie  o d łu g ic h , nerw oxoych pa lcach .

O h ls  p rz y s u n ą ł do  b iu rk a  k rzes ło  i  u s ia d ł na  n im .
—  D o b ry  w ie czó r, pan ie  C ron jaeger. N ie ch  m i w o ln o  bę­

dzie  pan u  p rze d s ta w ić  P h ila  M a rlo w e , p ry w a tn e g o  d e te k ­
tyw a , k tó r y  s iedz i w  ty m  c a ły m  in te re s ie ! —  p o w ie d z ia ł 
u p rz e jm ie .
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C ron ja eg e r s p o jrz a ł n a  m n ie  n ie  w ita ją c  się. O g ląd a ł 
m n ie  ja k  zd jęc ie . W reszcie  s k in ą ł g łow ą , ja k  dz iew ica  
p ie rw s z y  ra z  o g ląda jąca  p rzysz łego  ob lu b ie ńca . W ild e  s ta ­
ra ł  się ra to w a ć  s y tu a c ję :

—  N ie ch  pan  siada, M a rlo w e . S p rób u ję  w y d o b yć  coś od 
ka p ita n a  C ron jaegera , a le  w ie  pan, ja k i  on je s t. Los A n g e ­
les je s t te raz  w ie lk im  m ia s te m !

U s ia d łem  i  z a p a liłe m  pap ie rosa. O hls  z w ró c ił s ię  do C ron ­
ja eg e ra :

—  Czego d o w ie d z ia ł s ię  p an  na tem a t m o rd e rs tw a  p rz y  
R a n d e ll Place?

E le g a n ck i p a n  w  b rą z o w y m  g a rm tu rz e  z cza rną  p e r łą  od ­
p o w ie d z ia ł b ezn am ię tn ie :

—  Jeden tru p , a w  n im  d w ie  k u le . D w a  re w o lw e ry , z 
k tó ry c h  n ie  s trze lano . N a  dole , na  u lic y , b lon d ynka , u s iłu ­
ją ca  od jechać sam ochodem , k tó r y  do n ie j n ie  na leża ł. J e j sa­
m ochód s ta ł obok. B y ł to  ta k i sam m odel. Z a c h o w y w a ła  się 
bardzo  h is te ryczn ie . M o i lu dz ie  areszU rw a li ją . Podczas p rze ­
s łu cha n ia  zaczęła  m ó w ić . Z n a jd o w a ła  się - w  m ieszkan iu , 
k ie d y  B ro d y ’em u p rz y d a rz y ł się ten  w yp ad e k. T w ie rd z i,  że 
n ie  w id z ia ła  m o rd e rcy .

—  Czy to  w s zys tko • —  s p y ta ł O hls.
C ron ja eg e r u n ió s ł w yso ko  b rw i.
—  P rzecież w y d a rz y ło  się to  w szys tko  za led w ie  godzinę  

tem u. Czego się p an  spodziewa? Z d ję c ia  f ilm o w e g o , w  ja k i  
sposób dokonano  m o rd e rs tw a?
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—  No, chociażby s y lw e tk i m o rd e rc y  —  za uw a ży ł Ohls.
—  W yso k i, m io d y  fa c e t w  skó rza ne j k u rtc e  —  je ż e l i m oż­

na to  nazw ać opisem  czyjeś s y lw e tk i.
—  S iedz i w  m o im  sam ochodzie  —  p o w ie d z ia ł O hls. —  

Jest w  k a jd a n ka ch . M a rlo w e  z a ła tw i ł ju ż  tę d ro bn ostkę  za 
pana. O to  je g o  re w o lw e r  —  O hls w y c ią g n ą ł b ro ń  m łod z ie ń ­
ca z k ieszen i i  p o ło ż y ł na b iu rk u . C ron je ag e r p rz y jrz a ł się 
je j ,  n ie  d o ty k a ją c .

W ild e  ch rz ą k n ą ł. O p a rł się w y g o d n ie j w  fo te lu  i  zac iąg­
n ą ł cygarem . W y p u ś c ił k łą b  d ym u , p o c h y li ł się nap rzód , by  
w y p ić  ły k  k a w y  ze s to ją c e j p rze d  n im  f i l iż a n k i,  następn ie  
w y ją ł z w e w n ę trz n e j k ieszen i s u rd u ta  je d w a b n ą  chustecz­
kę, o ta r ł n ią  w a rg i i  sch ow a ł z p ow ro te m .

— W  te j sp ra w ie  są jeszcze d w a  m o rd e rs tw a  —  p o w ie ­
d z ia ł O h ls  d ra p ią c  się w  brodę.

K a p ita n  C ron ja eg e r ze s z ty w n ia ł w  s w o im  fo te lu . Jego  
oczy z a m ie n iły  się w  d w a  s ta low e  ostrza.

O h ls  c ią gn ą ł d a le j:
—  S łysza ł p an  p rzec ież o  sam ochodzie, k tó ry  zos ta ł d z i­

s ia j w y c ią g n ię ty  z m orza , p rz y  m o lo  w  L id o ?  W  sam o­
chodzie  ty m  z n a jd o w a ł się tru p .

C ron ja eg e r o d p o w ie d z ia ł, że n ie  s łysza ł. T w a rz  je go  by ła  
n ie ruch o m a .

—  B y ł to  k ie ro w c a  p e w n e j b ardzo  b og a te j ro d z in y  — 
w y ja ś n ił O hls. —  R o dz ina  ta  b y ła  szantażow ana  z pow o d u  
je d n e j z có rek. P ro k u ra to r  W ild e  p o le c ił te j ro d z in ie  pana  
M a rlo w e . M a rlo w e  ry z y k o w a ł w  te j c a łe j sp ra w ie  g łow ą.

(C iąg dalszy nastąp i)
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Wybieramy najlepszych sportowców

trenerów 1974 r.

Kandydaci kibiców
O S T A T N IO  n a p ły n ę ło  do re -  kończy swa wypowiedź — j .  Jew- 

d a k H i  c n n rn  l is tó w  w  k tó ry c h  dokim<>w - że dla utalentowanego d i aaKCJi sporo  n s to w , w  K io ry i. i i lota Aeroklubu Szczecińskiego me 
C z y te ln ic y  re k o m e n d u ją  sw o ich  powinno zabraknąć miejsca w gro- 
k a n d y d a tó w  do g ro na  n a jle p -  nie najlepszych sportowców nasze- 

tre n e ró w  M  wofew&tetwa.szych s p o rto w có w  
Z ie m i S zczecińsk ie j w  ro k u  
1974.

K ib ic e  p iłk a rs c y  s ta w ia ła  n a czo­
ło w e g o  z a w o d n ik a  I-H g o w e j P o g o ­
n i  — H e n ry k a  W a w ro w s k ie g o . C z y te l-  
a ic v  p o d k re ś la ła  iż  p iłk a rz  te n  po ­
c z y n ił w  b r. du że  p o s tę p y , g ra ł z po ­
lo te m , d o b rze  sp isu ją c  się n ie  ty lk o  
w  o b ro n ie  le c z  ró w n ie ż  w  g rze  o fe n ­
s y w n e !. W  ty m  ro k u . H . W a w ro w -  
sici z a d e b iu to w a ł w  I  re p re z e n ta c ji  
P o ls k i, w y s tę p u ją c  w  m e czu  p rz e ­
c iw k o  K a n a d z ie . B y ł on w  ty m  
(p o tk a n iu  łe d n y m  z n a jle p s zy c h  za ­
w o d n ik ó w  n as zej e k s p e ry m e n ta ln e j  
d ru ż y n y .

S y m p a ty c y  p i łk i  n o żn e j p ro p o n u ją  
w p is a n ie  n a  lis tę  p re te n d e n tó w  ró w  
n ie ż  d ru g ie g o  p iłk a rz a  P o g o n i — 
L e s zk a  W o ls k ie g o . K i lk a k r o tn ie  w y ­
s tę p o w a ł on w  b a rw a c h  m ło d z ie żo ­
w e j  re p re z e n ta c ji naszego k r a ju ,  d la  
k t ó r e j  w  te g o ro czn y ch  p o je d y n k a c h  
z d o b y ł t  b ra m k i. N a to m ia s t w  l i ­
g o w e j ru n d z ie  je s ie n n e j u zys ka ł 
c z te ry  spośród sześciu b ra m e k , ja ­
k ie  m a  a k tu a ln ie  n a  s w o im  k o n c ie  
zespół m o rs k ie g o  k lu b u .

W  s p ra w ie  p le b is c y tu  n a p is a ł do 
nas ta k ż e  p. R . B a rc z y ń s k i. cz ło ne k  
K lu b u  M o to ro w e g o  S zczec in . P o p ie ­
ra  on  k a n d y d a tu rę  Z b ig n ie w a  R u t­
k o w s k ie g o . m otocrossow ego w ic e ­
m is trza  P o ls k i w  k la s ie  250 ccm.

„ S p o rt  m o to cro ss o w y . —  p isze R . 
B a rc z y ń s k i —  je s t n ie w ą tp liw ie  je d  
n a  z  tru d n ie js z y c h  i b a rd zo  n ie ­
b ezp ie c zn y c h  d y s c y p lin . U m ie szc ze ­
n ie  n a l iś c ie  k a n d y d a tó w  do „z ło ­
te j  d z ie s ią tk i’* Z . R u tk o w s k ie g o , b ę­
d z ie  w y ra z e m  u z n a n ia  d la  tego  
w s p a n ia łe g o  za w o d n ik a  i  ko leg i, 
ty m  b a rd z ie j, że p rzyn o s i on  zasz­
c z y t  k lu b o w i i  m ia s tu  ju ż  od w ie ­
lu  la t ” .

K a n d y d a te m  Je rze go  J e w d o k im o -  
w a . in s tru k to ra  A e ro k lu b u  S zczeciń  
sk ie g o , je s t p rz e d s ta w ic ie l sp o rtó w  
lo tn ic z y c h  — P a w e ł P a w la k .

Z a w o d n ik  te n  — m ó w i J . Je w d o -  
k im o w . w y w a lc z y ł w  ty m  ro k u  t y ­
t u ł  m is tr z a  P o ls k i w  a k ro b a c ji sa­
m o lo to w e j. zd o b y w a ją c  w  n ag ro d ę  
p u c h a r p re m ie ra  P io tra  J a ro s ze w i­
cza. P . P a w la k  b y ł m is trze m  k r a ju  
ró w n ie ż  w  ro k u  u b ie g ły m . D w u k ro t  
n e  zd o b y c ie  p ie rw sze g o  m ie js c a  w  
te j  tru d n e j k o n k u re n c ji ,  ś w iad c zy  
o  ś w ie tn y m  o p a n o w a n iu  p rz e z  P a ­
w la k a  lo tn ic ze g o  rze m io s ła . Sadze.

Medal PZŻ dla dzielnej załogi

Owacyjnie witali szczecinianie 
0 żeglarzy z „Zewu Morza”

Portowcy przegrali w Zabrzu

4 razy Bui wyjmował 
pitkę z siatki

G Ó R N IK  Zabrze —  Pogoń lig o w y c h  p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a - 
Szczecin 4:1 (1:0). B ram ki: brze. P ro w ad ze n ie  u zyskane  ju ż  
d la  G órn ika  —  Lazurow icz w  p ie rw sze j m in u c ie  u s k rz y d liło  
2 (1 i 47 m in.), D eja  (46 m in.) n a p a s tn ikó w  G ó rn ik a , k tó rz y  
i  Gorgon (70 m in. rzu t k ar- przez ca łą  p ie rw szą  p o ło w ę  a ta - 
ny), d la  Pogoni —  Czepan k o w a li b ra m kę  B u ta . Dalsze 
50 m in .). W idzów  ok. 8 tys. b ra m k i je d n a k  n ie  pada ły . Co 

d z iw n ie jsze  w ię ce j o k a z ji
N IE Z Ł Ą  g rą  i  w y s o k im  z w y - zdobyc ie  w y ró w n a n ia  m ie li g 

c ię s tw em  nad  P ogonią  za koń - c j e  w  26 m in . bardzo  d ob ry  
c z y li je s ie nn ą  ru n d ę  ro z g ry w e k  st rz a ł M ik u ls k ie g o  z  tru d e m  

o b ro n ił F iszer. W  37 m in . W o-

ROJ zaprasza 
entuzjastów 
jeździectwa

U D A N A  im p re z a  p n . „P o g o ń  za l i ­
sem ”  z je d n a ła  je ź d z ie c tw u  n o w yc h  
e n tu z ja s tó w . P o tw ie rd z e n ie m  tego  
fa k tu  sa k ie ro w a n e  do n as zej re ­
d a k c j i  p ro ś b y  o in fo rm a c je , d o ty ­
czące m o ż liw o ś c i u p ra w ia n ia  tego  
sjx>rtu . In fo rm u je m y  za te m  iż  d z ia ­
ła ją c y  w  W o łc z k o w ie . R e k re a c y jn y  
O ś ro d ek  J e źd z ie c k i p ro w a d z i stałe  
k u rs y  ja z d y  k o n n o . Z a p is y  p r z y j­
m o w a n e  sg n a m ie js c u  lu b  w e  w tó r  
k r  i  p ią tk i od godz. 14 do  17 w  se­
k r e ta r ia c ie  og n isk a  T K K F  „ O rk a n ” , 
k t ó r y  m ieśc i s ie  w  g m ac h u  p rz y  u l. 
T k a c k ie j 55. W  z a ję c ia c h  m o g ą  u -  
cze stn ic zyć  osoby d o rosłe  o raz  m ło ­
d z ie ż . m a ją c a  u k o ń c zo n e  13 la t .

Po losowaniu w Zurychu

Polacy czekają
na olimpijskich rywali

Z U R Y C H  b y ł w  u b . p ią te k  n a us tac h  s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  w  w ię k ­
szości k r a jó w  ś w ia ta . D o k o n a n o  tam , lo s o w a n ia  e l im in a c ji  p iłk a rs k ie ­
go tu r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  — im p re z y , k tó ra  pod w zg lę d e m  z a s ie g if i 
ra n g i u s tę p u je  ty lk o  p iłk a rs k im  m is trzo s tw o m  ś w ia ta . W  P olsce w y ­
d a rz e n ie  to  o b se rw o w a n o  z d y s ta n su , „ b ia ło -c z e rw o n i“’  b o w ie m , ja k o  
o b ro ń c y  z ło teg o  m e d a lu , m a ja  z a p e w n io n e  m ie js c e  w  o lim p i js k im  f i ­
n a le . O zn a cza  to . że n as i p iłk a rz e  bed a  m o g li w  p e łn i s k o n ce n tro w a ć  
się  na ro z g ry w k a c h  o m is trzo s tw o  E u ro p y , podczas g d y  k i lk u  in n y m  
k r a jo m  naszego k o n ty n e n tu  p rz y jd z ie  w a lc z y ć  n a  d w ó ch  fro n ta c h .

•7  Z E S P O Ł Ó W  p rz y s tą p i n ie b a -  sk i). a  w a lk ę  o n ie  s to czy 20 d ru -  
w e m  do  ry w a l iz a c j i  o  14 w o ln y c h  ży n .
m ie js c  w  o lim p i js k im  f in a le  M o n -  A n a liz u ją c  p o d z ia ł n a  g ru p y  w  
tre a l-7 6 . Z a s ad y  lo s o w a n ia  zas toso- s tre fie  e u ro p e js k ie j m o żn a  m ieć  
w a n e  p rze z  F IF A  n ie  b u d zą  z a -  p e w n e  zas trze że n ie  do sy s te m u  ro z-  
• t r z e ż e ń . p o dobn ie  ja k  ilo ś ć  m ie js c  g ry w e k  g ru p o w y c h . P o zo s ta w ie n ie  
p rze zn a c zo n y c h , w  f in a le  d la  n o - w s zy s tk ie g o  ś lep e m u  lo s ow i n ie  by- 
szczegó lnych  re jo n ó w  ś w ia ta . E u ro -  i 0 ch y b a  p o c ią g n ięc ie m  naiszcześ- 
p a  o trz y m a ła  ic h  4 (n ie  lic zą c  P o l-  liw s z y m . g d y ż  s p r a w i 't o .  że ju ż  w e  

' w s te o n e i fa z ie  e l im in a c ji  odpadn ie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

m e tr  d ługośc i o d p o w ia d a ł 
ty m  przez  ja c h t m ilo m  m o rs k im  
W stęga ta  m ia ła  34 800 m il im e tró w .

O rk ie s tra  s to czn iow a  g ra  m arsza  
p o w ita ln e g o , ro z le g a ją  się d ź w ię k i sy

P re z y d e n t  J . S to p y rą  z ło ż y ł że­
g la rzo m  p o d z ię k o w a n ie  za  p rze p ro ­
w a d ze n ie  re js u . ..Z e w  M o rz a ”  je s t  
p ie rw s z y m  szcz 
k tó r y  o p ły n a ł k u lę  z ie m sk ą  i  p rze ­
b y w a ł w  ta k  w 'eLu i ta k  .o d leg łyc h  
od naszego m ia s ta  po-rtach. S e k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  P Z Ż .  W ie s ła w  Ro­
g a la , w rę c z y ł k a p ita n o w i ja c h tu

E Z  S S E  Łedk, P:Z2.
p re z y d iu m  z w ią z k u , za łodze te j je a -  
-o s tk i. ' 'W . ' R ogala  p o d k re ś li ł, że 

Z e w  M o rz a ’'1 je s t : n a jw ię k s z y m  
•żaglow cem  P R L , k tó r y  o p ły n ą ł 
ś w ia t. R e js  „ Z e w u  M o rz a ’’ z a m y k a  
z ło te  g ody P o ls k ieg o  Z w ią z k u  Ż e ­
g la rsk ieg o .

S p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  m iłe j i ser­
d ec zn e j a tm o s fe rze . Ż e g la rz e  opo­
w ia d a l i o  p rzyg o d a ch , k tó re  spot­
k a ły  ic h  w  t ra k c ie  te i  p o d ró ży .

teg o  M a c ie je w ic z a ” . J a c h t p o d p ły w a  
do k e i. W szys cy  chcą w id z ie ć  że g la - orezycu  
r z y  n ie  m a  w ie c  ju ż  ś lad u  do  
czw o ro b o k u . P rz y  n a b rze żu  o grom ­
n y  t ło k . C isną sie lu d z ie  z k w ia ta ­
m i. ze s ło w a m i g ra tu la c ji . D z ia ła ­
czom  S ta l i S to czn ia  z tru d e m  u d a je  
sie u trz y m a ć  k a w a łe k  w o ln e g o  D la- 
ou tu ż  p rz y  b u rc ie . T u  o d b y w a  sie 
p rz e w id z ia n a  p ro to k o łe m  ce re m o ­
n ia . K p t. Z d z is ła w  M ic h a ls k i s k ła ­
da ra p o r t  p reze so w i k lu b u , w ic e ­
d y re k to ro w i S to czn i im  A . W a rs -  
k iego . in ż  Z y g m u n to w i O s o w sk ie­
m u  p rz e k a z u ją c  b a n d e rę , k tó ra  
w ie ź li p rze z  t r z y  oce an y  i  w ie le  
m ó rz . In ż . Z . O sow sk i w  se r-

d “ 7" y c h  r a g . - « * » . * * ,  sa

W S R O D  K O L E G Ô W

P O D O B N O  n a jd łu ż e j t r w a ła  ro z ­
s ta n ia . W c z o ra i p rz e k o n a liś m y  się.

Dobra passa piłkarzy 

ręcznych trwa

Pogoń pokonała 
mistrza Polski

O  K O L E J N Ą  m iłą  n iespo ­
d z ia n k ę  p o s ta ra li s ię  p iłk a rz e  
rę c z n i P ogoni, k tó rz y  w  w y ja z ­
d o w y m  m eczu m is trz o w s k im  po 
k o n a li w yso ko  no to w an y. Ś ląsk 
W ro c ła w  25:21 (15:11). W a rto  
p rzyp om n ie ć , że w  d ru ż y n ie  
w o js k o w y c h  g ra  jp de n  z  n a jle p ­
szych p iłk a rz y  ręcznych  E uropy , 
K le m p e l. W czo ra j zd ob y ł on  8 
b ra m e k  a A n tc z a k  s trz e li ł 4. W  
zespole P ogoni s trze lce m  n r  1 
zosta ł P. C ieśla  —  7 go li, K . Cieś 
la  i  M a ń k o w s k i u z y s k a li po  6 
b ram ek.

W  pozosta łych  m eczach eks tra  
k la s y  p a d ły  następu jące  ro z ­
s trz y g n ię c ia : G ru n w a ld  Poznań 
—  S p ó jn ia  G dańsk  25:17 (14:7), 
G K S  W ybrzeże  —  G ru n w a ld  
R uda  SI. 22:21 (11:10), Pogoń 
Z a b rze  —  A n ila n a  Ł ód ź  10:13 
(2:6), S ta l M ie le c  —  W a w e l K r a ­
k ó w  28:15 (12:7).

k i lk a  d o b ry c h  zespo łów :
Z S R R  lu b  Ju g o s ław ia  (g ru p a  1). 

W ę g ry  lu b  B u łg a r ia  (g ru p a  3).
P rz y d z ie le n ie  aż 3 m ie js c  w  f in a ­

le  A fr y c e  i  A z j i .  o ra z  d w ó c h  stre ­
f ie  A m e r y k i P ó łn o c n e j. Ś ro d k o w e j 
i  K a ra ib ó w  je s t  w y ra z e m  n o w ej 
p o l i t y k i  F IF A .  z m ie rz a ją c e j do w ie k  
szej p o p u la ry z a c ji fu tb o lu  w  tyc h  
re jo n a c h  ś w ia ta .

N ie ja s n o  i  n ie p r e c y z y jn ie  s fo rm u ­
ło w a n a  w  sk ąp y ch  d o n ies ie n iac h  a- 
g ę n c y jn y c h  je s t k la u z u la  o udzia le  
w  o lim p ia d z ie  p i łk a r z y  — am a to ­
ró w . k tó rz y  s ta r to w a li w  m is trzos ­
tw a c h  ś w ia ta . W y ja ś n ie n ie  tych  
w ą tp liw o ś c i n a s ta o i do  o p u b lik o ­
w a n iu  p rz e z  F IF A  n o w eg o  re g u la ­
m in u  ro z g ry w e k  o lim p i js k ic h  w ra z  
z k o m e n ta rz e m .

Imprezy sportowe
G odz. 10 —  h a la  W D S  — c. d.

m ię d z y n a ro d o w y c h  za w o d ó w  ju d o  z 
u d z ia łe m  zes p o łó w  A r k o n ii .  A Z S  i 
S ib iu  (R u m u n ia ).

G odz. 11 — basen  W D S  — c. d. 
ko re s p o n d e n c y jn y c h  m is trzo s tw  P o l 
sk i d z ie c i w  p ły w a n iu .

„ B IE G  P O  Z D R O W IE ”

Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  o godz. 3 30 
w  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  36 p rzv  
u l. W o jc ie c h o w s k ie g o  22 i  o godz 
10 n a K ą p ie lis k u  A rk o n k a .

S T A R G A R D

G odz. 11 —  basen P O S T iW  —  c.d. 
k o re s p o n d e n c y jn y c h  M P  d z ie c i w  
p ły w a n iu .

ro n k o  s trze la jąc  z n a jb liż s z e j od 
leg łośc i ponad poprzeczką  z m a r­
n o w a ł k o le jn ą  okaz ję . G ó rn ic y  
zb y t w ie le  podań k ie ro w a li w  
środek p o la  ka rn eg o  p rz e c iw n i­
ka, gdzie  zm asowana obrona 
gości n ie  m ia ła  w ię ksze j tru dn o ś  
c i z w y b ic ie m  p iłk i.

D ru g a  b ra m k a  d la  . G ó rn ik ó w  
pad ła  w  p ie rw sze j m in u c ie  po 
w z n o w ie n iu  g ry . Po a k c ji S zar­
m acha  i  p od an iu  do D e ji ten  o- 
s ta tn i p o d c ią gn ą ł k i lk a  m e tró w  
p iłk ę  i  zm u s ił b ra m ka rza  szcze­
c in ia n  do k a p itu la c ji.  W  m in u ­
tę  p óźn ie j b y ło  ju ż  3:0. P ie rw ­
szą i  o s ta tn ią  b ra m kę  d la  gości 
zdobył w  50 m in . Czepan po 
d oś rod kow an iu  najlepszego w  
zespole P ogoni M ik u ls k ie g o . 
R z u t k a rn y , egze kw o w a ny p rzez 
G orgon ia  za fa u l na Szarm achu, 
u s ta li ł osta teczny w y n ik  meczu.

W  d ru ż y n ie  G ó rn ik a  Zabrże, 
k tó ra  szczególn ie w  d ru g ie j po­
ło w ie  m og ła  się podobać, w y ró ż ­
n i l i  się G z ił o raz. •Szarmach. W  
P ogoni obok M ik u ls k ie g o  dobrze  
g ra ł- W o lsk i.

I  L IG A

W is ła  (K r a k ó w )  — G K S  (T y c h y )  
1:1 (0:0). B ra m k i d la  W is ły  —  K ra ś ­
n y  w  69 m in ., d la  G K S  —  T u s zy ń ­
s k i w  80 m in .

Judocy walczą
w hali WDS
W C Z O R A J  ro zp o c zę ły  się w  h a li 

W D S  m ię d z y n a ro d o w e  za w o d y  w  
ju d o . O b o k  z a w o d n ik ó w  szczecińs­
k ic h  z A r k o n i i  i A Z S . w  im p re z ie  
b io rą  ró w n ie ż  u d z ia ł iu d o c y  z o k re  
gu S ib iu  (R u m u n ia ). W a lk i  n a  m a ­
c ie  k o n ty n u o w a n e  beda w  d n iu  d z i­
s ie js zym , w  ra m a c h  o tw a rte g o  t u r ­
n ie ju . k t ó r y  p rz e p ro w a d z o n y  zo s ta ­
n ie  w  6 w a g ac h.

rzo m  za _ ~ .
re js u , za ro zs ła w ie n ie  p o ls k ie j b an ­
d e ry  s p o rto w e j. D o  ż e g la rz y  pod­
chodzą szc zec in ia n ie  w rę c za ją c  
k w ia ty , śc is ka jąc  re ce . U c z n io w ie  
L ic e u m  M o rs k ie g o  p rz e k a z u ją  ła d ­
n ie  w y k o n a n y  lis t  g ra tu la c y jn y .  
K lu b  w rę c z a  za ło dze  ś lic zn y  p u ­
ch a r. K ie d y  m in ę ła  iu ż  p ie rw sza  
fa la  e n tu z ja z m u  głos z a b ra ł k ie ro w ­
n ik  w y p ra w y  in ż  S te fa n  R o k ic k i, 
k tó r y  o p o w ie d z ia ł, w  o g ro m n ym  
sk ró cie , o w ie lk im  ponad  ro czn y m  
re js ie  ..Z e w u  M o rz a ” .

Po  ce re m o n ii ż e g la rzy  o toc zy ły  
ro d z in y  ko le d zy , z n a jo m i o ra z  lic z ­
n i s y m p a ty c y  żeg la rs tw a . R o m a w ia -  
no oczy w iś c ie  o w y p ra w ie .

p o w ita n ia . K ie d y  b o w ie m  o onow  
z ja w iła  Sie na ja ch c ie  d z ie ln a  d z ie ­
w ią tk ą . o k a za ło  sie. że o prócz tzw , 
z a ło g i zas ten cze i n a „ Z e w ie ” je s t  
sporo  że g la rzy . W  za p e łn io n e  i p o  
brzeg i m s ie ,  w  k a ju ta c h  to c z y ły  
sie  d łu g ie  że g la rs k ie  o p o w ieśc i. A  
b y ło  czego s łu ch ać  : ■

T A D E U S Z  R E K

S P O T K A N IE
P R E Z Y D E N T A  S Z C Z E C IN A

O G O D Z . 14.30 za ło gę  „ Z e w u  M o ­
r z a ” p rz y ją ł p re z y d e n t Szczec ina  
m g r Jan  S to n y ra . O b e cn i b y li w i­
ce p rezy d en c i m g r C zes ław  A ś zk ie ło -  
w ic z  i  m g r A n d rz e j G ło w a c k i, 
p rze d s ta w ic ie le  k lu b u  i stoczn i, 
w ła d z  s p o rto w y ch . U c z e s tn ic z y ł ta k -  

s e k re ta rz  W R Z Z  Tad e u sz  M o -  
ż e jk o .

K P T . Z d z is ła w  M ic h a ls k i 
sk ła da  ra p o r t o zakończen iu  
w ie lk ie j podróży.

F o to : Z . J o d k o w  sk i

I  liga koszykówki

Porażka
COW

T Y L K O  je d e n  e m o c jo n u ją c y  do  
końca p o je d y n e k  stoczono w  sobo- 

y  I  lid z e  k o s z y k a rz y . W  G d a ń -  
m ie js co w a S p ó jn ia  n a p o tk a ła  

na s iln y  o p ó r zagrożonego  spad­
k ie m  z e k s tra k la s y  G ó rn ik a  W a ł­
b rzy c h . G o s po d a rze w y g ra li (5:73 
(37:39). W  s to lic y  le g io n iśc i dość 
l ie sp o d z ie w an ie  w y g ra li z P o g o n ią  

Szczec in  99:83 (43:44). d z ię k i a m b it ­
n e j g rze  w  d ru g ie j cześęi sp o tk a -  

W  p o zo sta ły ch  p o je d y n k a c h  
gospodarze g la d k p . , .  .ro .z jjrą y f^  się  

p rz y je z d n y m i' O to  W y n ik i:  •
P o lo n ia  W a rs ża w a  —  1 •. • ;

L e c h  P o zn a ń -., 94:71 (42j27I
R es ęy ia  — L u b lin ią n k a  ,94:47 (45:28) 
w ir ła  KYakóW ’"— ' ’ "

S ta r t  L u b l in ' ¡96'.58 <60:*4>
W y b rz e ż e  G d a ńs k  —

Ś ląsk W ro c ła w  »9:86 (54:41)

C Z O Ł Ó W K A  T A B E L I:

R esovia
W y b rze że
W is ła
P o lo n ia
Ś ląsk

28 o k t .  
28 p k t .  
28 p k t .  
25 p k t . 
23 p k t .

S IY  „Z E W  M O R Z A ”  p o d p ły w a  d o  nabrzeża p rz y  W a la ch  C h ro ­
brego.

Sportowe imprezy
w grudniu

G R U D Z IE  i? stać b ed z ie  pod  
zn a k ie m  p i łk i  rę c z tfe j. 7 i  8 
I - l ig o w a  d ru ż y n a  s z c zy p io rn i-  
stó w  P o g o n i z m ie rz y  się z 
p o zn ań sk im  G ru n w a ld e m , 18 
i  19 — z  m ie le c k ą  S ta lą  o raz  
22 i 23 z łó d z k ą  A n ila n ą . P o ­
n ad to  w  d n ia c h  14 i 15 g ru d ­
n ia  o d b y w a ć  się  będ ą  w  n a ­
szym  m ieśc ie  d w a  m ię d z y n a ­
ro d o w e j t u rn ie je  p i łk i  rę czn e j, 
w  k tó ry c h  w e zm ą  u d z ia ł d ru ­
ż y n y  żeń s k ie  i  m ę s k ie . Z o b a ­
c zy m y  ta k ż e  c ie k a w ie  zapo­
w ia d a ją c e  się m ecze I i - l ig o ­
w y c h  k o s z y k a re k  C za rn y c h  i  
W łó k n ia rz a  P a b ia n ic e , w śród  
k tó ry c h  to  zespo łów  n a le ż y  
u p a try w a ć  p re te n d e n ta  do  ty ­
tu łu  m is trza  je s ie n i. S p o tk a ­
n ia  te  ro zeg ra n e  zostaną w  
d n ia c h  7—8 g ru d n ia . Z a p la n o ­
w a n e  zo s ta ły  ta k ż e  m ię d zy ­
n a ro d o w e  z a w o d y  w  po d no ­
szen iu  c ię ż a ró w . J u n io rz y  w a ł  
czy ć  będą dziś w  P o li­
cach , a se n io rzy  14 i  15 w  
G r y f in ie . P o n a d to  zespo ły  k o ­
s z y k a rz y  P o g o n i I I  i  S p ó jn i  
S ta rg a rd  stoczą u s ieb ie  w  
d n ia c h : 7, 8, 21 i  22 g ru d n ia  
k o le jn e  s p o tk a n ia  z c y k lu  
ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do I I  l i ­
g i. T o czy ć  się będą ta k ż e  lo ­
k a ln e  ro z g ry w k i h a lo w e  p iłk a -  
re k  i p i łk a r z y  rę c zn y c h  o raz  
s ia tk a re k  i  s ia tk a rz y . (jg )

Pewny awans
szczypiornistek Rochu
W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu ro zg ry ź  

w e k  o P u c h a r E u ro p y  w  p iłc e  ręcz­
nej k o b ie t , R u c h  C h o rzó w  p o n ow ­
n ie , ty m  ra z e m  w  H is z p a n ii, p o ko ­
n a ł m is tr z a  tego  k r a ju  —  W a le n c je  
93:13 (11:8).
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W  P O P U L A R N E J  s e r ii 
ks iążek  IN T E R P R E S S U  o 
naszym  w k ła d z ie  w  zw yc ię  
s tw o  nad  h it le ry z m e m  u -  
kazata się o s ta tn ia  pozyc ja  
p t. „ P O L A C Y  W  B IT W IE  
O A T L A N T Y K ” . P u b lik u je  
m y p o n iż e j fra g m e n t, w  
k tó ry m  a u to r  —  sam w  la ­
tach  11 w o jn y  ś io ia itow e j 
la ta ją c y  ja k o  dow ódca  3 
s k rz y d ła  d y w iz jo n u  302 w  
W. B ry ta n ii  —  opo w ia d a  o 
bo jach  sw ych  k o le g ó w  z 
d y w iz jo n u  307.

7 S IE R P N IA  1943 r .  d y w iz jo n  
'507 zasta ł p rzen ies iony  na lo t ­
n is k o  P re da nn a ck , u sy tu o w an e  
na  p o łu d n io w y m  c y p lu  K o rn -  
w a lii.  D ow ódcą  d y w iz jo n u , w ó w  
czas ju ż  s ió dm ym  z k o le i — 
b y ł m j r  p il.  Je rzy  O rzechow sk i.

Czego szukać 
I czego unikać?
N o w e  zadania  b o jo w e  d y w iz ­

jo n u  p rz e d s ta w ił na p ie rw sze j 
o d p ra w ie  b r y ty js k i o fic e r  ope­
ra c y jn y  tam te g o  se k to ra  lo tn i­
czego w  dość h um orys tyczn e j, 
lecz w y m o w n e j fa rm ie :

Polacy w bitwie o Atlantyk

307 ATAKUJE

1

J a w o rs k i i  n a w ig a to r por. H e n ­
r y k  Z ió łk o w s k i zosta ła  n a p ro ­
wadzona na sam o lo t n ie m ie c k i 
ty p u  H e in k e l H e -177 (średn i 
p ła t, dwa p od w ó jn e  s iln ik i,  za­
łoga 6 lu d z i, u dźw ig  6 ton  
bom b, p rędkość 470 km /h ). W  
p rz e rw a c h  m iędzy  c h m u ra m i 
doszło do k o n ta k tu  ogn iowego, 
w  w y n ik u  k tó reg o  sam o lo t n ie ­
p rz y ja c ie ls k i zosta ł zestrze lony 
do morza.

26 l is to pa d a  in n a  za łoga —  
por. p il.  A lf re d  S usk iew icz  i  
n a w ig a to r m j r  F ra n c iszek  K a l i - ,  
n o w s k i —  ró w n ie ż  d z ię k i w sp ó ł 
p ra c y  ze s ta n o w is k ie m  d o w o - i 
dzen ia  p rz e c h w y c iła  nad M o ­
rze m  P ó łno cnym  n ie m ie c k i sa- J 
m o l ot. M j r  K a lin o w s k i ta k  z re ­
la c jo n o w a ł tę  w a lk ę :

„Pogoda była m arna, a k ty w -' 
ność nieprzyjacie la  m ała. M im o  
to w ystartow aliśm y i  po 90 m l-1  
nutach lotu patrolowego o trz y -; 
m aliśm y wiadomość ze stano-1 
w iska dowodzenia, że N iem iec  
—  nasz cel —  leci w  k ie ru n k u  | 
wschodnim i zna jdu je  się w  od 
leglości od nas około 100 m iL j 
Skręciliśm y w  tam tym  k ie run - 1  
ku na zwiększonej prędkości l j  
bacznie obserwowaliśm y, poszli-' 
kując celu. Po 10 m inutach po­
w iadom iono nas, że Niem iec  
jest ęd nas w  odległości około 
30 m il. W krótce potem, ko na­
szemu zdziw ieniu, nakazano  
nam wykonać ciasny skręt w  
lewo na kurs 10°. M in ę ły  znów  
dw ie m inuty , a o nieprzyjacie­
lu nie m ieliśm y żadnej w iado­
mości. Fredck teraz pochyli! 
samolot na lew e skrzydło i  spój 
rża ł do dołu. Nagle, w  luee m ię  
dzy chm uram i, zauważy! n ie­
m iecki bombowiec. By! około 
4000 stóp n iżej. K rzy kn ą ! do 
m nie i w ykonał zw ro t o 180®, 
nurku jąc  prosto w  niego”.

„S tatk i z a rtyk u ła m i żywnoś­
ciowym i, z wojskiem , z am uni­
cją przep ływ ają  A tlan tyk . Są to 
aasze statki. N ieprzyjacie l w y ­
ryła przeciw ko nim  swoje okrę- 
fcy podwodne. Przeciwko tym  
»krętom m y w ysyłam y nasze 
Bunderlandy i  W ellingtony.
Przeciwko Sunderlandom  i  W el 
lingtonom  oni w ysyła ją  swoje  
Junkersy Ju-88 i Messerchm it- 
ty  Me-110. Przeciwko Ju-88 i 
Me-110 m y w ysyłam y nasze 
Beaufightery i Mosąuity. Prze­
ciw ko Beaufightcrom  i M osąui- T T P T n n « ^ *  . • • -»nr
tom n ieprzyjacie l w ysyła Focke m o lo to w y c h  eskad r lu b  całego P ie rw sze  lo ty  na now e ope- 9 L IS T O P A D A  dyw izjon  3U7 
W u lfy  FW -190. P rzeciwko Foc- d y w iz jo n u  w  s ile  d w un a s tu  m a - ra c je  nad  Z a to ką  B is k a js k ą  n ie  zosta ł p rzen ies iony  na o dp o-
ke W ulfom  m y zaczniemy szyn. P a tro le  t rw a ły  do p ięc iu  b y ły  d la  d y w iz jo n u  szczęśliwe, czynek (o trz y m a ł w  p rzyd z ia le
w k ró tc e  w y s y ła ć  Tem pesty  godzin . S ta r ty  na p a tro le  o d b y - 22 s ie rp n ia , w  czasie p o w ro tu  lże jszą  pracę  b o jo w ą ) do S zko- - -yardów  szybko
I  M u stan g i. T o  w szystko . Teraz ^ ały s,ię ZWy k le  o św ic ie  lu b  z da lek iego  p a tro lu , jeden  z k lu  c ji,  na lo tn is k o  n re m  ko ło  l ^ ł o s «  400 g a rd ó w , s z y b o

- - - -• y — - p o ls k ic h  M o s ą u itó w  zos- E d yn b u rg a . S ta m tą d  rozpoczą ł zm niejszając dystans. T o  byl
4 nde- nocne p a tro lo w a n ia  nad  M o rze m  Ju-88. Po następnych dwóch

B R IS T O L  „B E  A U  F IG H T  E R ”  u ż yw a n y  p rzez  p o ls k i d y w iz jo n  m y ś liw s k i 307.

wiecie, panowie, czego 
szukać i  czego unikać” .

macie
św ic ie  lu b  

późnym  popo łud n iem . P o w ró t z czy 
p o p o łu d n io w y c h  w y p ra w  n astę - ta ł

dc morad
„ P IL O T  otw orzył ogień s ©d-

zaa ta ikow  an y  p r  zez
^ T i w y k i e l u ż " j £ ' " z a p a d ł -  m iee k fe  m y ś l iw ie  FW -190, m a - P ó łno cnym . W te d y  też n o w y m  krótk ich  seriach lew y je go s il- 

L O T Y  P A T R O L O W E  nad Z a - c iu  nocy, co s p rz y ja ło  s ta łem u  jąee p rzew agę w ysokośc i. W  w y  dowódcą d y w iz jo n u  zosta ł k p t.  “ d d3 aeza3s“ “ ° ” “  ' „ Tl,  ,
to k ą  B is k a js k ą  i  A tla n ty k ie m  tre n in g o w i p ilo tó w  w  lą d o w a n iu  m iku w a lk i jeden  p o ls k i sam olot p il.  M a k s y m ilia n  Lew andow ska . pok,a^ w ej  M inę liśm y go
o d b y w a ły  się na m a łych  w yso - w  nocy. L o ty  s ięga ły  do 1000 zosta ł zestrze lony i  ru n ą ł do - 
kościach  w  zespołach cz terosa - k ilo m e tró w  nad A tla n ty k ie m  i  m orza.
m o lo to w y c h  k lu c z y , sześciosa- po b rzeg; H iszp a n ii.

11 w rześn ia  w y s ta rto w a ły  
dw a  k lu cze  na d a le k ie  pa tro le  
z różn icą  czasu wynoszącą pó ł­
to re j godz iny . W  loc ie  ty m  
w s p ó łp ra c o w a ły  z lo tn iczym  
s tan o w isk ie rft dowodzenia ,

W  poszukiwani« 
wroga

na prędkości, bo Junhers lec iał 
w tedy na szybkości około 200 
m il na godzinę. G dy  zawróci­
liśm y, Junkersa n ie odnaleźliś­
m y. Poszukiw aliśm y go na gó­
rze i  na dole. W  m inutę l i f t 1 
dw ie  potem zobaczyłem w a r­
kocz dym u i  na jego początku  
bombowca, nisko nad m orzem, 
o 3 m ile  na północny zachód od 
nas. W skazałem  go pilo tow i,1 
k tó ry  natychm iast znurbow ał 
na niego.

" Ü

Fredek znów otw orzył do n ie -

W A C Ł A W  K R Ó L

N ie m cy  rza d ko  te raz  o d w ie -
in s ta lo w a n y m  na k rą ż o w n ik u  d za li Szkocję, to też  podczas noc- 
„G la s g o w ” . P ie rw s z y  k lucz , pod n ych  lo tó w  p a tro lo w y c h  n-ic 
dow ó d ztw em  m jra  O rzechów - szczególnego się n ie  _ dzia ło , 
skiego, zosta ł nap ro w a dzo ny d ro  S tw ie rdzo n o  n a to m ia s t, że n ie -  
gą ra d io w ą  —  m im o  n ie sp rzy - m ie c k ie  sam o lo ty  p o k a z y w a ły  
ja ją c e j pogody —  na 6 n iem ie c- s ię  w  dzień nad  obszaram i M o - 
k ic h  m y ś liw c ó w  Me-110. Polacy rza  P ółnocnego i  nad  A t la n ty -  g0 ogień na jp ie rw  z 400 yardów  
z a a ta k o w a li je  m ięd zy  c h m u ra - k ie m  w  re jo n ie  Is la n d ii i ro z p o - i  następnie z bliższej odległoś- 
m i. N ie m cy  ra to w a li się pan icz - zn aw a ły  ru c h y  żeg lug i s p rz y - ci... Junkers eksplodował i  ' 
ną ucieczką  w  c h m u ry . W  w y -  m ie rzo n ych . L o ty  te  N ie m c y  w y  płom ieniach ru n ą ł do m orza’ 
n ik u  a ta k u  jeden  M esse rschm itt konyw a la  poza zasięgiem  b ry -  
zos ta ł zes trze lony  na pewno, ty js k ic h  H u rr ic a n ó w  i  S p i t f i -  
d w a  p ra w d o p o d o b n ie  i  trz y  d a l ró w . 
sze uszkodzone.

Na p ro po zyc ję  k p t.  p il.  L e w a n  
D ru g j k lu c z , pod dow ództw em  dow skiego  dowódca g ru p y  lo tn i-  

k p t.  p il.  L ew a n do w sk ie g o , ró w - czej zgodził się, aby k o le jn o , na 
n ież  zos ta ł n a p ro w a dzo ny  przez jeden  tyd z ie ń , o d k o m e n d e ro w y - 
o k rę to w e  lo tn ic z e  s tanow isko  w a ć po trz y  za łog i z d y w iz jo n u  
dow odzen ia  na sześć Ju-88  i za- 307 na lo tn is k o  S um bu rg h  na 
a ta k o w a ł je  z zaskoczenia, je d n e j z W ysp  S ze tla n dzk ich  w  
N ie m cy  b ro n il i  się ro zpacz liw ie , ce lu  p rz e c iw d z ia ła n ia  poczyna- 
lecz Polacy g ó ro w a li nad n im i n io m  n ie m ie ck ich  Ju nke rsó w . 
ca łkow ic ie . W  w a lce  zosta ły ze- T a k  w ięc w  lis to pa d z ie  d z iew ięć 
s trze lone  cz te ry  n ie m ie ck ie  sa- załóg la ta ło  z lo tn is k a  S um - 
m o lo ty  na pew no i  je d e n  uszko- b u rg h  na p a tro le  nad w o dy  Is -  
dzomy. la n d ii i w  k ie ru n k u  N orwegia.

P v !  to  d z ie ń  w ie lk ie g o
sukcesu 307 d y w iz jo n u : 5 n ie - 
m ie c k ic h  s-amolotów zestrzelo­
n ych  na pewno, 2 p ra w do p o -

„ m o ż n a  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć , że w  c h w ili  w y b u c h u  w o jn y  nocne d o b n ie  i d a ls z e  c z t e r y  u s z k o -  
lo tn ic tw o  m y ś liw s k ie  b y ło  w  p o w ija k a c h . P ra w d z iw ie  nocn y ch  d y w i-  dzone T y lk o  je d e n  Z p o lsk ich  
z jo n ó w  m y ś liw s k ic h  p ra k ty c z n ie  n ie  b yło . choc iaż k a żd y  p ilo t  m y -  , U k W  r a n n v
ś liw s k i szk o lo n y  b y ł w  lo tac h  nocnych  i  ch o c iaż  p rze p ro w a d za n o  w u a lń u w  z o s id i ie K K O  r a n n y ,  
m n ie j lu b  w ię c e j ud an e  p ró b y  nocnych  p rz e c h w y ty w a ń  (...)

W ra c a m  je d n a k  do  naszych m y ś liw c ó w  n o cn y ch . Jest rze czą  c ie k ą - 25  
w ą , że p ie iw s ze  zw y c ię s tw o  nocne odniósł p ilo t  z dzie nn e g o  d y w i-  p o ls k ie g o  k lucza  MosquitÓ W  do
z jó n u  m y ś liw s k ie g o  (306) k a p ita n  W . N o w a k  (na z d ję c iu  Po le w e j) .  ,  - i t
Z w a lc z a n ie  nocn y ch  n a lo tó w  po lega ło  w  ty m  czasie (1940—41) na sto- wodzonego p r z e z  por, P 'l Jerze, 
so w an iu  ta k  zw a n y c h  E ig h te r  N ig h ts  (nocy m y ś liw c ó w ):  dość duże s i- gO Damsza, Z ośm iom a Ju-88. 
ły  d z ie n n y c h  m y ś liw c ó w  p a tro lo w a ły  nocą n a w y zn a c zo n e j w ysokości Z n ó w  P olacy o dn ie ś li w spania

minnip nV’r fF  kt/ir,, nrłPohnrtłil mlnt nipnr7vi9piplski 1Wvk1uupv . -

L o ty  p a tro lo w e  w y k o n y w a n o  
p o je d ynczym i sa m o lo tam i na 
wysokośc i od 10 000 s tóp  i w ię k ­
szej, co u m o ż liw ia ło  p ilo to w i u -  
trz y m y w a n ie  s ta łe j łącznośc i ze 
s ta n o w is k ie m  dow odzenia , z n a j­
d u ją c y m  się na je d n e j z wysp. 

w rześn ia  doszło do w a lk i W  raz ie  w y k ry c ia  przez naziem  
ne stacje  ra d io lo k a c y jn e  n ie ­
p rz y ja c ie ls k ie g o  sa m o lo tu  n a w i­
g a to r ze s tan o w iska  dow odze­
n ia  p rz e k a z y w a ł drogą ra d io w ą

w  re jo n ie , p rze z  k tó ry  p rzec h o d z ił n a lo t n ie p r z y ja c ie ls k i. M y ś liw c y  , . . ,  . . 15j .  i, • o d p o w ie d n ie  k o m e n d y  d o  z a ło g i
m ie li  ro z k a z  a ta k o w a n ia  ka żdego  sa m o lo tu  w ie lo s iln ik o w e g o . T a k ty k a  łe  z w y c ię s t w u  z e s t r z e l i l i  z n ie -  jy [0 g q u j^a  
ta  je d n a k  p rzy n io s ła  n ie w ie lk ie  r e z u lta ty . D o p ie ro  z c h w ila  w e jśc ia  do m ie c k ie  s a m o lo t y  n a  p e w n o , 1

Cel leci na wschód
a k c j i  d y w iz jo n ó w  p ra w d z iw ie  n o cn y ch , o d p o w ie d n io  p rzes zko lon y ch  p r a w d o p o d o b n ie  i 3 u s z k o d z i l i  
i  p o s ia d a jąc yc h  w ła ś c iw y  sp rzę t w y n ik i po czę ły  się p o p ra w ia ć  (...).

P o ls k a  je d n o s tk a  m y ś lis tw a  nocnego — d y w iz jo n  307 — u fo rm o w a ­
na zos ta ła  w  B la c k p o o l z p ilo tó w  m y ś liw s k ic h  d z ie n n y c h . P ilo c i ci 
b y n a jm n ie j n ie  e n tu z ja z m o w a li sie sw ym  n o w y m  za d a n ie m  i —  p r z y  „ 
n a jm n ie j p o czą tk o w o  — c z y n ili w szystko , b y  p o w ró c ić  do sw ych  m a - n ie m ie c k i m i  
c ie rzy s ty c h  je d n o s te k . B y li  to  m y ś liw c y  ja k  to  sie m ó w i z k r w i i k o -  te j. re coraz rza d z ie j p o ła w ia ły  się

(B o h d a n  A rc t  —  „ W  p o d n ie b n e j c h w a le ” ) nad Z a to k ą  B iska jską .

W  p a ź d z ie rn ik u  załogi dvw iz - 
jo n u  307 n ie  m ia łv  spotkań z 

sam o lo tam i, k tó -
22 L IS T O P A D A  za łoga w  

sk ładz ie : s ie rż . p il.  K a z im ie rz

24 S IE R P N IA  1940 r. zo rg a ­
n izo w a n o  w  A n g li i  d y w iz jo n  
m y ś liw s k i n o c n y  307, „ L w o w ­
s k i“ , s fo rm o w a n y  z persone­
lu  d y w iz jo n ó w  m y ś liw s k ic h  3 
i 6 p u łk ó w  lo tn ic z y c h  w  P o l­
sce. D y w iz jo n e m  ty m  dow o­
d z il i  k o le jn o  (do ko ń c a  w o j­
n y ) :  k p t .  S . P ie tra s z k ie w ic z , 
m jr  K . B e n z , m jr  S. G ro d z i­
c k i, m jr  J . A n to n o w ic z , m jr  
S. B r e jn a k . m jr  J. M ic h a ło w ­
sk i, p p łk  J . O rze c h o w s k i, 
m jr  M . L e w a n d o w s k i, m jr  G. 
R a n o s ze k ,' k p t . S . A n d rz e je w ­
s k i, k p t . J . D am s z.

D Y W IZ J O N  u z b ro jo n y  b y ł  
k o le jn o  w  sa m o lo ty : D e f ia n t .  
B e a u fig h te r  I I ,  B e a u fig h te r  
V I ,  M o sq u ito  I IF ,  M o sq u ito  
V I .  M o s o u ito  X I I ,  M o sq u ito  
X I I I ,  M o sq u ito  X X X .

N A  R Y Ś . — o d zn ak a  d y w iz -

*
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Miły uśmiech dziecka 
pozyskasz

kupując upominek 
w sklepach WPTO

—  „P A N  T W A R D O W S K I”  —  a l. Jedności
N a ro d o w e j 41

—  „M A G D A ”  —  a l. W y a w o le n ia  2
—  „S M Y K ”  —  u l.  J a g ie llo ń s k a  26.

5251-K

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  
R e jo n  S zczec in -M ias to

zaw iadam ia
•db iorców  energii e le k tryc zn e j 

A» S grudnia br. od godz. 8— 15

N A S T Ą P I P R Z E R W A  
W  D O S T A W IE  

E N E R G II E L E K T R Y C Z N E J  
na  u l ic y  Ł o k ie tk a  8— 14.

P rze r wa w  dos ta w ie  e n e rg ii e le k -  
Jryczmej p o d y k to w a n a  je s t k o n ie c z ­

nośc ią  p rz e b u d o w y  urządzeń  
e le k try c z n y c h .

_____________5272-K

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  
Rejon Szczecin-M iasto

zaw iadam ia
Odbiorców energii e lektrycznej,

A* 5 grudnia br. od godz. 8— 15

N A S T Ą P I P R Z E R W A  
W  D O S T A W IE  

E N E R G II  E L E K T R Y C Z N E J  
n a  uL  J a g ie llo ń s k ą  14.

P rzerw a  w  dos ta w ie  e n e rg ii e le k -  
Jk ry c zn e j p o d y k to w a n a  je s t kon iecz­

nością p rz e b u d o w y  u rządzeń  
e le k try c z n y c h .

________________________________ 5273-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
M E T A Ł O T E C H N IK A  

w  Szczecinie

in fo rm u je  k lien tów ,

As w  zw iązku  z m odernizacją  
aL W ojska  Polskiego,

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
I  Z Ł O T N IC Z Y

zo sta ł p rze n ie s io n y  z a l. W o jska  
Połsftdego 51 na  a l.W o js k a  P o lsk iego  

34.

Z a k ła d y  czynne są w  godz. 11— 19 
a w  poniedziałk i 13— 19.

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y !

5252-K

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  W o je w ó dzk ie g o  P rze ds ię b io rs tw a  
H a n d lu  Spożywczego O d d z ia ł O gó lnospo­
żywczy w  Szczecin ie , u l.  D w o rc o w a  la ,  za­
t r u d n i w  p e łn y m  i  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  
czasu pracy, k ie ro w n ik ó w  sk le pó w , sprze­
d aw có w , ro b o tn ik ó w  p o rz ą d k o w y c h  i  ro z - 
n o s ic ie li m le k a  do s k le p ó w  w  różnych  
d z ie ln ic a c h  Szczecina. E m e ry c i i re n c iśc i 
m ogą u zyskać w yn ag ro d zen ie  do 24 000 z ł 
ro czn ie  bez zaw ieszen ia  p o b ra n e j re n ty  lu b  
e m e ry tu ry . K o b ie ty  w y c h o w u ją c e  dz ieci 
m ogą u zyskać p racę  w  o d p o w ia d a ją c y m  
im  ro zm ia rze  czasu. W yna g rod zen ie  w o lne  
od p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń  i  s k ła d k i 
e m e ry ta ln e j.  W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do

u zgo dn ie n ia  w  d z ia le  s p ra w  osobow ych, 
p o k . 57, I I  p ię tro . 5255-K

T e c h n ik u m  K o le jo w e  M K  w  Szczecinie za­
t ru d n i n a ty c h m ia s t na s ta n o w is k u  nauczy­
c ie la  p rz e d m io tó w  za w o d o w ych  m a g is tra  
in ż y n ie ra  lu b  in ż y n ie ra  b u d o w n ic tw a  lą ­
dowego. Zasady w y n a g ra d z a n ia  w g  sta ­
w e k  o b o w ią zu ją cych  w  s z k o ln ic tw ie  za­
w o d o w y m  zw ię kszo nym  o św iadczen ia  
p ra c o w n ik ó w  P K P . P od a n ia  w ra z  z d o k u ­
m e n ta m i k w a li f ik a c y jn y m i na leży sk ładać  
w  d y re k c j i  szk o ły , u l. K u so c iń sk ie go  3, 
teL  393-28. 5242-K

28 listopada 1974 r. zm arła  
najukochańsza Zona

śp.

Eleonora Pacewicz
o czym  zaw iadam ia  pogrążony 

w  głębokim  sm utku

m ąż z rodziną.

Msza św. żałobna zostanie odpra­
w iona 2 grudnia br. o godz. 9 w  

kościele Zbaw iciela .

W yprow adzenie zw łok nastąpi w  
tym  sam ym  dniu  o godz. 13 z kap­

licy  p rzy  Cm entarzu  C entralnym .

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y o 
tragicznej śm ierci naszego cenionego 

długoletniego pracow nika  

J O Z E F A  K U C Z K O W S K IE G O . 

Pogrzeb odbędzie się 2 grudnia 1974 
r .  o godz. 14.30 na Cm entarzu Cen­

tra ln ym  w  Szczecinie.
W y ra zy  współczucia 

Zonie i  Rodzinie
składają

D yrekc ja , Rada Zakładow ą, 
Podstaw ow a O rganizacja  P ar­
ty jn a  oraz współpracownicy  

z M Z B M  N r  1.

K ol.
S T A N IS Ł A W O W I K L IM C Z Y K O W I  

w yrazy  szczerego współczuoia 
z powodu śm ierci 

M A T K I

składają
Rada I  Zarząd  Spółdzielni 

„Polsped”, K ierow nictw o  
O ddziału  i  współpracownicy.

Koledze
W A C Ł A W O W I T R Ą B C Z Y N S K IE M U  
przewodniczącem u Rady Spółdzielni 

w yrazy  serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci 

O J C A
C Z E S Ł A W A  T R Ą B C Z Y N S K IE G O  

założyciela naszej Spółdzielni 
składają

Rada, Zarząd  j pracownicy  
Spółdzielni „Polus" 

w  Szczecinie.

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
m a te m a ty k a , f iz y k a , te l.  
46-541. 18744-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  d e b ra  o - 
p ie k u n k a  do  ro c zn e j 
d z ie w c z y n k i, te l. 288-10.

18915-G
P R Z Y J M Ę  dochodzącą  
pom oc d o m o w ą  do  
trz e c h  d o ro s ły ch  osób. 
W a r u n k i  b . d o b re , u l. 
W ołog o s ka  l / l  (P o g o d ­
no). 18579-0
G O S P O S IA  n a  s ta łe  po­
trz e b n a , a l . W o j. P o l­
s k ie g o  42/6. 18888-G

K U P N O

S A M O C H Ó D  „ S t a r "  z  
s iln ik ie m  D ie s la  —  k u ­
p ię , te ł. 376-26.

18822-G

R Ó Ż N E

P O S IA D A M  rozp o czę tą  
b u d ow ę w  S zc zec in ie , 
sa m ochód d o staw czy , 
p o s zu k u je  sa m o tne j 
w s p ó ln ic z k i, te l. 36-937, 
godz. 8—12. 18860-G

O D N A J M Ę  g a ra ż  W  po - 
bLiżu a l. B o h . W a rs za ­
w y  i  Ś c ie g ien n eg o , te l. 
346-30, godz. 16—18.

18991-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie  in ż . W ł.  T o m c z a k , 
t e l .  466-53. 18835-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O D S P R Z E D A M  n ie  w y ­
ko ń c zo n a  c h le w n ię  w ra z  
z o g ro d zo n y m  2 h a te ­
re n e m , te l. 62-954.

18853-G
D O M E K  p ię tro w y  K oło  
W a rs z a w y , 1600 m  k w .  
p la c u , 15 m in u t  od ś ró ­
d m ie ś c ia  W a rs z a w y | ko ­
le jk ą  W K D , 150 m  od  
p rz y s ta n k u  k o le jk i,  z a ­
m ie n ię  n a m ie szk an ie  
lu b  d a m e k  w  S zc ze c i­
n ie . W iad o m o ść : te l. 
734-62. S zc zec in .

G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
9 ,*  h a  w  ty m  1 h a  la ­
su , 2 ha łą k i ,  b u d y n k i,  
sta n  d o b ry , z e le k tr y f i ­
k o w a n e , s i ła , p rz y  t r a ­
sie E -7  k o ło  R a d o m ia , 
za m ie n ię  n a 3 -p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  lu b  d o m ek  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość: S zc zec in  te le fo n  
734-62. 18840-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  —  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  18889.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p ię tro w y , 5 -p o k o jo w y ,  
k o m fo r t  z  d z ia łk ą  490 
m  k w . n a b lis k im  P o ­
go d n ie  —  sp rze d a m . O -  
f e r t y  z  p o d an ie m  ce n y  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  18932.

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 —  sp rze ­
d a m . S zc zec in , u l.  K o ­
n o p n ic k ie j 22, te ł. 734-05, 
od godz. U .  18880-G

R O Ż N E  m e b le , k u c h e n ­
k ę  g a zo w ą , s o k o w iró w ­
k ę  —  p iln ie  sp rze d am . 
W iad o m o ść : u l.  R e w .
P a ź d z ie r n ik o w e j 30/3, 
w  godz. 16—20.

18875-G
2 T A P C Z A N IK I  je d n o ­
osobow e (w y s zk o w s k ie )  
— s p rze d am , te l. 206-86.

18833-G
Ł Ó Ż E C Z K O , sza fę , k r e ­
dens, s tó ł, b ib lio te k ę ,  
2 ta p c z a n y  p ra w ie  n o ­
w e  — s o rze d am . K a ­
szubska 65/5. 18903-G
N O W Ą  d w u p ły to w ą  m a ­
szy nę d z ie w ia rs k ą  — 
s p rze d am , te l. 742-58.

18757-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą  —  sp rze ­
d a m , te l. 208-47.

18740-G
S K O D Ę  100 S z p o w odu  
w y ja z d u  — sp rze d am , 
te l. 355-37, godz. 10— 12.

18733-G
M E R C E D E S A  220 S — 
sp rze d a m , t e l .  82-05-43.

18714-G
W A R S Z A W Ę -C O M B I — 
sp rze d a m , te l. 242-43.

18603-G
P U D E L K I  m in ia tu r o w e ,  
śre d n ie  — sp rze d am . 
W y c ie c z k o w a  2/1.

18690-G
„ F IA T A "  850 S p o r t  — 
s p rze d am  lu b  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z y , te l. 895-85.

18956-G

A K O R D E O N  96 -basow y, 
m a r k i W e ltm e is te r , no ­
w y  —  sp rze d am , te l.  
375-69, 18934-G

N O W Y  p ie c  ż e l iw n y  C a ­
m in o  1,70 m , rusz ta  w o ­
d n e  — sp rze d am . C ena  
6 500 z ł - t  u l. R e d u ty  
O rd o n a  19. I8911-G

M O T O R  30 -ko n n y  „ M o ­
s k w a "  i a k w a lu n g  — 
s p rze d am , w ia d o m o ś ć :  
te l:  279-40. 18667-G

K O M P L E T  m e b l i s w a -  
rz ę d z k ic h  (k o lo r  z ie lo ­
n y )  — s p rze d am . C ena  
20 000 z ł. D z w o n ić  —  te l.  
820-919, po godz. 13.

18978-G

L O K A L E

N A U C Z Y C IE L K A  po­
s z u k u je  p o k o ju . K o re ­
p e ty c je  z  ję z y k a  p o l­
sk iego  i ro sy js k ie g o . O -  
f e r t y  w ra z  z ceną B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  
18801.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
n e p iln ie  p o s zu k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s zk a ­
n ia , te l. 249-93.

18975-G
S A M O T N Y  p ra c u ją c y  
p an  w  ś re d n im  w ie k u  
bez n a ło g ó w  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go p rz y  k u l tu r a ln e j  ro ­
d z in ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
g łoszeń S zc zec in  18947.

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  c.o . 2 p an o m , 
te l. 716-73. 18945-G

P O S Z U K U J Ę  d w óch  
n ie u m e b lo w a n y c h  p o k o i 
z  u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i  
n a o k re s  2—3 m ie s ięc y , 
te l. 244-58, od 7 do  15 w  
ty g o d n iu . 18951-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  n a  ro k  
n ie u m e b lo w a n e g o  p o ko ­
ju .  W iad o m o ść : te l.
742-89. od godz. 10.

18963-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie , z a m ie n ię  n a  d w u -  
p o k o jo w e  i  p o k ó j, te l.  
701-86. 18969-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  po ­
m ie szc zen ie  n ad a ją c e  
się  n a p ro w a d z e n ie  j a ­
d ło d a jn i s e zo n o w ej na  
te re n ie  Ś w in o u jś c ia . O -  
f e r t y  (z  w y sokością  
d z ie rż a w y )  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  18736.

M -4  w  B yd g o szc zy , 3 
p o k o je , 53 m k w ., k o m ­
f o r t ,  c ie p ła  w o d a , za ­
m ie n ię  n a  podobne w  
S zc zec in ie . W iad o m o ść : 
S zc zec in , t e l .  610-320, 
godz. 16—20.

18758-G
P O Z N A Ń  — m ie s zk a n ie  
sp ó łd z ie lc ze , 3 -p o k o jo ­
w e , I  p ię tro , c.o. te le ­
fo n , g ara ż , z a m ie n ię  n a  
podobne lu p  c z te ro po -  
k o jo w e  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń  
S zc zec in  18762.

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
W y s p ia ń s k ie g o  72.

18810-G
S Z C Z E C IN , sp ó łdzie lc ze  
M -3  c e n tru m , te le fo n , 
za m ie n ię  n a p o d o b n e  w  
G d y n i . O fe r ty  Szczec in , 
te l. 362-24 lu b  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  18827.

P IL N IE  p o s zu k u ję  k a ­
w a le r k i lu b  p o k o ju  na  
p ó ł ro k u , t e l .  237-69.

- 18829-G 
P R A C O W N IK  k u l tu r y ,  
s tu d e n tk a  p o s zu k u je  po ­
k o ju  w  P o lic a c h  w z g lę ­
d n ie  n a  tra s ie  a u to b u ­
su 101. O fe r ty :  D o m  
K u lt u r y  w  P o lica ch .

18902-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j. te l.  
75-412. 18874-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  m iesz­
k a n ia  sam o d zie ln eg o  na  
o kre s  d w ó ch  la t ,  te l. 
316-30, w  godz. 16—18.

19021-G

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i 10 -m ies ięczny w  
o k o lic y  u lic :  C zo rs z ty ń ­
s k ie j a Ł u k a s iń s k ie g o , 
p roszę o d p ro w a d z ić  na  
u l.  S y ro k o m li ld ,  za  d u ­
ż y m  w y n a g ro d ze n ie m .

18998-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d en c ką  P S  n a n a z w i­
sko  A n n a  K a c z y ń s k a .

18981-G

f7jSaPAM IĘTA3 0 ZtOŻEŃ IM

WMKS'*-ilciK'P lC 0
B M S ä f lO  OPROCENTOWANIA

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14

Impulsy UK F z pierwszą 

listą przebojów

Obiecujący program
N A S T A W IW S Z Y  d z is ia j ra d io  na 

U K F  o g o d z in ie  13 20 b ęd z ie m y  
w ie d z ie li, że ... „ n ie  g ro z i n am  je ­
s ienna n u d a ” . P o zn a m y  b o w ie m  
zw y c ię żc zy n ię  k o n k u rs u  „C o  W ieś*  
o P o lsce?" p rze p ro w a d zo n e g o  p rz e *  
ra d io  ło te w s k ie  w  R y d ze , b ęd z ie m y  
w y b ie ra ć  to w a r  ro k u . w y s łu c h a m y  
ro z m o w y  z  d z ia ła c ze m  m ło d z ie żo ­
w y m  p ra c u ją c y m  w  S to c zn i im . A .  
W ars k ie g o . d o w ie m y  się o k ło p o ­
tac h  „ K u b u s ia "  (k lu b u  w  re m o n ­
c ie ) 1 o d z ia ła n iu  K lu b u  S p ó łd z ie l­
c ó w  (bez re m o n tu ).

P o n a d to  w  a u d y c ji  z n a jd z ie  się l i ­
s to p ad o w a lis ta  p rze b o jó w . Z n a la z ło  
się n a n ie j 10 k o m p o z y c ji , a na  
cze le  „ N u tb u s h  C ity  L im its "  —  Ik e  
an d  T in a  T u rn e r , i  ..C zas re la k s u ”  
— A n d rz e j i E liz a .

P ro p o z y c je  do g ru d n io w e j lis ty  
p rz y jm u je  re d a k c ja  m ło d z ie żo w a  
P o ls k ieg o  R a d ia . u l. N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  21. T a m że  zg łoszen ia  in te re ­
su jąc yc h  im p re z  i  fo rm  d z ia ła n ia  
s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw  n u d z ie . Sam a  
a u d y c ja , ro b io n a  z n e rw e m  i w  
d o b ry m  te m p ie , n ie  d a je  je s ie n n e j 
m e la n c h o lii ż a d n y c h  szans. ljf>

To jest dla mnie
„towar roku'1

...tylko gdzie go kupić?
K O C H A N Y  „ K U R IE R Z E ” ! J u *  

d a w n o  m ia ła m  z a m ia r  do c ie b ie  n a­
p isać w  te j  s p ra w ie , ale  „ o liw y  do  
o g n ia "  do la łeś  sam  d ru k u ją c  a r ty ­
k u ł p t . „ W y b ie ra m y  to w a r  ro k u ” . 
N ie  p rzec zę, że  je s t  to  p ię k n a  
a k c ja . W y d a je  m i s ię . że w s zy s tk ie  
p rze d s ta w io n e  w  te n  sposób to w a ­
ry  m ożna za lic zy ć  do te j g ru p y . 
A le  m n ie  n a jb a rd z ie j podoba się 
m ło d z ie żo w e  łó żk o  p ię tro w e  p ro ­
d u k c ji  Ł o b es k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e ­
m y s łu  T e re n o w e g o , k tó re  s łu ży  t y l ­
ko  do d e n e rw o w a n ia  k l ie n tó w , po ­
n ie w a ż  bard zo  Je t ru d n o  za k u p ić .

Ja ró w n ie ż , ja k  w ie lu  .d a ła m  
się n a b ra ć "  n a te n  b ard zo  p ro s ty  
le cz  ja k ż e  p ra k ty c z n y  m e be l, bo 
posiadam  p o k ó j o p o w ie rz c h n i 10,5 
m k w . i ch c ia ła m  go u rzą d z ić  d la  
d w o jg a  d z ie c i. Z a p is a ła m  się w ię c  
w  k o le jk ę  ju ż  w  c ze rw c u  b r . i od  
tego  czasu p o czę liś m y m a rz y ć  w  
d om u o ty m  sp rzę cie . O k a za ło  się  
je d n a k , t e  m a rz e n ie  to  je s t  t ru d n e  
do ziszczen ia , bo w ie lo k ro tn ie  te ­
le fo n u ją c  do „ P ła ta n a "  z p y ta n ie m  
o los m o jego  z a m ó w ie n ia  d o w ia d y ­
w a ła m  się. że p ro d u c e n t n ie  w y ­
w ią z u je  sie z u m ó w  — choć p ła c i 
k a ry .

C ó ż  m n ie  obchodzą k a r y . s k o ro  
m o je  d z ie c i n ie  m ogą w y g o d n ie  
spać. C h c ia ła b y m  w ie d z ie ć  c zy  ©- 
p o rn eg o  p ro d u c e n ta  n ie  m ożna Ja­
koś zm usić  do  w y k o n y w a n ia  z a w a r­
ty c h  u m ów .

M a m  jeszcze u w a g i pod adresem  
o rg a n iz a to ró w  k o n k u rs u . W y d a je  
m i sie b o w ie m , że  do  e l im in a c ji  
n ie  n a le ż y  dopuszczać to w a ró w  zn a ­
n ych  i ta k  —  Jak o w e  fa ta ln e  łó ż ­
k a  p ię tro w e  — p o s zu k iw a n y c h . W  
ty m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  u czestn i­
czyć p o w in n y  t y lk o  w y ro b y  ła tw o  
dostępne na ry n k u , k tó ry c h  p o p y t  
m oże b y ć  w  p e łn i zas p o ko jo n y .

E u g e n ia  J A B Ł O Ń S K A ' 
u l. R u g ia ń s k a  13

Niebawem
tanie balografy

B A L O G R A F Y  p rz y ję ły  się na 
szczec ińsk im  ry n k u -  Je dyn ą  ich  
w a dą  je s t ic h  cena, (n a jtań szy
—  170 z ł) —  m ó w ią  ż a r to b liw ie  
z w o le n n ic y  ty c h  p rz y rz ą d ó w  do 
p isan ia . In fo rm u je m y  w ię c , iż  
jeszcze w  g ru d n iu  W P H A P iS  
spodziew a się d os ta w y ta n ic h  
b a lo g ra fó w , w  cenie  po 100 zł. 
O czyw iśc ie , n a d e jd ą  one ze 
S zw e c ji, (zdań)

Przyszłość i przeszłość
W  K S IĘ G A R N IA C H  n a jw ię c e j o -  

sób d o p y tu je  się o s ta tn io  o „W sp o m  
n ie ru a  z p rzys z ło ś c i” p ió ra  E r ic h a  
D fin ik e n a . T e n  b es ts eller , k tó re g o  
e k ra n iz a c ję  m ie liś m y  m o żn o ść o g lą ­
d a ć  n ie d a w n o  w  k in a c h  i w  te le ­
w iz j i ,  m a szans« —  ja k  się z o r ie n ­
to w a liś m y  —  w  n a jb liżs zy c h  d n ia c h , 
p o n o w n ie  t r a f ić  n a szc zec iński ry ­
n e k .

Coś dla hobbystów
Z B IE R A N IE  m o d e li sam o ch o d ó w  

je s t  — zw ła szc za  w ś ró d  m ło d z ie ży
— dość zn ac zn ie  rozp o w sze ch n io ­
n y m  „n a ło g ie m ” . Je d en  ze szczeci­
n ia n  — ja k  sw ego czasu p is a liś m y
—  zg ro m a d z ił ic h  ju ż  ponad  300.
S za n u ją c  nasze h o b b y  W P H A P iS  za ­
m ó w ił spore ilo ś c i m in ia tu r e k  sa­
m o chodów . im p o rto w a n y c h  z  A n g li i .  
U k a ż ą  się o n e  w  sp rze d aży  je szc ze  
ponoć w  g ru d n iu  b r . (zd ań )

W Y D A W C A : R SW  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  B, 
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . naczelnego  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 
83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ia  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28; d a le k o ­
p isy 240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  od d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -3



K U R I E R  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE «  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE STRDNA I!

N IE D Z IE L A ,  
1 G R U D N IA

D Z IŚ :
N a ta lii, Eugeniusza 

JU TR O :
Pauliny , Balb iny

PO G O DA
W Z R O S T  zachm urzen ia , 

a po p o łu d n iu  deszcz. T e m ­
p e ra tu ra  od m inu s  3 do  p lus  
3 st. C. W ia try  słabe, p o łu d ­
n iow o-zach od n ie .

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  >005,2 m ił ib a r a  
(754 m m  K g ).  N ie w ie lk i  s p a d e k  
c iś n ie n ia .

TEATRY

(Ja s ie n ica ) „ S u t je s k a ”  g . 17, 18.30 — 
ju g . — 1. 15 — p a n o ra m .;  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ E o lo m e a ”  g . 16, 18
—  N R D  —  p a r .o ra m .; S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ic a ) „ G o d z in a  s zc zy tu ”  g. 
17 — p o i. — 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
„ Ż y w i i  m a r tw i”  _  ra d ź . —  cz. I I ;  
G R Y F  (G ry f in o )  „ P i ln u jc ie  Z u z i”
—  N R D  — 1. 15; W IS Ł A  (G o len iów ), 
„B a b ie  la to ’ —  bu lg .

D E L F IN  —  „ A c h . te  d z ie c i”  g.
10.30; B A Ł T Y K  —  „ L a ta ją c y  k o z io ł”  
g. 10; P O L O N IA  —  „ P rz y g o d y  T o lk a  
B o ró w k i”  g. 10. 11.30, 13; P IO N IE R  
— „ T o m c io  P a lu c h ”  g. 1«, l l ,  12, 17; 
D D K  —  „ W in n e to u *  i  kred  n a f t y ”  
g. 10. 12, 14; M A R S  —  „ Z im o ro d e k ”  
g. 15; P R O M IE Ń  —  „ H e łm  A le k s a n ­
d ra  M ac ed o ń sk ieg o ”  g. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ N ie  d ra żn ić  lw a ”  g. 
12.30; M E W A  — „ T a je m n ic a  ta jg i”  
g. 14.30; H U T N IK  — „ C z a ro d z ie js k ie  
lu s tro ” g. 12; 1 M A J  — „W eso łe  h i ­
s to r ie ”  g. 15; B A J K A  — „ A u to s to ­
pem  do m ia s ta ”  g. 11.15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „ Z ą b  re k in a ”  g. 16; S Y ­
R E N K A  —  „ Z ło to ro g i je le ń ”  g. 15,30; 
Z A T O K A  — „ N a c z e ln ik  C z u k o tk i”  
g. 14; S T O K R O T K A  —  „ C o la rg o l 
s z e ry fe m ” g. 15.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie
in fo rm a c ji  W Z K .

P U N K T  IN F O R M A C J I P Z M  — te l. 
347-16, 918.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 — a l. W y z w o le n ia  37 — g. 
10—17; N R  3 — K rzy w o u s te g o  9 —  
g. 15— 20; N R  8 — Je d n . N a ro d o w e j 
47 —  g. 14— 19 (w in n o -c u k ie rn ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M E T A -  
L O T E C H N IK A * . S zczec in , M a zu rs k a  
17 —  g. 8—16; O P D -1  S Z C Z E C IN , A l. 
P ia s tó w  20 —  te l. 453-26; O P D -2  —  
Ś w i n o u j ś c i e , u l. B a r iic k ie g o  4 —  
te l. 37-67.

TELEWIZJA

P O L S K I —  „ B a l u S a lo m o n a ”  g. 
16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „C ze rw o n e  
p a n to fe lk i”  g. 11; „ G rz e c h ”  g. 16; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ N ic o le ” g. 16; P L E  
C 1U G A  _  „ K o p c iu s z e k ”  g. 11; D IS -  
C O R A M A  — w y s tę p y  Janusza  
C n ia d k o w s k ie g o  g. 17, 20; Z A M E K  
—  V  k o n c e r t  k a m e ra ln y  „ P rz y  
św iec ac h  i  k a w ie ”  g. 18.

(D E L F IN  (te l. 468-78) „ Iw a n  W a s i-  
s ie w ie z  zm ie n ia  z a w ó d ” g. 13, 15.30, 
18, 20 —  ra d ź . —  1. 6; p o n ie d z ia ­
łe k :  g. 10.30, 13. 15.30, 18; „Jesteś  
ju z  m ę żc zy zn ą ”  g . 20 —  U S A  —
I.  15; K O S M O S  (te l. 355-02) „ P o ­
ro z m a w ia jm y  o k o b ie ta c h ”  g. 9
I I .  15, 13.30. 16 18.30. 21 —  U S A  —
I.  18 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „O s ta tn i 
n a b ó j” g. 9, 11.15 — ru m . —  i. 15; 
„ P o to p "  g. 14, 17, 20 — p o i. _  cz. 
U  —  p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  po n ie ­
d z ia łe k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„ P rz y g o d y  R o b in so n a  C ru zo e”  g.
I I .  15. 13.30 — ra d ź . — p a n o ra m .;
„ A fe rz y s ta ”  g. 16, 18.15, 20.30 —  
ra d ź . — p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :  
„ O s o b liw a  m iłość”  g. 11.15, 13.30, 
16. 18.15. 20.30 —  w l.  —  1 15; P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ S ło d k i d o m ”  
g. 15.30, 18, 20.15 —  b e lg .; p o n ie ­
d z ia łe k :  g. 11, 13.15. 15.30, 18. 20.15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ N a  ra b u ­
n e k ”  g. 13. 15; „ N ie  lu b ię  po n ie ­
d z ia łk u ”  g. 18 20 —  po i. — 1. 15; 
„ A d o lf”  g. 22 —  f r .  — 1. 18; po n ie  
d z ia łe k -  „T o m c io  P a lu c h ”  g. 10, 
17; „Je źd z ie c  bez g ło w y ”  g. 11, 13, 
15; „ N ie  lu b ię  p o n ie d z ia łk u ” g. 18, 
20: „ A d o lf”  g. 22; P R O M IE Ń  — 
„ S za n ta ży ś c i” g. 14. 16, 18. 20 —  
f r .  _ 1  15; M A R S  — , „C z ło w ie k ,
k t ó r y  p rzes ta ł p a lić ”  g. 17. 19.30 — 
s z w e d z k i — 1 15; T P P R  _  ..O po­
w ie ś ć  o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u ”  

g. 18, 20 — ra d /..;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „P o to p ”  g. 13.30, 16.30,
19.30 — p o i — p a n o ra m . — cz. I I ;  
M E W A  (że le c h o w o ) .¡S ta ro ś w ie ck i 
d ra m a t”  g. 16. 18 _  ra d ź . — 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ J u tro  b ęd z ie  za 
p ó źn o ”  g 17. 19 — czesk i — 1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ K w ia c ia rk a ”  g. 
16.30. 19 — k o re a ń s k i —  1. 15 —  p a­
n o ra m ic z n y ;  BA .t k a  (P o lic e ) „ P u ­
ła p k a  n a  g e n e ra ła ”  g. 17, 19 — ju g . 
—  1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  fT rze b ie ż )  
„ G n ia z d o ” g . 18 _  p o i.;  S Y R E N K A

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —  
X V I I ,  w .;  S ta re  s re b ra  w  zb io ra ch  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zczec in ie  
M a la rs tw o  p o lsk ie , w ła d z tw o  k s ią ­
żą t p o m o rs k ic h  g. 10—16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a ł­
ty k ie m  p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o ­
rz a ;  U rzą d ze n ia  i  m e c h a n izm y  s ta t­
k ó w  m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ; Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; W y s ta w a  
p rz y ro d n ic z a : p ta k i g. 10— 16; 13 M U Z  
— P I. 2 o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  1 r y ­
s u n e k  A n d rz e ja  S k o ta rc z a k a  (P oz­
n a ń ).

DYŻURY

S Z P IT A L E

W E W N . —  A rk o ń s k a ;  C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  —  U n i i  L u b e ls k ie j (d y ż u r o -  
g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — 
W o jc ie c h a  7; N E U R O L O G IA  —  U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­
ko ń s ka .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l. W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  _  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 —  g. 7— 18 i  od  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1
—  g. 7.30—19 i  od  20— 7; N a d  O d rą  18 P R O G R A M  I
—  (c a łą  dobę, w  ty m  g a b in e t z a b ie ­
g o w y).

P R O G R A M  P O L S K I

6.30 i  7 T e c h n ik u m  R o ln icze . 7.30 —  
K u rs  ro ln ic zy . 8.05 P rz y p o m in a m y ,  
ra d z im y . 8 15 N o w oczesność w  dom u  
i  zag ro d z ie . 8.40 B ie g  po zd ro w ie . 
9 —  T e le ra n e k . 10.30 A n te n a . 10.30 
F ilm  ra dź . „ W  m is ji  s p e c ja ln e j” . 
12.20 D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  12.40 Z  k a ­
m e rą  w  K o n o p n ic y . 12.55 „ N a  w i­
ś la n e j s k a rp ie ” . 13.35 w  sta ry m  k i ­
n ie  — „ D w a j s ła w n i k o w b o je " . 14.30 
D la  d z ie c i „C o  to  je s t? ” . 15.10 N ie  
ty lk o  d la  Dań . 15.35 L e k tu ry . 15.50 
T e le tu rn ie j „ Ł ó d ź  —  W a rs za w ie ” . 
16.50 L o s o w a n ie  T o to -L o tk a . 17.10 — 
R e fle k s je  o b y w a te ls k ie . 17.25 Postaw  
się — n ie  za s ta w  się. 18.10 S port. 
19.15 D o b ra n o c  (k o ń . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l) . 20.20 B a jk a  d la  do ro ­
s łyc h . 20.25 F ilm  w ł.  „ P u c c in i” (ko l).
21.30 G w ia z d y  7 s to lic  (k o l) . 22.25 
S p o rt.

P R O G R A M  n

14 —  „ S ło w a  n a c z e ln ik a ” . 14.30 G ra  
o rk ie s tra  M a r y n a r k i  W o je n n e j (ko l).
15 — S p o tk a n ia  n a d  D n ie p re m . 15.30 
„ S p o rt  i  z a b a w a ” . 16.30 M a g a z y n  lo t­
n ic z y . 17 _  P ro g ra m  r o z ry w k o w y  
p ro d . C SR S (k o l) . 17.55 Ś w ia t, o b y ­
c za je , p o lity k a . 18.25 F ilm  T V  „ O j­
c iec  G o r io t” . 19.15 D o b ran o c  (ko l).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  23.20 P ro ­
g ra m  r o z ry w k o w y  „G a lo w y  w ie ­
c zó r g w ia z d ” (k o l) . 23.15 „L o ż a ” 
(k o l) . 21.55 F ilm  C SR S „ N a jp ię k ­
n ie js z y  w ie k ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ang. 
9 —  L e k c ja  j .  ros. 9.25 K ro n ik a . 10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 —  P ro g ra m  
z  R o sto ck u . 12 —  W iad o m o śc i. 12.05 
„S ia d a m i s ta ry c h  k u l tu r ” . 12.30 Od  
n ie d z ie li do n ie d z ie li . 13 — F ilm y  
k ró tk o m e tra ż o w e . 14 —  F ilm  T V  
N R D  „O jc ie c ” . 15.25 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 16 — W iad o m o śc i. 16.05 „C ze­
go sobie życzysz?”  17.15 W iad o m o ­
ści. 17 20 T e le re k la m a . 17.30 S o o rt.
19.30 K ro n ik a . 20 —  F ilm  ra d ź . „D w o  
je  w  d ro d ze ” . 21.15 F ilm s ’ k ró tk o m e ­
tra żo w e . 22 _  S n ie w a  S o n ia  K e h le r. 
22.40 W iad o m o śc i.

P rz e g lą d  p ra s y . 14.20 — R e c ita l z 
p au zą . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 —  
K o n c e r t  życzeń . 16.05 S łuc h o w is ko  
„ L is ia  fe rm a ” . 17 —  „Ja zz  Ja m b o ree  
74” . 17.15 S p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 
18.08 R a d io w a  re w ia  ro z ry w k o w a .  
18.53 D o b ra n o c k a . 19.15 P r z y  m u zy c e  
o sporc ie . 20 D y s k u s ja  n a te m a ty  
m ię d zy n a ro d o w e . 20.15 Z es p ó ł „O s i-  
b is a ” . 20.40 Z  te a tra ln e g o  afis za . 21 
E w a  B em  p rzed s ta w ia . 21.30 J a rm a rk  
c u d ó w . 22.30 R e w ia  p iosenek . 23.05 
S p o rt. 23.20 S ły n n e  g ło sy  m u z y k i  
so u l. 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.30, 23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28, 0.01.

6.40 P o d  b a tu tą  L . B e rn s te in a . 7.35 
F e lie to n  l ite ra c k i. 7.45 W  ra n n y c h  
p a n to fla c h . 8.35 Z aw sze  w  n ie dz ie lę .
8.40 R a d io p ro b le m y . 8.45 B a łty c k a  
w a c h ta . 9.05 K o n c e r t  s k rzy p c o w y  
d -m o ll W ie n ia w s k ie g o . 9.35 R e p o rta ż  
9.45 Z a g a d k i m u zy c zn e . 10 — N o ta t­
n ik  k u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 M a ­
g azy n  „ M ą tw a ” . 10.57 Ł o te w s k a  o r­
k ie s tra  ro z ry w k o w a . 12.05 W ę d ró w k i  
m u zyc zn e  po A fr y c e . 12.35 C zy  znasz  
tę  ks ią żkę ?  12.35— 14 Szczec in  U K F ,  
13 —  P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 14 —  
Z g a d u j-zg a d u la . 15.30 T e a tr  d la  d z ie ­
c i i  m ło d z ie ży . 16.15 Z  k s ię g a rs k ic h  
w it r y n .  16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 
17.05 „ K o n ra d y ś c i” . 17.30 Z  o p e r ro ­
m a n ty c zn y c h . 18 — K o n c e r t  życzeń . 
18.30— 21.15 Szczec in  U K F . 18.35 F e lie  
to n . 18.45 K a b a re c ik  re k a m o w y . 19 —

S łu c h o w is k o  „ Ż a g lo w c e , b ia łe  żag­
lo w c e ” . 20.30 V I I I  s y m fo n ia  B ee th o - 
v e n a . 21 —  W o js k o , s tra te g ia , o b ro n ­
ność. 21.15 G w ia z d y  scen o p e ro w y c h . 
22.30 P a rn a s ik . 23 —  1 s y m fo n ia  
B -d u r  „W io s e n n a ” R . S c h u m an n a . 
23.35 M u z y k a  n a  d o branoc.

P R O G R A M  IH

7— In s tru m e n ty  śp ie w a ją . 7.15 P o li­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 7.30 P o s łu c h a j­
m y  jeszcze ra z . 8.35 N ie d z ie ln e  r y t ­
m y  9 —  ..S p ra w a  h o n o ru ” . 9.10 S ta­
ro m o d n a  p io se n ka . 9.30 G d y  się m ó­
w i A ... 9.50 G ra ją c e  lis ty . 10.15 I lu ­
s tro w a n y  M a g a z y n  A u to ró w . 11.15 —  
W ie lk ie  re c ita le . 12.05 „Ć w ic ze n ia  
n a d  W e ze rą ” . 12.30 M ie d zy  B o b ino  a  
O lim p ią . 13 — D o n  E llis  po leca. 13.15 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t. 14.05 P e ry ­
sk o p . 14.30 F a n ta z ja  n a h a rm o n ijk ę  
u stn ą . 14.45 Z a  k ie ro w n ic ą . 15.10 —  
A k to rz y  o piosence. 15.40 „ Z ła  k ró ­
lo w a ” . 15.50 B a lla d y  z p rze w o d n i­
k ie m . 16.15 P o m a rzy ć , p o m a rzy ć . 
16.45 W a rs za w s k a  Jesień 1974. 17.05 
„ S p ra w a  h o n o ru ” . 17.15 Z a p ra s za m y  
do s tud ia . 17.40 Coś w  ty m  je s t. 
17.55 M in i-m a x . 18.30 S łuc h o w is ko  
„ S a k ra m e n c k a  u le w a ” . 18.55 Co n am  
zosta ło  z B acha?  19.35 M u zy c zn a  po ­
c z ta  U K F . 20 —  M o i z n a jo m i. 20.18 
„ G d y b y  B ee th o v en  o d zy s k a ł s łu ch ” .
20.50 W  ry tm ie  bo o g ie -w o o g ie . 21 — 
S łuc h o w is ko  p o e ty c k ie . 21.20 Jazz.
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 —  F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w , 
22.15 W ese le  z  g e n e ra łe m . 22.30 B a l­
la d y  „ Z  P iw n ic y  p o d  B ara n am i**. 
22.40 S tud io  T e a tra ln e .

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
p l. G ru n w a ld z k i 42 —  te l. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 —  
te l. 210-12; N R  10 —  G lin k i;  N R  l i  —  
D ą b ie  .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21;
P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o ­
c ią g i o d je żd ża ją c e  — 933.

W IA D O M O Ś C I:  6, 7. 8, 9, 10, 12.05, 
16, 19. 23. 24.

7.15 G ra  p o lsk a  k a p e la . 7.30 M o skw a  
z m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.15 P o  je d n e j 
piosence. 8.30 P rz e k r ó j m u zyc zn y  ty  
g o d n ia . 9.05 F a la  74. 9.15 M agazy n  
w o js k o w y . 10.05 T e a tr  d la  dzieci 
m ło d s zyc h . 10.25 L is ta  p rzeb o jó w . 11 
N ie d z ie ln a  m u s ic o ra m a . 12.10 P u b ­
lic y s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a . 12.15 B e ­
n ia m in  B r it te n . 13 —  Zespól „9 ” . 
13.30 „J e d z ie m y , je d z ie m y  szerokim  
gośc iń ce m ” . 14 —  R e c ita l ż jte u z ą . 14.10

„ Z a m e k  i m y ”

Wielki plon zbiórki
O S T A T N IA  n ie d z ie la  lis to p a ­

da b y ła  d n ie m  w ie lk ie j z b ió rk i 
s u ro w c ó w  w tó rn y c h , p rzezna ­
czonych na o dbudow ę  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich  w  Szczeci­
n ie . W y n ik i a k c ji są im p o n u ją ­
ce. Z e b ra liś m y  na te n  p ię k n y  
ce l b lis k o  1,4 tys . k g  m a k u la tu ­
ry ,  2,7 tys. kg  z ło m u  sta low ego, 
ok. tys ią ca  b u te le k , 16 k g  o ło ­
w iu ,  5 k g  m ie d z i, 7 k g  kab la , 
10 k g  w ió r  m osiężnych , 8 k g  a - 
lu m in io w y c h  i  30 k g  cyn ku .

D O  n as zej a k c j i  w łą c z a ją  się t a k ­
że i p rze d s ię b io rs tw a . N ie d a w n o  
F a b ry k a  K a b li  w  Z a ło m iu  zg łosiła , 
że m oże p rze k a za ć  s p ó łd z ie ln i ..S u ­
ro w ie c ” b lis ko  5 tys . k g  w ió ró w
m o siężn y ch  i  p ra w ie  2,5 ty s . k g  _
a lu m in io w y c h .

L is ta  o f ia ro d a w c ó w  o b e jm u je  w  
te j  c h w ili  po n ad  120 n a z w is k . O c zy ­
w iś c ie . zgo d n ie  z za p o w ie d z ią  o p u ­
b lik u je m y  ia  w  ca łości. T y m  ra ­
zem  je d n a k  p ie rw s ze ń s tw o  o d d a j­
m y  za ło go m  p rze d s ię b io rs tw , ucz­
n io m  szkó ł i h a rc e rz o m , k tó rz y  
m asow o p rz y s tę p u ją  do a k c j i  ..S u ­
ro w c a ”  i  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie g o ” .

I  T A K :  K I .  V I I I  c  ze S zk o ły  
P o d s ta w o w e j n r  33 p rz e k a z a ła  140 
k g  z ło m u  s ta lo w eg o . Z a rz ą d  Z a k ła ­
d o w y  Z M S  p rz y  C e n tra ln e j S k ła d ­
n ic y  H a rc e rs k ie j —  110 k g  z ło m u  
sta low ego . Z a k ła d  E n e rg e ty c z n y  w  
S zc zec in ie  —  30 k g  m a k u la tu ry .  
K o m e n d a  W o je w ó d z k a  M O  — 295 k g  
z ło m u  s ta lo w eg o , T e c h n ik u m  w  P o ­
lic a c h  —  220 k g  m a k u la tu ry . P o l­
ska Iz b a  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o  —  
260 k g  m a k u la tu ry , Z a k ła d  R em o n ­
to w o -B u d o w la n y  S p ó łd z ie ln i M ies z­
k a n io w e j „ K o le ja r z ”  — 350 k g  z ło ­
m u  sta lo w eg o . W o je w ó d z k a  P rz y ­
c h o d n ia  P rz e c iw g ru ź lic z a  — 700 k g  
z ło m u , P rze d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  
„K o n s u m y ”  —  110 k g  z ło m u , k o ło

Z B o W iD -u  w  S w ie rc z e w i«  —  200 k g  
z ło m u  o ra z  P rze d s ię b io rs tw o  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R y ­
b a c k ic h  „ G r y f ”  —  608 k g  m a k u la ­
tu r y .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 2 .X II.7 4

15.50 — N U R T  — N a u k i p o lity c z  
n e . 16.40 — . .Z w ie rz y n ie c ” . 17.30 — 
E c h o  sta d io nu . 17.55 —  K ro n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o dn ieg o . 18.15 — R e­
p o rta ż  z .S e lfy “  ( lo k .) . 18.45 —  
„S z a re  na z ło te ” . 20.20 —  T e a tr  
T V :  J e rz v  W a w rs a k  ..P a tro n  d la  
b o czn e j u lic y ”  —  w id o w is k o  T V  
Ł ó d ź . 21.20 — ..100 g ó rn ic zy c h  d n i” 
21.50 —  ..N ie  z a o o m n ij m n ie “  —  
gra  R o m u a ld  N a ru s z e w ic z  ( trą b ­
ka ).

W T O R E K . 3 .X I I .  74 r .

9.05 — F ilm  f r .  „ A rs e n  Ł u p in ” .
11.40 — „ P u c c in i"  — f i lm  p rod , 
w ł. 16.40 — .L e g e n d y  w iś la n eg o  
b rz e g u ” . 17.10 — S y lw e tk i X  M u ­
zy . 17.35 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 
18.15 — K ro n ik a  P o m o rza  Z a c h o d ­
n iego . 18.35 — E u re k a . 20.20 — 
F ilm  z se rii ..A rs en  Ł u p in “ . 21.25
—  Ś w ia t  i P o ls ka . 22.10 — „ C la u ­
d io  V i l la  w  W a rs z a w ie ” .

Ś R O D A . 4.X1I.74

19 — F ilm  C SR S ..D z w o n y  p an a  
M la c e n a ” . 15.50 — N U R T  — P s y ­
ch o log ia . 16.40 — L a ta ją c y  H o le n ­
d e r . 17.30 — „ H a ń b a ”  — f i lm  dok. 
18 — ..T e a tr  w  d o m u “  — f i lm  se­
r y jn y  o ro d . iu g o s low . — ode. I  
Dt. .Ł o b u z” . 18 25 —  K r o n ik a  P o ­
m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.45 — „ W ę ­
g ie l" . 20.20 — „ D z w o n y  p a n a  M la  
ce n a”  —  f i lm  D rod. C SR S. 21.15
—  ..K o n c e r t  z p ió ropuszem  —  B a r  
b ó rk a  1974“ .

C Z W A R T E K . 5 .X II .7 4

8.25 — f i lm  U S A  „ O s ta tn ia  e t iu ­
d a ” . 16.40 — „ E k ra n  z b r a tk ie m ” .
17.40 — ..R e m a n e n t w  S to d o le ”  — 
w y s tę p  zespołu  ..A s o c ja c ja  H a -  
g a w “ . 18. — K ro n ik a  P o m o rza  Z a  
chodn iego. 18 20 — A n a to m ia  su k ­
cesu. 19 — T E S T . 20.29 —  „ O s ta t­
n ia  e t iu d a "  —  f i lm  U S A . 22.05 — 
C zy m  ż y je  św iat? .

P IĄ T E K , 6.X I  1.74

7.35 —  f i lm  ra d ź . „ M in ą ł  d z ie ń ” . 
15.50 — N U R T  — F ilo z o f ia . 16.40
— „P o ra  n a  T e le s fo ra ” . 17.15 —  
T u ry s ty k a  i w y p o c z y n e k . 17.40 —  
D la  m ło d z ie ży  — „ P ro p o z y c je “ . 
18.05 — P o ra d n ia  M ło d y c h . 18.20
—  K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 
18.40 — F a k ty , o p in ie , h ip o te z y . 
20.20 — T e a tr  T V :  G u s ta w  M o re i-  
n k  — „P o k ła d  J o a n n y ”  (z  K a to ­
w ic ). 21.45 —  P a n o ra m a . 22.35 —  
S p o tk a n ie  z A n ita  D y m s zó w n a .

S O B O T A , 7 .X II .7 4

9.30 — f i lm  p ro d . ru m u ń s k ie j  
„ B a r ie ra  w s p o m n ie ń ” . 15.20 —F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y  ( lo k .) . 16.10 — 
„S o b ó tk a ” . 16.35 — P rz e w o d n ik
m łodego  tu rv s ty . 17.20 — „ V e ra  
C ru z “ — p ro g ra m  o ś w ia to w y . 17.45
— K o lo ra tu ro w e  p rz e b o je  B o g ny
S o k o rs k ie i. 18 —  Ś w ia t ło c z u ły  no ­
ta tn ik . 18.30 — P e g az . 20.20 —
..T rz e j n ie w in n i"  — f i lm  CSRS. 
22.25 — „ S tu d io  S u p e r N o v a ”  — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y .

N IE D Z IE L A .  8 .X II .7 4

8.25 —  B ie g  po  z d ro w ie . 9 — T e ­
le ra n e k . 10.50 —  Z  c y k lu  „ D ro g i 
z w y c ię s tw a ”  — .W s p o m n ie n ie  o 
m ę s tw ie “ — f i lm  p ro d . ra d ź . 12.30
— „ Z  m y ś lą  o 34 m ilio n a c h ” . 13
— P io s e n k a  d la  C ie b ie . 13.45 — 
L e k tu r y  P e g aza . 14 — D la  d z ie c i:  
„Z n a c ie ?  T o  p o s łu c h a jc ie ” . 14.35 — 
N ie  t y lk o  d la  p a ń . 15.20 — „C za r­

n a m a g ia ”  —  p ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 15.45 — R e f le k s je  o b y w a te ls ­
k ie . 16 — „ P la s ty k a  w  X X X - le c iu  
P R L “ — t e le tu rn ie j.  17.15 — T e le -  
E c ho . 18. —  S p o rt . 20.20 — B a jk a  
d la  do ro sły ch . 20.25 — F ilm  w ł. 
„ P u c c in i" . 21.40 — P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y  „ P o je d y n e k ”  —  I  r u n ­
d a .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K . 2 .X II .7 4

17.25 —  P ra s k a  k a p e la  p o d w ó r­
k o w a  — p ro g ram  T V  C S R S . 18. —  
. .Z a  k ie ro w n ic a ” . 18.30 — „P ię ć  
w ie k ó w  m a la rs tw a “ . 18.55 —  M u ­
z y k a  h is zpa ń sk a  20.20 —  S p o rt  u 
są siadów . 21.20 — F ilm  a n im o w a ­
n y . 21.50 — „O to  m u z y k a ” — p ro ­
g ra m  r o z ry w k o w y  T V  N R D . 22.50 
— N U R T  —  N a u k i p o lity c z n e .

W T O R E K . 3.X I I . 74

17.30 — T y lk o  d la  zas tęp o w y ch . 
18 — W ie d z a  i  f i lm  18.45 — ..J a zz  
J a m b a re e -7 4 ” . 20.20 —  Z a p ra s z a m y  
n a  w to re k . 21.25 —  „P ieś ń  S o l-  
v e ig i”  — f i lm  s e ry jn y  p rod . f iń s ­
k ie j .  ode. I .

Ś R O D A . 4 .X II .7 4

17.40 —  W ę d ró w k i d o  Polsce.
18.10 —  K in o  M in ia t u r .  18.55 — 
Ś p ie w a ła  B a rb a ra  N ie m a n  i R y ­
sza rd  T a ra s e w ic z . 20.20 —  In f o r ­
m a to r  tu ry s ty c z n y . 20.50 — „ B a r ­
b ó rk a  w  p o rc ie “ . 21.30 —  „F a c h ó w  
c y "  — a d a p ta c ja  o p o w ia d a n ia  S t.

C Z W A R T E K . 5.X1I.74

17.55 — D la  m ło d z ie ż y : „S ied em  
n a u k ” . 18.25 — ..D w a  o b lic za  c y r ­
k u ” — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19
—  K a le jd o s k o p  sp o rto w y . 20.20 —  
„ G is e lie “ — p ro g ra m  b a le to w y  
T V  C SR S . 21.50 — F ilm  ang . „ E lż ­
b ie ta  —  k r ó lo w a  A n g l i i” .

P IĄ T E K . 6 .X II .7 4

17.40 — „ P o r ty  n a n itc e ” . 18.10
— M a ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie rz ą t .
18.45 —  O k r . S y m fo n ic z n a  R ozgłoś  
n i R a d io w e j w  L ip s k u . 20.20 —
R e k re a c ja  i w y p o c z y n e k ” . 20.35
—  „ B a r ie ra  w s p o m n ie ń “  —  f i lm  
p ro d . ru m u ń s k ie j. 22.20 — T E S T .  
22.35 —  N U R T  — F ilo z o f ia .

S O B O T A . 7 .X II .7 4

17.20 — F i lm  o ro d . R F N  „W sn o m  
n ie n ia  z  p rzy s z ło ś c i" . 20.20 — S p o t­
k a n ie  ze s z tu ka . 21.05 —  ..Ig ra s z ­
k i  m iło s n e ”  —  f i lm  b a le to w y . 21.35
— Z  k a m e ra  p rze z  ś w ia t — „ F ra ń  
c ia  z lo tu  p ta k a ” . 22.25 — W ie ­
czór a u to rs k i A n d rz e ja  K u r y le w i­
cza.

N IE D Z IE L A .  8 .X II .7 4

13.50 — G ospodarność i  ja .  14.05
— „ H A G IT H “ —  o p era  w  I  a k c ie  
K a ro la  S zy m a n o w s k ie g o . 14.50 — 
Z  b ra tn ic h  a n te n . 15.20 — P rz y  
k o m in k u . 16.20 — W o js k o w y  F ilm  
D o k u m e n ta ln y . 16.50 — S p o tk a n ie  
w  „ T e le c a fe e ”  — p ro g ra m  T V  
N R D . 17.55 — „ Ś w ia t , o b y c za je , 
p o lity k a ” . 18.25 — F ilm  „O jc ie c  
G o r io t”  — ode. I V  (o s ta tn i) . 20.20
— E s trad a  P o e ty c k a : K . I .  G a ł­
czy ń sk i „ B a l u  S a lo m o n a “ . W y ­
k o n a w c a  — J a n  E n g le r t . 20.50 — 
„ P rze d  t ry b u n a łe m  ro z u m u "  — 
f i lm  o A n d rz e ju  F ry c z u  M o d rz e w ­
s k im . 21.20 — „ T a ń c z y  E lż b ie ta  
J r r o ń ” . 21.40 — K lu b  F ilm o w y  —  
„ P o łu d n io w ie c ”  — f i lm  U S A .

Buty jak się patrzy
U C IE S Z Y  zap e w n e  m iło ś n ik ó w  

sza le ń stw a  n a  d es ka ch , że W o je ­
w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  H au.' f *  
A r ty k u ła m i P a p ie r n ic z y m i l  S p o r­
to w y m i s p o d z ie w a  się n ie b a w e m  
d o s ta w y  a tra k c y jn y c h  b u tó w  n a r ­
c ia rs k ic h . S p ro w a d zo n e  sa o n e  *  
W ło ch  ( f i r m a  „S a n  M a rc o ”). H a n ­
d lo w c y  z a p o w ia d a ją , że te n  a t r a k ­
c y jn y  to w a r  z n a jd z ie  sie w  sk le ­
p ac h  ju ż  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .

(zd ań )

Kronika wypadków
L E K A R Z  D Y Ż U R N Y  P o g o to w ia  

R a tu n k o w e g o  u d z ie la ł w c z o ra j po ­
m o c y  10 3 -le tn ie j M a r i i  S „ k tó ra  od  
k ilk u n a s tu  d n i o d c zu w a ła  d o le g li­
w ości w ą tro b y . J a k  p o in fo rm o w a ł  
nas le k a r z  m im o  sw ego w ie k u  1 
do leg liw o śc i b a b u n ia  t r z y m a  się  do ­
b rze , je s t  b a rd zo  m iła  i  pogodna . 
M ie s z k a  w  W ilc z k o w ie  z  w n u k a m i  
i  p ra w n u k a m i.

W  S Z K O L E  p o d s ta w o w e j p rz y  u l.  
E. P la te r  p rz e w ró c ił się. ła m ią c  no ­
gę lS -le tn i D a jiu s z  W . C h ło p ca  
p rz e w ie z io n o  do s zp ita la .

N A  U L . E . G IE R C Z A K  w  D ą b iu  
w y s z ła  zza  au to b u su  n a  je z d n ię ,  
d o sta jąc  się pod k o ła  „ Ż u k a ”  n r  
re j.  M W  38-91, B o żen a S. w r a z  ze  
s w ym  synem  5 - le tn im  K rz y s z to fe m , 
fo b ie tę  z p o d e jrz e n ie m  w s trz ą ś n ie -  

n ia  m ózgu  p rz e w ie z io n o  do  s z p ita ­
la  w  Z d u n o w ie , n a to m ia s t d z ie ck o  
— u  k tó re g o  ró w n ie ż  zac h o d z iło  
p o d e jrz e n ie  w s trz ą ś n ie n ia  m ózgu  
um ieszczono  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  
W o jc ie c h a .

Z  D O M U  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
p rz e w ie z io n o  do a m b u la to r iu m  po ­
g o to w ia  W ła d y s ła w a  K „  k t ó r y  z n a j­
d u ją c  się w  sta n ie  u p o je n ia  a lk o ­
ho lo w e go  d o zn a ł ra n  t łu c zo n y c h  
czo ła .

R Ó W N IE Ż  u p o je n ie  a lk o h o lo w e  
b y ło  p rz y c z y n ą  o b ra że ń  g ło w y , k tó ­
ry c h  d o zn a ł 2 6 -le tn i R y s za rd  Ł . ,

ac ła jąc ze schodów  w  d o m u  p rz y  
u l. D u n ik o w s k ie g o . M ężc zy zn ę  t r z e ­
ba b y ło  u m ie śc ić  w  szp ita lu .

N A T O M IA S T  w rę c z  t ra g ic z n ie  za ­
ko ń c zy ło  się n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu  
d la  46 -le tn ie g o  W a c ła w a  L „  ro ln i ­
k a  ze w s i K o rz ę c in  w  p o w ie c ie  
k a m ie ń s k im , k tó r y  n a g le  z a s ła b ł i  
z m a rł.

P R O K U R A T O R  P O W IA T O W Y  W
G o le n io w ie  w y d a ł n a k a z  a re s z to w a ­
n ia  2 0 -le tn ie j K ry s ty n y  C h „  m iesz­
k a n k i N o w o g a rd u , k tó ra  t ru d n ią c  
się n ie rz ą d e m , o k ra d a ła  p rz y  o k a z ji  
sw o ich  k l ie n tó w . K o b ie tę  n a  g o rą ­
cy m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  z a trz y m a n o  
w  g o le n io w s k ie j re s ta u ra c ji  „ M a k ­
sym ” .

Komunikaty MO
A O S O B Y  lu b  p rze d s ię b io rs tw o ,

k tó ry m  w  d n iu  21 lis top a d a  b r . na  
szosie E —14 k o ło  S tareg o  C za rn o ­
w a s p a d ły  z sam ochodu  m a rk i  
„ J e lc z”  p ły ty  g u m o w e — proszone  
sa o s k o n ta k to w a n ie  sie w  p o w y ż ­
szej s p ra w ie  z K o m e n d a  P o w ia to ­
w ą  M O  w  G ry fin ie .

A O S O B A , k tó re j w  no cy  z  26/27 
s ie rp n ia  b r. w  D ą b iu  (re jo n  u lic  
D ru k a rs k ie j,  U s tk i i  O tw o c k ie ;)  
sk ra d z io n o  z b a lk o n u  n a s tę p u ją c e  
rze czy : s u k ie n k ę , sp o d e nk i f ro tte  
k o l . z ie lo n eg o , k u r tk ę  o r ta lio n o w ą  
g ra n a to w ą , c h o d n ik  z tw o rz y w a  
sztucznego  k o l żó łtego  o ra z  c h u ­
s te czk i do nosa, proszona je s t  o 
zg łoszen ie  sie w  K o m e n d z ie  D z ie l­
n ic o w e j M O  S zc ze c in -D ą b ie  u l. 
A n ie l i  K rz y w o ń  14. p o k . 3, t« l. 
12-427, w  godz od 8 do 16.

«

i
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W  „Hali Piastowskiej”

Zabawa w chowanego
W  „ H A L I  P IA S T O W S K IE J ”  

są d w a  p o je m n ik i ch łodn icze , 
w  k tó ry c h  „e k s p o n u je ’ ’ się 
m ro ż o n k i. S ło w o  ekspo nu je  u - 
ję liś m y  w  cu dzys łó w  d la tego , że 
p rz y  żadnej z obu do w a n ych  ze 
wszech s tro n  la d  ch ło d n iczych  
n ie  m a in fo rm a c ji,  że w  środku  
znaleźć m ożna p ie ro g i z n adz ie ­
n ie m , pyzy , różnego ro d z a ju  
k lu s k i,  lo d y  „F a m il i jn e ”  itp . 
W ie lu  k lie n tó w  przechodz i 
w ię c  o bo k  ta je m n ic z y c h  p o je m ­
n ik ó w  zu pe łn ie  bez za in te reso ­
w an ia .

C iekaw e, czy k l ie n to w i po ­
w in n o  zależeć na ty m , a b y  to ­
w a r  znaleźć, czy też h a n d lo w ­
com  na  ty m , a by  m ro ż o n k i w y ­
e ksponow ać w  w id o c z n y  sposób 
i  je  sprzedać? L ic z y m y  na to, że 
d y le m a t te n  ro z s trz y g n ie  WSS 
„S p o łe m ” , w ła ś c ic ie l sk lepu .

(zdań)

Jak zbyć klienta?
W  S K L E IP IE  „ P e w e x u ” p r z y  p l. 

L o tn ik ó w  — p a n ie  k a s je rk i co d z ie n ­
n ie  d a ją  k l ie n to m  tz w . szk o łą  - ż y ­
c ia . D o m a g a j a Sie b o w ie m  od k u ­
p u ją c y c h  — d ro b n y c h  — Je ś li ci 
Ic h  n ie  p o s ia d a ją  — po p ro s tu  n ie  
m o g ą n a b y ć  to w a ru .. . A  sp ra w a  
n ie  je s t  w c a le  ła tw a  bo  tu  w  gre  
w c h o d z i p rze c ie ż  obca w a lu ta . I 

(w y s ) j

„Kurier” patronuje stałej zbiórce czerstwego pieczywa

Nie marnujmy ani kromki!
® Z a czyn am y  o d  P o m o rzan  i S tareg o  M iasta  

®  J u tro  początek  9  C zy ta jm y  u lo tk i

PROSZĘ O GŁOS

W  obronie zieleni
PAN KAZIMIERZ D, rencista na­

pisał do nas dosyć obszerny list w 
obronie zieleni. Bardzo często bo­
wiem zdarza się, że niszczą jq 
nosze dzieci i niszczymy sami 
przez obojętność. Oto przykłady:

P R Z Y  u l. S łow ac k ie g o , o 200 m  
t a  b u d y n k ie m  P rz y c h o d n i R e jo n o ­
w e j n r  1. u w e jś c ia  do p a rk u  K a s -

Notatnik szczeciński
A V  K O N C E R T  K a m e ra ln y  p rz y  

Św iecach  i k a w ie  o d b ę d z ie  sie dziś. 
w  n ie d z ie le  o godz. 18. w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . W y k o n a w c a m i  
k o n c e r tu  będą: A lic ja  M ik u s e k  i 
f e r z y  G o d z is ze w s k i z W ro c ła w ia  — 
d u e t fo r te p ia n o w y , B e a ta  S w a n id ze  
—  fo r te p ia n  i W ito ld  K o la s iń s k i —  
s k rzy p c e . S łow o  w ią ż ą c e  —  M a r ia n  
W a lle k -W a le w s k i.

A W  R A M A C H  „ W ie c z o ró w  P r o ­
p o z y c ji” . o rg a n izo w a n y c h  p rz e z  
W R Z Z  w  D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  
p rz y  u l. P a r ty z a n tó w  2. dziś od 
godz. 16. z a p re z e n tu ją  sw ó j d o ro ­
bek a r ty s ty c z n y  a m a to rs k ie  zespoły  
a r ty s ty c zn e  S p ó łdzie lc zoś ci P ra c y .

K A Ż D Y  Z  N A S  zdaje sobie sprawę z tego, że w yrzucanie  
na śm ietn ik  suchego pieczywa jest m arnotraw stw em . Sprzeci­
w iam y się tem u praw ie  odruchowo. Starszych ludzi lata  w o­
jen  i  głodu nauczyły szacunku do Chleba, nasze dzieci zaś —  
m y uczm y szacunku dla  tego podstawowego pożyw ienia. Są 
to p raw dy oczywiste, a jednak«.

D Z IE S IĄ T K I  to n  suchego p ie - logramem suchego Chleba do skład- 
czyw a  w y rz u c a n e  są na śm ie *- “ ĉ a ,do„ o d n !e i„ vm  w v iM e m

p i d . r ^ T s ^ r ^ t y i hp aaK ow  lezą tys ią ce  z io iy c n  spod d rz w i mieszkań. R a zu- 
m a m u  je  się p ieczyw o, które . . . . . .  ,
może ( i d o  w  inno ) s-tać s ie  ce n - m ie ją c  to  1 bl0r2*c P °d uwagę 

'  130 '  ^  s k le c a n e  znaczenie » ta łe j z b ió r -
ną paszą. k i j  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r-

Wiemy, że zbieranie tego Chleba s tw o  H u r tu  Spożywczego, S po i­
nie jest rzeczą łatwą. Brak jest d z ie ln ia  „S u ro w ie c ", A d m in i-  
zorganizowanego systemu odbioru D o m ó w  M ie s z k a ln y c h  N r
Punkty skupu stanowią sieć zbyt - „  . . . _ _  , „  , _
rzadką, by przeciętnemu mieszkań- 13 M ie js k ie g o  Za rzą du  B udyn_  
cow i miasta chciało sie biec z k i- k ó w  M ie szka ln ych  n r  1 z je dn o - 
^ c z y ł y  swe s iły ,  b y  p o d ją ć  tru d  

tego p rzedsięw zięc ia . S tałą  
zbiórką pieczywa objęte zostaną 
na razie dwie dzielnice —  Po­
m orzany i S tare M iasto. P isa ­
liś m y  ju ż  o ty m  w  p ią te k , a le 
p rz y p o m in a m y , że ogran iczen ie  
s ię  do dw óch  d z ie ln ic  je s t po­
d y k to w a n e  ty m , b y  z o rie n to w a ć  
się, ile  p ieczyw a  m ożna zebrać, 

k tó ra  z fo rm  zb ie ran ia  okaże 
się lepsza. Na P om orzanach  z a j­
m ą się ty m  roznos ic ie le  m leka, 
na S ta ry m  M ieśc ie  zaś —  gos­
podarze  dom ów.

L U D Z IO M  T Y M  n a le żą  się s łow a  
dużego  u z n a n ia . P o d e jm u ją  się do ­
d a tk o w e j. c ię ż k ie j p ra c y . D la te g o  
a p e lu je m y  d o  m ie s zk a ń c ó w  obu  
d z ie ln ic  o p o m o c  i  z ro zu m ie n ie , o 
o b y w a te ls k a  p o staw ę. Ju ż  dziś w  
w iększośc i d o m ó w  n a  P o m o rza n ac h  

S ta ry m  M ieś c ie  w id n ie ją  na 
d rz w ia c h  u lo tk i in fo rm a c y jn e . R a ­
d z im y  zapo zn a ć  sie z tre ś c ią  u lo te k  

w y zn a c zo n e  d n i w y s ta w ia ć  
p rze d  d rz w i m ie s zk a ń  o p ak o w an e  
re s z tk i p ie c zy w a .

„K U R IE R ”  o b ją ł p a tro n a t r.ad 
s ta łą  z b ió rk ą  suchego p ieczyw a. 
Na b ieżąco będz iem y in fo rm o ­
w a ć C z y te ln ik ó w  o e fe k tach , i 
—  je ś li e ksp e rym e n t się p o w ie ­
dz ie  —  trzeba  będzie  pom yśleć 
i  o in n y c h  d z ie ln icach .

Jeszcze raz przypom inam y  
mieszkańcom Pomorzan i Sta­
rego M iasta o ulotkach in fo r­
m acyjnych. Jutro rozpoczyna się 
stała zbiórka czerstwego pie­
czyw a. N ie m arn u jm y  ani krom ­
k i!

M ieszka ńcó w  in n y c h  d z ie ln ic  
in fo rm u je m y  zaś. że sku p  su­
chego ch ieba  p row adzą  w szys t­
k ie  sk ła dn ice  S p ó łd z ie ln i „S u ro ­
w ie c ”  o raz p u n k ty  W P H S , k tó ­
re  do tąd  z a jm o w a ły  się ty lk o  
sku pe m  b u te le k . fm w )

p ro  w ie ża  w id a ć  g ru b e  l in y  p rz y ­
cze p ione do  g a łęz i d rz e w  i hu śta ­
ją c ą  się na n ic h  b eztro sk o  m ło ­
d z ie ż . W  te n  sposób z ła m a n o  ju ż  
k i lk a  g ru b y c h  g a łę z i N ie  m ożna  
się je d n a k  docze ka ć  ja k ie jś  re a k c ji  
lu b  in te rw e n c j i

P R Z Y  u l.  P io t ra  S k a rg i n a  Ja ­
snych  B ło n ia c h  sa p ię k n e  t r a w n ik i ,  
a na n ic h  w y ra ź n e  n a p is y : „S za n u j 
z ie le ń ” . ..P sy p ro w a d z ić  n a u w ię z i” . 
A  je d n a k  ile ż  to  osób spuszcza tu  
psy ze  sm yc zy  k tó re  h a rc u ja  Po 
t ra w n ik a c h  i w y d z ie ra ją  p a z u ra m i 
k ę p y  tra w y .. .

M IE S Z K A M  u zb ie g u  u lic  S łow ac­
k ieg o . K ra s iń s k ie g o  i a l. W y z w o le ­
n ia . g d z ie  p rze d  la tv  w y c ię to  k i lk a  
k a szta nó w . a b v  z ro b ić  m ie js ce  na 
s k w e re k , g d z ie  ro śn ie  t ra w a . W y ­
k o n a w c y  p o m y ś le li o p ie szy ch  i 
w y z n a c z y li n a  t r a w n ik u  spe c ja ln e  
ś c ie żk i d la  p rze c h o d n ió w . N ie s te ty  
n !> t  z n ic h  n ie  k o rz y s ta , w ie le  
osób w y d e p tu je  t ra w ę  sk ra c a ją c  
sobie tra s ę  o k i lk ą  m e tró w , a zd a ­
rz a  sie n a w e t, że w je ż d ż a ją  tu  sa­
m o ch o d y  n iszcząc k o ła m i z ie leń .

S Ą  T O  o b s e rw a c je  je d n e g o  ty lk o  
naszego C z y te ln ik a . S a d z im y , że 
oodob*nych p rz y k ła d ó w  n ie pos zano- 
w a n ia  ś rod o w isk a  n a tu ra ln e g o  czło ­
w ie k a  w  n aszym  m ieśc ie  zn aleźć  
m ożna w ię c e j. T rz e b a  ch y b a  ty m  
o b ja w o m  b ezm yślności w y p o w ie ­
d z ie ć  z d e c y d o w a n a  w a lk ę .

Okruchy szczecińskiej hisiorii

ZBK pracuje
już na poczet 1975 r.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  
R o m u a ld  P o le sk i, k ie ro w a n e  p rzez  
n ie go  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  
K o m u n aln e g o  w y k o n a ło  za d a n ia  ro ­
k u  1974. W  zak re s ie  p ro d u k c ji i u -  
sług  o gó łem  p la n  w y k o n a n o  ?7 l i ­
s topada b r. w  100.8 p ro c ., a w  za ­
k re s ie  p ro d u k c ji b u d o w la n e j w  100.2 
p ro c . O s iąg n ię to  d y n a m ik ę  p ro d u k ­
c j i  w y ra ż a ją c e j sie w s k a źn ik ie m  
121 p ro c . i  w y d a jn o ś c i p ra c y  114 
p ro c . P o zw a ła  to  ocen ić , źe do k o ń ­
ca b r . p rze d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic ­
tw a  k o m u n a ln e g o  z re a liz u ją  d o d at­
k o w ą  p ro d u k c ;e g lo b a ln a  rzę d u  100 
m in  z ł. w  ty m  p ro d u k c je  b u d o w ­
la n ą  w a rto ś c i 65 m in  z ł. (w it *

Już od jutra!

„Mały podarek 
-d u ż o  radości”
Czekamy na Wasze dary

Z G O D N IE  z zapowiedzią, 
ju tro  w  poniedziałek 2 g ru d  
nia o tw ieram y nasz dorocz­
ny punkt zb iórki gwiazdko­
w ych upom inków dla dzie­
ci, z różnych względów po­
zbawionych troski i opiekł 
rodziców.

Już  od god z in y  8 czeka­
m y  na p ie rw szych  o fia ro ­
daw có w , a p u n k t czynny 
będzie  do  godz. 18, każdego 
d n ia  oprócz  n ied z ie l. P rz y ­
p o m in a m y a d r^s : ul. Szym a­
nowskiego 3, gmach Urzędu  
Miejskiego, wejście od J.is - 
nych Błoni. P rz y jm u je m y  
u p o m in k i —  za ba w k i, o - 
dzież, o bu w ie , a także 
m n ie jsze  k w o ty  p ien iężne. 
W iększe  s u m y  n a to m ia s t 
p ro s im y  p rze kazyw a ć na 
k o n to

N B P  I  O M  1411-9-2599 
P K P S  Śródmieście, 

M a ły  Podarek

A P E L U J E M Y  do  w ych o ­
w a w c ó w  i  k ie ro w n ic tw  
sz k ó ł! Z o rg a n iz u jc ie  zb ió rkę  
w  klasach  i  szko łach ! N ie  
w ą tp im y , źe ró w n ie ż  w zo ­
re m  la t  u b ie g łych  harcerze  
z a in ic ju ją  zb ió rkę  p od a r­
k ó w  n ie  ty lk o  w  szkołach, 
a le  i  na te ren ie  sw o ich  h u f ­
ców . C zekam y na w szys t­
k ic h  lu d z i d o b re j w o li.

M1NI-ANKIETA „KURIERA"

Czy Pan (i) gra w loterię „Express“?

Co tydzień niesie...
H  DZISIAJ — po Andrzejkowych 

szaleństwach czeka nas ciekawa 
impreza (jak zresztą w pierwszą 
niedzielę m iesiąca) w Domu Kul­
tury Spółdzielni M ieszkaniowej 
„W spólny Dom". W  godz. 15—18 
zostanie tu otwarta giełda storoci. 
Można będzie nabyć, sprzedać 
bądź wymienić in teresujące „a n ­
tyczne" drobiazg i i ozdoby.

■  CZWARTEK -  miłośnikom 
malarstwa polecamy w Klubie „13 
M uz" ciekawy wernisaż Andrzeja 
Skotarczaka. Śmiałe akty stanowią 
pierwszą, dużą wystawę młodego, 
poznańskiego twórcy.

|  PIĄTEK — w „Colosseum" wy­
świetlany będzie premierowy seans 
pt. „Z godziny na godzinę". Jest 
to współczesny, barwny dram at 
psychologiczny w reż. R. Załuskie­
go  („K a rd iogram ", „Zaraza").

N IE M A L Ż E  C O D Z IE N N IE  na 
c e n tra ln y c h  u lic a c h  Szczecina 
oglądać m ożna ta k i o brazek: 
t łu m  c ie ka w sk ich  o tacza m a ły  
s to liczek , p rz y  k tó r y m  „za  je ­
d yne  10 z ł”  n abyć  m ożna m a ­
le ń k ie  losy . L o te r ia  „E x p re s s ”  
cieszy s ię  co raz w ię k s z y m  pow o  
dzeniem . Z o rg an izo w a na  z in i ­
c ja ty w y  K o m ite tu  B u d o w y  P o- 
m n ik a -S z p ita la  „C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D z ie cka ” , ca ły  dochód p rze ­
znacza na budow ę  tego p ię k n e ­
go o b ie k tu .

D laczego „E x p re s s ” ? B o  na ­
g ro d y  p ien iężne, i te  m a łe  po 
10 z ł i  te  duże (zda rza ją  się i 
k ilk u ty s ię c z n e ) w yp ła ca n e  są 
n a tych m ia s t.

R ozm ow y ze szczec in ianam i o 
n o w e j lo te r i i  „E x p re s s ” , to  te ­
m a t d z is ie jsze j m in i-a n k ie ty .

W a c ła w  B ra m ia k . p ra c o w n ik  bu­
d o w la n y :

— Z a g ra łe m , ra z  — na p ró b ę . M u ­
szę p rzy zn a ć , że n ie z b y t o d p ow iad a  
ra i tego  ro d z a ju  zab a w a .

W ło d z im ie rz  G rz y b , c h e m ik :
—  C zek am  na m a łżo n k ę , k tó ra  

w ła ś n ie  k u p u je  k i lk a  losów . U zn a ­
liś m y . że to  je j  spr-zyja szczęście, 
w ię c  g ra  za m n ie  i  za s ieb ie . K i l ­
ka  d n i te m u  k u p u ją c  d w a  losy w y ­
g ra ła  3 tys  zł.

J a n  D u tk ie w ic z , in ż y n ie r -e ie k try k s
—  N ie , jeszcze n ie  p ró b o w a łe m . 

Ja ko ś  n ie  b y ło  o k a z ji  ;N ie  w y k lu ­
cza m , że być m oże k ied y ś  za g ra m , 
zw łaszcza że u z n a je  g t y  losow e. 
G ra m  na p rz y k ła d  w  „ G r y fa ” .

K a ro l M le e z y ń s k i. le k a rz :
— N ie . proszę p an a . T e n  t ło k . to  

p o p y c h a n ie  się p rz y  k u p o w a n iu  lo ­
sów . zb ie go w isk o  u lic zn e  — n ie  po ­
doba m i sie tego ty p u  im p re z a  n a  
u lic ac h  c e n tru m ,

I la ł in a  K w a ś n ie w s k a , n a u c zy c ie l­
k a :

— Sam a n ie  g ra m . bo g ie r  lic z ­
b o w y c h  n ie  u z n a je  A le  s y n o w i po ­
z w a la m . U w a ż a m , że lo te r ia  „ E x ­
p res s” w  ja k iś  szczegó lny sposób o -  
ż y w ia  nasze c e n tra ln e  u lic e .

T o m a s * W rzo s , rz e m ie ś ln ik :
P o c zą tk o w o  n ie  m ia łe m  z a m ia ru  

g rać . A le  d o w ie d z ia w s z y  sie o ce lu  
lo te r i i ,  n a ty c h m ia s t k u p iłe m  10 lo ­
sów.

In g r id  B ió c z y k , te c h n ik :
— O w szem  g ra m y  ca ła  ro d z in ą :  

ja ,  m aż i synek T r a k t u je m y  lo te ­
r ie  ja k o  zaba w ę .

H e le n a  N o w ic k a  s p rze d a w c zy n i 
z D om u O d zieżow ego:

— U s ta w io n o  sto isko  tu ż  p rz y  
w e jś c iu  dp m o je g o  z a k ła d u  p ra c y . 
..M u s ia ła m ”  w ię c  zag ra ć . N a w e t  
m ia ła m  szczęście.

(tawert
P S . Z a g o rza ły c h  g ra c zy  in fo rm u ­

je m y , że o prócz -stoisk „o b n oś n yc h ”  
zo rg an izo w an o  ró w n ie ż  je d n o  s ta łe  
sto isko  lo te r i i  „E x p rés s”  c zy n n e  
c a iy  d z ie ń  p rz y  u l. D w o rc o w e j (o -  
bok s z a s z ły k a m i).

Jak książę okiełzna! mieszczan

B O G U S Ł A W  X ,  p ie rw s z y  z w ła d c ó w  P o m o rza  k t ó r y  s ta n ą ł m ocną
• s*0’' ą  w  S~c?ec, *’ , 3 ro z b u d o w a ł z r ‘ o b y w a 'y ”> re ie s a n ~ o w v m  ro z m a ­
ch e m  z a m e k . N ie s te tw  re z y d e n c ja  Icsiażęca z o - ta 'a  w  la ta c h  p ó ź n ie j­
szych p rze k s z ta łc o n a  ta k  dalooe. ż® ni-» d o tr w a ł do naszvch  czasów  
ża d e n  fra g m e n t ów czesnego w y - t - o ju  hudow -H . P - ’ ś. o d b u d o w u ją c  za­
m e k  szc zec iń s ki, n a w ia z a n o  do  je g o  szesnastow iecznego  w y g lą d u . Oto  
f ra g m e n t  z a m k o w y c h  w ró t . p o w s ta ły c h  za  B o g u s ła w -', le c z  z d o daną  
o s iem n a sto w ie czn ą  o rn a m e n ta c ją . F o t.  Z .  Jo d k o w s k i

BO D A J  od p o c z ą tk ó w  X I  w ie k u  
Szczec in  b y ł ju ż  n a jw ię k s z y m  

o ś ro d k ie m  g o sp o d arc zym  na P o m o ­
rz u  n a d o d rza ń s k im . W  sto la t  póź­
n ie j c a łk o w ic ie  z d e tro n iz o w a ł W o ­
l in ,  p e łn ią c y  od n a jd a w n ie js z y c h  
d z ie jó w  ro le  g łó w n e go  p o rtu  u u j ­
śc ia O d ry . A  je d n a k  m in ę ło  je s z ­
cze d o b ry c h  p ię ć  s tu le c i n im  n a j­
w ię ks ze  m iasto  i p o r t  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  s ta ło  sie s to lic a  ks iążęcą, 
p ra w d z iw y m  c e n tru m  a d m in is tra ­
c y jn y m .

P ie rw s i k s ią żę ta  po m o rsc y  p rze ­
n o s ili sw ą s ied z ib ę  n a d e r często. 
S ą d  też  s to lic a  ks ią żęc e j w ła d z y  
zn a jd o w a ła  sie w ła ś n ie  ta m . gdzie  
w  d a n e j c h w ili ra c z y ł ro rg o śe ić  się 
ze sw ą ś w ita  p o m o rs k i w ła d c a . D o  
p o ło w y  X I I  w ie k u  k s ią żę ta  n a jc h ę t ­
n ie j p rz e s ia d y w a li w  K a m ie n iu ,  
g d z ie  z n a jd o w a li s iln e  o p a rc ie  w  
b is k u p s tw ie . D o p ie ro  B a rn im  I  po ­
w a ż y ł się n a d łu ż e j u lo k o w a ć  w  
szc zec iń s k im  g ro d z ie , n a d a ją c  m u  
ty m  s a m y m  ra n g ę  s to lic y . N ie  na  
d łu g o  je d n a k , g d y ż  b o g a te m u  m iesz

cza ń stw u  n ie  w  sm ak  b y ła  zw le rzc h  
ność ks ią żęc a . W  o kre s ie  fe u d a ln e ­
go ro z d ro b n ie n ia , w ię ks zo ść  p o m o r­
sk ic h  m ia s t rz ą d z iła  sie  sam a. n ie  
w ie le  bacząc n a in te re s  o f ic ja ln y c h  
w ła d c ó w .

W  S zc zec in ie  —  b o g a ty m  1 szyb­
k o  ro z w ija ją c y m  sie m ieśc ie  h a n -  
z e a ty c k im  — ks ią żę  b y ł k im ś  w  ro ­
d z a ju  n ie lu b ia n e g o  s u b lo k a to ra , u -  
w ik ła n e g o  w  spór z w y m a g a ją c y ­
m i go sp o d arza m i. K ie d y  bo w ie m  
p a t ry c ja to w i u p rz y k rz y ło  sie na  
d o b re  sąsiedztw o  z a m k u , po lecono  
w ła d c y  po p ro s tu  w y n ie ś ć  się i  zbu  
rz y ć  sw e g ro d z isk o . B a rn im  I  p rze ­
n iósł sie za te m  do no w o  w y b u d o ­
w a n eg o  za m e c zk u  w  D ą b iu . K o le j­
n i k s ią żę ta , p o m n i te j  n ie c h lu b n e j 
e k s m is ji, n ie  p rz e s ia d y w a li d łu że j 
w  S zc zec in ie , n iż  n a to  p o zw a la ła  
n ie p is a n a  u m o w a  o p o d z ia le  w p ły ­
w ó w . P o  trze c h  m ie siąc ac h  gościny  
ś w ita  ks ią żęc a  z w y k le  z w ija ła  sw e  
m a n a tk i. ..

P ie rw s z y m  w ła d c a  n ie  ty lk o  z n a­
z w y  o k a z a ł się e n e rg ic z n y  B o g u-

s ła w  X .  O n  to  b o w ie m  p o s ta n o w ił. 
w  1503 ro k u  u k ró c ić  ra z  na zaw sze  
sa m o w o lę  szczec ińskich  m ieszczan . 
P a try c .ia t  r f tu d a ł się u g iąć  i  za­
a k c e p to w a ć  d o m in u ją c a  P o zy c ję  
ks ię c ia , W  te n  sposób Szczec in  z a ­
czą ł b y ć  s ta ły m  c e n tru m  a d m in i­
s tra c ji P o m o rz a  — p ra w d z iw a  s to -’ 
l ic ą  k s ię s tw a

Z  b ie g ie m  la t  je d e n  po  d ru g im  
k o ń c z y ły  sie p rz y w ile je  R a d y  M ie j ­
s k ie j. T o . co pod p re s ja  u zy s k a ło -  
od p o p rz e d n ik ó w  B o g us ła w a  X  ob­
ra s ta ją c e  w  p ió rk a  m ie szc zań s tw o  
sta w a ło  sie d o m en a  ks ią żęc yc h  u r - 
rz ę d n ik ó w : s ą d o w n ic tw o . spora
część zy s k ó w  z h a n d lu  i rz e m io s ła ,  
m o n o p ol na w y ró b  m o n e t. K r n ą b r ­
n y  b u rm is trz  H o h e n h o lz  u p a rc ie  
b ro n ią c y  p rz y w ile jó w  m ia s ta  z o s ta ł, 
na ro z k a z  ks ię c ia  p o z b a w io n y  sta­
n o w is k a  i s k aza n y  n a b a n ic ję . 
Z n a c z n ie  w a tle js z e  s ta ły  sie te ż  t 
z w ią z k i Szczec ina z H a n za .

Szczecm  p rz e ją ł n a  d o b re  ro lę  
s to lic y  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o .


